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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

2 wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. ■— Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hansmamia 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

P r e n u m e r a ta  z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  w y n o s i r o c z n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a l n i e  8 K,
m i e s i ę c z n i e  2  K 7 0  b. -  W miejscu: r o c z n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  6 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.

,  P r z e w o d n i k  nankowy i  literacki41, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i p ó ł r o c z n i  abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h. drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 Ł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 bal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 bal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hansmanna I. 9. i w biurze 
Ludwika Plokna ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P a n  N am ies tn ik  zam ianow ał koncypi-  

s tę  skarbowego d ra  Tadeusza K o n c k i  e g o  
i koncepistów  N am ies tn ic tw a :  R om ana S wi -  
t a l s k i e g o ,  dra L eopolda M u s s i l a ,  M el
ch io ra  W e i g l a ,  S tan is ław a  S i e d l e c k i e 
g o ,  K onstan tego  J o r d a n - R o z  w a d  o w s  k i e- 
g o ,  A d a m a  M i ł a  s z e w s k i e  g o  i E d w a r 
da N e u m a n  n a  kom isarzam i powiatowymi, 
tudzież p rak ty k a n tó w  konceptow ych N am ie 
s tn ic tw a :  E d w a rd a  J a k u b s c h e g o ,  A n to 
niego D z i e k o ń s k i e g o ,  d ra  A dam a L e 
w i c k i e g o ,  d ra  Ju l iu sza  z U r s k a - A b d a n k  
D u n i k o w s k i e g o ,  H ie ro n im a  Ż a r  l i ń 
s k i  e g  o,  Józefa  D w o r s k i e g o ,  L eo n a rd a  
A l b r e c h t a ,  d ra  S tefana  I s z k o w s k i e -  
g o i W ła d y s ła w a  Ł y s z k o w s k i e g o  kon- 
cypistami N am ies tn ic tw a .

D yrekcya  poczt i te legrafów  przenio
s ła  ko n tro lo ra  pocztowego, A leksandra  G o- 
d 1 a, ze Szczakowej do Krakowa.

P opraw cze  egzam ina dojrzałości w C. k. 
se m ina ryach  nauczycie lskich  odbędą się w 
n as tępu jących  t e r m i n a c h :

a) W  s e m i n a r y a c h  m ę s k i c h :
1. we Lw owie dn ia  17 w rześnia ;
2. w  K rakow ie 17 i 18 w rz eśn ia ;
3. w K rośn ie  17 w rześn ia ;
4. w Rzeszrw ie  20 w rześn ia ;
5. w  Samborze 17 w rześn ia ;
6. w  Sokalu 13 w rześn ia ;
7. w S tan is ław ow ie 24 w rześn ia :
8. w  Tarnopolu  17 w rześn ia ;
9. w T arnow ie 17 w rz e ś n ia ;
10. w Zaleszczykach 24 września.

b)  W  s e m i n a r y a c h  ż e ń s k i e  h :
1 we Lwowie dnia 1 1 w.izesnia.,
2. w K rakow ie  dnia 19 w rześn ia ;
3. w P rzem y ślu  dnia  17 września.

c) W  s e m  i  n  a r y a c h  p r  y w a t  n y c h  z 
p r a w e m  p u o l i c z n o ś c i .

] Zofii Strzałkowskiej we Lwowie dnia
24 w rz e ś n i a ; .

2. F ranciszka  P re isendauza  w K rako
wie dnia 15 września.

Całe eo-zamina dojrzałości odbędą się 
w nas tępujących  se m in a ry a c h : 
a) d l a  k a n d y d a t ó w  n a u c z y c i e l s k i c h :

1. w  Tarnowie egzamin p iśm ienny  roz
pocznie się dnia 17 września, ustny  d n ia  24 
w rześnia b. r.;

.2. w Sokalu  egzamin p iśm ienny  rozpo
cznie sie dnia 10 września, ustny  dn ia  14 
września b. r.
b) d l a  k a n d y d a t e k  n a u c z y c i e l s k i c h :

3. w Krakowie (sem inaryum  żeńskie) 
egzam in ustny dn ia  20 w rześnia b. r. T e r 
m in  egzam inu piśm iennego wyznaczy Dy 
r e k e y a .;

4. w Przemyślu egzam in p iśm ienny  
rozpocznie się dnia 13 w rześn ia  b. r., us tny  
dnia 18 września b. r.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, l i  sierpnia.

Spoczynek n ied zie ln y  we Franeyi.
N owa us taw a o spoczynku tygodn io 

wym we F ra n ey i  n ie  zadowoliła tam niko
go. Dwie zwłaszcza korporacye, którym t r u 
dno odmówić p ierwszorzędnego  znaczenia 
dla codziennego życia społeczeństwa, to jes t  
rzeźnicy i p iekarze podnoszą g łośne  żale na

wady ustawy. I  w tej sp raw ie  s tanowisko 
pracodawców znajduje się w dosyć ostrem 
przeciwieństwie do s tanow iska robo tn ików  i 
wogóle osób za trudn ionych  w cudzych p rzed
s iębiorstw ach handlowych. Z 'reg u ły  syndy 
katy robotnicze są za zupełnym  i pow szech
nym  spoczynkiem niedzie lnym . Ale taki 
spoczynek bez żadnych ograniczeń zam ien ił
by niedzielę w dzień u trap ien ia ,  zam iast w 
dzień ulgi. T rudność w przygotow aniu  zapa
sów żywności skrępow ałaby m ety l  ko „bur- 
żoazyi", ale i olbrzymiej większości „prole- 
t a ry a tu “ swobodę ruchów, a zam kniecie  
wszelkich lokali res tau racy jnych  naraz iłoby  
rzesze spragn ionych  rozrywki niedzie lnej na  
zabójcze nudy.

Wiadomo, jak  rozpaczliwie z punk tu  
w idzenia chcących sie bawić p rzeds taw ia  
się niedziela angielska. A le A ng licy  oddają 
się p rzyna jm nie j  w ten dzień dfugo trw ają-  
cyin ćwiczeniom relig ijnym , zaspakaja jącym  
is to tną  potrzebę angielskiej duszy ludowej. 
Tymczasem we F raney i  kierownicy s y n d y 
katów są zawodowo niejako des libres pen- 
seurs i o religii nic nie chcą wiedzieć. 
T rudno  też pojąć, dlaczego sy n d y k a ty  w y
s tępują  przeciw wprowadzonem u przez now ą 
ustawę systemowi kolejnego spoczynku, po
legającego na tern, że wszyscy za trudnien i 
w przem ysłach  mają prawo do jednego  dnia 
odpoczynku na tydzień, ale d la u trzym ania  
ciągłości je d n i  spoczywają w niedzielę, d ru 
dzy w poniedziałek lub inny  dzień ty g o 
dnia. S yndykaty  oświadczają, że te n  system 
krzywdzi robotników, nie w yjaśn ia ją  jednak, 
gdzie tę  krzywdę upatrują .

Tylko w jednym  przemyśle p iekar
skim, gdzie pracodawcy francuscy są p rze
ciw kolejnem u spoczynkowi, robotnicy do
m aga ją  się go z zapalczywą energią. P rze
mysłowcy utrzym ują, że w  przemyśle p ie
karsk im  kole jne przesuwanie spoczynku jest 
niemożliwe, co zresztą d la profanów musi 
również pozostać n iewytłum aczoną ta jem ni
cą, i zgadzają się tylko na zupełne zamknię
cie sklepów w niedzielę. Je s t  to przykra 
kom binacya dla klientów, zwłaszcza dla tych,

którym wiek lub losy osłabiły  zęby, a k tó
rzy będą skazani na czerstwy wczorajszy 
chleb, nie licujący z uroczystością familijną, 
jaką  bywa zazwyczaj w uboższej klasie spo
łeczeństwa francuskiego obiad niedzielny.

Może nigdzie pogodzenie sprzecznych 
interesów nie je s t  tak d la ustawodawcy t r u 
dne, jak  w tym dziale stosunków  pracy. — 
Ustawa ogólna, zasadnicza, przyjmująca pe
wien s ta ły  system, n ie  da się n igdy  dopaso
wać dokładnie do w ym agań  życia. Każdy 
imperatyw stwarza tu malkontentów , a osta
tecznie najwięcej traci n a  tem publiczność, 
jako ten trzeci, którego n ik t  nie bierze w ra 
chubę, a który  p łaci koszty sporu między 
właściwemi stronami.

Mowi ministrowie rossyjscy.

N om inacya trzech nowych członków 
gabinetu  nie uczyniła  ani w państw ie  ros- 
syjskiem, aui też zagranicą żadnego prawie 
wrażenia. P ism a  stw ierdzają  tylko fakt,  że 
gabinet w całości je s t  teraz utworzony i sk ła
da się wyłącznie z ludzi ze sfery urzędni
czej. Dla zagranicy  nazwiska ks. Wasilczy- 
kowa, Fiłozofowa i Izwolskiego nie mówią 
nic, Beri. lacjeblatt zaś z góry nazywa tych 
nowych m in is trów  „kandydatam i party i dwor
skiej „Jedno  tylko je s t  rzeczą pewną, — 
dodaje korespondent pe tersbursk i tego pi
sma —  że sumienie now ych m inistrów 
je s t  wobec społeczeństwa czyste, i że da
wniej oni hołdowali kierunkowi liberalnemu. 
Ozy osoby te, k tórym  brak wszelkiego do
świadczenia, nie będą nową, narzuconą u- 
myślnie  Stoły pinowi przeszkodą w działaniu, 
to trzeba  odczekać. Sam Stołypin ma obe
cnie roboty powyżej głowy. W  każdym ra 
zie nowi m in is trowie  są ludźmi prawdziwie 
średnie j miary, którzy dotąd niczem się nie 
wybili" .

Io n e  p ism a zaznaczają, że o nowych 
m in is trach  krążą wieści, iż są ludźmi o kie

14)

J U L I U S Z  Z E Y E K .

JAN MARY A PLOJHAR,
P O W I E Ś  0.

II.

(Oiąg dalszy).

Ja n  M arya  zeb ra ł  wszystkie swe siły.
— Reża zna dokładnie  wszystkie te 

iwy m a ją tkow e?  — zapy ta ł  spokojnie, 
i serce biło mu ja k  u skazańców przed 
ceniem.

—  N a tu ra ln ie  — odpowiedział Łeo- 
1- — Bez jej w iadom ości i przyzwolenia 
się tuta j n ie  działo. N ierów nie  p rak ty-  
ęjsza je s t  od ciebie, mój drogi. W  ojca 
wdała, naw et adw oka tem  m ogłaby  być —

— Po to chyba, żeby s trac ić  zdrowy 
fcdek, jak  go s t rac iła  b iedna  m am a przy
—  rzekła  Róża Marya.
— A zatem wszystko jest w porządku, 

stko — odrzekł J a n  Marya, zwracając 
growi pap iery ,  n a  k tó re  naw e t  nie spoj-
— W szystko w porządku — rzekł wsta- 
a idąc ku drzwiom, szepta ł do s i e b ie . 

zątek końca".
D w a te  w yrazy brzm iały  mu ja k  jakieś 

Je ,  p rzesm utne podzwonne.
— W ypijże kawę — w ołała  za n im
M arya.

N ie  mara s ios try  —  szepta ł  do sie

bie J a n  M arya  n a  korytarzu. — I  ona, ona 
także dręczyła matkę.

Znalazłszy się w swym pokoju, upadł 
na kanapę. Bez jednej łzy* bez jednej myśli, 
w niemej rozpaczy leżał przez chwilę. Potem 
zerwał -się i zaczął pakować swój kuferek.

— Precz, precz ztąd — mówił w głos. — 
Zgroza tchn ie  od n ich  — od tych  ludzi.

Od tych  ludzi!  Obcą mu była Róża 
Marya, jak  i ten  trzeźwy, praktyczny Leo
pold. Serdeczny szloch nu r tow ał  p ierś  jego 
i dusił go za gard ło .  W  tem zapukał ktoś
do drzwi.

— Proszę — odezwał się z trudem .
W eszła zakonnica. Pozdrowiła  go lek-

kiem sk łonieniem  głowy i przyciskając do 
piersi wielki swój modlitewnik, s ta ła  przed
nim bez ruchu.

— U je ż d ż a m  — rzekła wreszcie s t łu 
m ionym głhśein.

J a n  pochwycił nagle jej dłoń.
— Siostra  zam knęłaś  jej powieki — 

rzekł wzruszony — sios tra  ułożyłaś j ą  do 
trumny, rów nałaś  poduszki, na k tórych  ona 
spała. W idzia łem  z ja k ą  miłością wodziła za 
s iostrą oczyma, ile razy sios tra  przechodziła 
przez pokój. S iostra  czuwała przy niej, po
cieszała ją. Dziękuję, dziękuję siostrze! —  
to mówiąc wpił się pocałunkiem w jej dłoń.

W ylęk ła  zakonnica w yrw ała  mu j ą  po
spiesznie, a po twarzy jej p rzem knął słaby 
rumieniec. Była  bardzo wzruszona. Chw ila  
m inę ła  zanim  zdołała  wydobyć z siebie głos.

— W  nocy przed pańskim przyjazdem — 
rzekła — myśłała nieboszczka, że już śmierć 
przyszła po nią. Powiedziała mi wtedy: Je
żeli nie ujrzę więcej syna, powiedz mu, sio
stro, że cała miłość moja, całe serce do 
niego należy. Że jest mi najdroższym na 
świecie. Powiedz mu, że może niesprawie
dliwie ich obdzieliłam. Wiem jednak, że na 
doczesnych dobrach nie zależy mu tyle co

siostrze jego. Że jeże li  w godzinie słabości 
rozporządziłam n iesprawiedliw ie i na  korzyść 
córki —  to za to, za to serce moje_ zostało 
bezpodzielnie przy nim, przy nim jednym, 
że os ta tn ią  myślą moją je s t  on — i n a znak 
tego kazała  mi uciąć sobie włosy. Oto są 
m ów iła dalej zakonnica — wydobywając ze 
swego m odli tew nika kosmyk siwych włosów. 
K azała mi je  oddać, —  oddaję.

Łzy mu nab ieg ły  do oczu, m ógł n a 
reszcie płakać.

— Dziękuję, dziękuję siostrze.
— A  tu klucz od je j trum ny  — dodała. 

N ik t  go dotąd n ie zażądał odemnie... . i czuję 
się w prawie....

S puściła  oczy i podała mu mały, po
złacany klucz metalowej trum ny.

— Bóg ci p łać za tw ą dobroć, sio
stro — wyszeptał młody człowiek.

—  Bóg pana  pocieszy — odrzekła. — 
Z Bogiem i w zdrowiu ostańcie.

-Jak weszła była tak i odchodziła po- 
cichu; w progu raz jeszcze obejrzała się mi
mowolnie na niego. Wydała mu się w tej 
chwili istotą nie z tego świata. Obojgu wy
dało sie dziwnem, że oto mają się rozstać, 
ażeby nigdy, nigdy więcej nie spotkać sie 
na tym świecie, na którym zbliżyła ich do 
siebie jedna chwila cierpienia. Zarazem czuli 
że prócz tej jednej chwili niema miedzy 
nutu puniitu stycznego, że niema, o czemby 
rozmawiać mieli. Myśl ta przemknęła ró
wnocześnie przez ich dusze. Sprowadził ia

schód z ° I i !  ' n°WU d^ kowal- ^ p o w a l a
sie Ł i Z  iQC-r’ W°, n° ’ ale nie ig juz. Po chwili usłyszał turkot powozu.
unoszącego ją w stronę stacyi kolei.

Dzięki niej ból jego uśmierzył sienie- 
co. ostawszy sam, poszedł na cmentarz, le- 
zący w pośród lasu. Siedział tam bardzo 
długo. Bezlistne drzewa słaniały się po przez 
mur, blade, czyste niebo przezierało przez

sp lą tane  gałęzie dębów i buków, a smukłe 
świerki i jod ły  odrzynały  się ciemną ziele
nią od kopiatych, lśn iących obłoków. W ia tr  
szem rał cicho, jak sączący się po kam ykach 
s trum ień  K iedy  niekiedy zaszczebiotał n ie 
śmiało p tak  leśny, a z ziemi dobywały się 
a rom aty  wczesnej wiosny. Zćmienie i sen 
ność wszystkiego wokół nie kaziły niczem 
słodkiego snu, którego przybytkiem by ła  ta 
cicha ustroń. Surowa powaga tej „poświęca
nej ziemi", opromieniona oczekiwaniem wio
sny, zdawała się mówić g ło ś n o : „wszystko 
na tym  padole snem  jest przemijającym; co 
w wątpliwościach i n iepewności tu  uśnie, 
gdzieindziej powstanie w prawdzie". I  n ie 
m ącił  surowej powagi tego zakątka pusty  
dźw ięk : „na m ogiłach snow a się żywot, a 
pod niemi oto próchno!" .

Oh, ja k  mu tam  dobrze było, ja k  słod
ko ! Był p raw ie  spokojnym , k iedy się znalazł 
w domu. £

Powinienbym litować sie nad m a

R o l e  Y h r i / i  “  ? o m ^ l a * u j r z a w s z y
M m l iT ,estera m e P om iern ie  bogaty  
Mnie p rzy p a d ła  lepsza cza.stka.

k ie m  z i L e o p o l d e m - c a t -
m e. Starali się go za trzym ać — i od

je ch a ł  w ieczornym  pociągiem. S tra c i ł  H aw ra- 
i i ce z oczu. M ia ł pozy tyw ne uczucie, że za-

się za nim. I  znowu o g a rn a ł  go śm ier
te lny sm utek.

—  Sam. sam je d e n  — szeptał do sie
bie. — J a k b y m  leżał na dnie g łębok ich  wód. 
W odam i temi przeszłość. Zaw arły  się nade- 
m n ą  i sam je s tem , sam jeden ,  a przedem ną 
pusty  świat.. .

(Ciąg dalszy nas tąpi) ,

T łu m a czy ł z  czeskiego Maciej Szukiewi.cz.
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runku  um iarkow anym , p rzekonanym  je d n a k
0 potrzebie re fo rm  n a  podstaw ie  k o n s ty tu 
cyjnej.

Ks. Borys W a s i l c z y k o w  urodził  się 
w r. 1863, m a zatem dopiero la t  43. W  r. 
1881 ukończył wydział p raw ny  i w s tąp ił  na  
służbę do m in is te rs tw a  sprawiedliw ości.  Już 
w r. 1886 przez krótki czas p e łn i ł  funkcyę 
sędziego pokoju, ale n iebaw em  pow ołany zo
s ta ł  n a  stanow isko m arsza łka  sz lachty  w 
Nowogrodzie, na  k tó rem  pozostał przez czte
ry  kadencye, t. j. la t  12. W  r. 1899 otrzy
m ał posadę g u b e rn a to ra  w Pskowie.

Kiedy w roku  1903 rozpocząć się m ia ł 
regime silnej ręki i rząd  zamierzył reo rga-  
nizacyę urzędów guberna to rsk ich ,  ks. W as i l
czykow m usia ł  oddać m arszałkowstw o w inne 
ręce i p rzybyć do P e te rsburga ,  ażeby wziąć 
udział w obradach  wyznaczonej w tym  celu 
komisyi. Czynności te p rze rw ał  w ybuch  wojny 
japońsk ie j  i ks. W asilczykowowi powierzono 
w tedy  g łów ny  zarząd zak ładam i Czerwonego 
Krzyża. Otrzymawszy szerokie p len ipo tenc je ,  
w ystępował na  te ren ie  walki.

Obecny m in is te r  hand lu ,  D ym itr ,  syn 
A leksandra ,  F i ł o z o f o w ,  je s t  o dw a la ta  
m łodszy od poprzedniego. U kończy ł  dw a fa
ku lte ty  U n iw ersy te tu  w P ete rsbu rgu ,  m a te 
m a ty czno-f izyczny  i p raw ny. W  roku 1886 
w stąp ił  do służby w m in is te rs tw ie  oświaty
1 zajmow ał kolejno różne s tanow iska n ie w y 
bitne. Dopiero  w dw anaście  la t  później po 
wierzono Fiłozofowowi zarząd wydziału  eko
nom icznego, a w r. 1899 objął zastępstwo 
sek re tarza  s tanu  w depa r tam enc ie  handlu ,  
nauk  i przemysłu. O trzymawszy w r. 1901 
ra n g ę  rzeczywistego radcy  stanu, m ianow any 
został pom ocnik iem  kon tro lo ra  pańs tw a. —■ 
Hr. W it te  pow ołał  F iłozofow a na kontro lora  
państw a.

Trzeci z now om ianow anych , oberpro-  
kura to r  św ią tobliwego Synodu b y ł  dawniej 
kura to rem  okręgu  naukow ego w In flan tach ,  
n as tęp n ie  pom ocnik iem  m in is tra  oświaty. — 
P a n  I z  w o l s k i  j e s t  b ra tem  m in is tra  spraw  
w ew nętrznych .

Przełomowa chwila.
Ogólne położen ie.

W  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e  m b a n 
dytyzm n ie  p rze ryw a an i n a  chwilę swej 
zbrodniczej działalności,  napaśc i  pow tarzają  
się codziennie w W arszaw ie i n a  prowincyi, 
a wzajem ne walki rozag itow anych  s t ro n 
nic tw , zwłaszcza w śród  robotników, p rze j
m ują  zgrozą i n ie k łam an y m  niepoko jem  o 
przyszłość kraju . Skoro jeno  k tóry  z go r l i
w y ch  kap łanów  przestrzedz zapragn ie  z am 
bony  sw ych  parafian  przed nieobliczalnemi 
n a s tęp s tw a m i tego rodzaju anarch ii ,  w net 
zjaw iają się w jego mieszkaniu  n ieproszeni 
goście, „apostołowie p rzew ro tu 11, i rozpoczy
n a  się k rw aw a w alka ze służbą n a  rewol-
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Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
M Ó J  W U J A S Z E K .

(Z francuskiego).

D zienn ik  Michała.

VII.

(Ciąg dalszy).

D ora  się rum ien i.  J a  odpow iadam  
k ró tk o :  „W ycieczka prześliczna!  bardzo po 
lecana  t u r y s to m !“ i odważnie znoszę d rw ią 
ce spojrzenie młodej dziewczyny. Ona je 
dnak n a  tem  n ie  poprzestaje, p rzesuwa ru 
chem  ch łopca  rękę po w łosach, uczesanych 
w osie gniazdo i dodaje ze złośliwą in- 
t e n c y ą :

— M iał p a n  rozum puszczając w t r ą 
bę korrek tę ,  k tó rą  m ia ł  pan  zrobić dziś 
r a n o !

— Nie zrobiłem  tego, pani.. .  Zbudzo
ny  o świcie z powodu wyjścia wuja n a  w y
cieczkę, skorzystałem  z tego, aby zała twić 
się z m o ją  pracą...  O siódmej, wszystko by 
ło skończone i gdy n ios łem  mój pakiecik 
n a  pocztę, m ia łem  szczęście spotkać się z 
p a n n ą  Suzor, wychodzącą z kościoła. Z apro 
ponow ałem  jej, abyśm y razem wyszli aż na  
Sazos i zgodziła się... W idzi pani,  że to 
ca łk iem  proste...

—  Mój kochany  — oświadcza T e rn a t  
rozpiera jąc się n a  krześle  — nie odżałujesz 
dość, że n ie  wszedłeś n a  B e rg o u z ; s trac iłeś  
sposobność w idzenia p ię k n y ch  rzeczy. Co za 
oświetlenie  tam, w górze i co za cudowne 
zabarwienia, tak  samo urozmaicone, jak  
k sz ta ł ty  szczytów otaczających patrzącego!., .

w ery  i noże. P ra sa  w arszaw ska bez u s ta n n ie  
zamieszcza opisy napadów  n a  p robostw a 
wiejskie. Równocześnie te r r o r  socyalistyczny 
prześladuje służbę dom ow ą: w Otwocku już 
po raz trzeci baw iły  w bieżącym sezonie 
„de leg a tk i“ , k tóre  przem ocą śc iąga ły  poko
jówki i kucharki n a  wzgórze piaskowe do 
lasu, gdzie specyaln ie  w y b ra n y  przez p ar ty ę  
o ra to r  pod karą  stu rózg zakazał dziewczę
tom  pow racać do służby n a  daw nych  w a 
runkach .  P rzem ów ienie  jego  atoli n ie  wy
w arło  — ja k  dotąd  — najmniejszego skutku.

Z W arszaw y  donosi ko responden t  G a
zety Narodowej, że od dni kilku zapanow ał 
tam spokój. Gzy to j e s t  spokój przed burzą, czy 
też -sym ptom  zm ęczenia rewolucyą, s trejka- 
mi," walką z bandytyzm em , w alką s t ronn ic tw  
sk ra jnych  pomiędzy sobą .■—■ tego n a  razie 
rozstrzygnąć n ie  podobna. Zmęczenie w y s tę 
puje n iew ątp liw ie  jako  czynnik, mogący w 
danym  razie stać  się źródłem  uspokojenia 
umysłów. Je dnakże  b ieda i zastój ogólny po
zostaną n a  d ługo jako bolesny  skutek  zbio
rowego szaleństw a tych  „pa r ty j" ,  w k tórych  
sk ład  w chodzą ludzie, um ysłow o niezdoln i 
do żadnej p racy społecznej,  naw e t  w yw ro
towej, jako  zupełn ie  oświaty wszelkiej po
zbawieni. J e d n y m  z ja sk raw y ch  dowodów 
zastoju je s t  i to, że w roku  bieżącym budu
je  się w W arszaw ie  je d e n  tylko nowy dom 
(zło tn ika  W apińsk iego) ,  a drugi p rze b u d o 
wuje. Zwykle pow stawało  rocznie w W a r 
szawie k ilkase t  now ych  domów.

Petersburska Agencya telegraficzna  n ad 
sy ła  zawiadom ienie, ż e  w a r s z a w s k i  g e -  
n e r a ł - g u b e r n a t o r  z n i ó s ł  pos tanow ie
n ie  czasowego g en e ra ł -g u b e rn a to ra  w o jenne
go, w spraw ie  wspólnej odpowiedzia lności 
majątkowej mieszkańców za s tra ty ,  będące 
n as tęp s tw e m  rabunków.

Całą p rasę  w arszaw ską  poruszy ł do 
g łęb i u s i ł o w a ń y  z a m a c h  n a  ż y c i e  
p o s ł a  w ł o ś c i a ń s k i e g o ,  N a k o n i e -  
c z n e g o ,  k tóry  w D um ie tak  dzielnie s ta 
w ał  w obronie polsk ich  p raw  narodow ych. 
K oresponden t lubelski Dzwonu  opisuje cały 
zbrodniczy zam iar  w nas tępujący  sposób :

„D nia  6 b. m., późnym wieczorem przy
szło n a  wieś przed dom byłego posła  Na- 
koniecznego 6-ciu uzbro jonych  w rew olw ery  
ludzi.

„Dwóch złoczyńców weszło do środka 
domu, a n ie zastawszy Nakoniecznego , k tó ry  
trafem  tego samego dnia  w y jech a ł  zagranicę 
na  otw arcie związku górniczego, będąc tam 
zaproszony wraz z Bojką i K orfan tym , w y
szli przed dom i, n ie  wiedząc, że są p o d s łu 
chiwani, naradza l i  się n ad  tem, czy zam or
dować tylko N akoniecznego , czy też i jego 
rodzinę.

„M iejscowi socy aliści n ie  m ogą od da
w na znieść N akoniecznego, k tó ry  od szeregu 
la t  daw ał im  się we znaki. L u d  szedł sta le  
za n im , ufa ł jego dążeniom ; pomimo, że 
N akonieczny  b y ł  młodzieńcem, s łuchano  go 
i ceniono. B y ł on biczem bożym n a  socya- 
lis tów, k tó rych  iron iczn ie  i z jadliwie w y
śmiewał, wykazując ich przew ro tność  i nieu-

Głębie dolin  by ły  przysłon ię te  m g łą  s re 
brzystą, zamieszkała ziemia n ik n ę ła  pod g ę 
stą  m g łą  b ia łą ;  tylko w spania łe  szczyty 
gór  cudownie były  oświetlone...  W ydaw ało  
się, jakbyśm y się unosil i  w k ra in ie  b łogo
s ław ionych ! . . .  Człowiek in te lek tualny , ja k  
Ty, S ilm ont, by łby  tam  doznał n ieop isanych  
rozkoszy sztuki. N ie  do darow ania, że pozba
wiłeś się tej idealnej biesiady...  Czy pani 
podziela moje zdanie, panno  S te fan io ?

— B a! — w trąca  podstępnie  młoda 
dziewczyna, rzucając z ukosa spojrzenie  w 
s tronę  dam y do tow arzystw a —  p an  S il
m on t m ia ł  w zam ian szacowne w ynag ro 
dzenie.. .

N iedobra  dziewczyna!...  Z chęcią-bym 
ją  obił!...  Było mi bardzo n ieprzy jem nie ,  
c ie rp ia łem  ze względu na  p an n ę  Suzor... 
Nareszcie, śn iadan ie  się skończyło i posp ie
szam opuścić m oich  sąsiadów od stołu, aby 
pójść zasięgnąć wiadomości o wuju Pio.

N a  dworze słońce świeci prostopadle. 
D roga  zupełnie pusta, tylko jaszczurk i roz
kosznie bu ja ją  po m urach  ogrodowych Do
chodząc do domu zegarm is trza ,  widzę pauią 
Casm ajoui,  siedzącą w cieniu pod bramą, 
zajętą cerowaniem  pończochy, a obok niej 
s ta rą ,  zieloną papugę, s iedzącą na  grzędzie 
i skubiącą sobie piórka.

— Ozy mój wuj n a  górze ?
Pani C asm a jou i  potrząsa b rodą  po ta

kująco i kładzie palce n a  sp ierzchn ię tych  
u s ta c h .

— Cicho!...  Teraz już spi zapewne... 
A c h !  Biedaczysko!...  W  jak im  s tan ie  mi go 
przyprow adzili! . . .  N ie jest przyzwyczajony 
do d róg  tu te jszych, widzi p a n :  d la człowie
ka w jego w ieku za ciężko wejść n a  Bergouz 
i zejść p iechotą  na  taki Upał... To też m ia ł  
tw arz  czerwoną j a k  piwonia, a cały  aż się 
p ie n i ł  od potu. Aż litość b ra ła  p a t r z e ć !...

Spuściwszy skrom nie  oczy, zacna dam a 
m ów iła  d a l e j :

— B ył tak i  m okry,  że n ie  m óg ł sam 
zdjąć koszuli flanelowej...  M usia łam  mu do- 
pomódz. M usiałam, z przeproszeniem  pana,

ctwo, czem dzielnie para liżow ał ich tru jące  
w pływ y. A  że p rzy tem  odznaczał się s i łą  i 
odwagą, obawiano się go powszechnie.

„N apastn icy  spędzili ca łą  noc w za
sadzce, ale napróżno, oczywiście. Z podsłu 
chanej  przez in n ą  osobę, drugiej ich  rozm o
wy wiadomo, że odgrażali się, iż dziś n a re 
szcie skończą z Nakoniecznym . J e d e n  z n ich  
zaproponował, żeby zabić jeszcze je d n ą  osobę, 
n a  co towarzysz odpowiedzia ł,  że trzebaby 
się o to zapytać pew nego in te l ig e n ta  lube l
skiego.

„Uczestnicy n ieudanego  zam achu p rzy 
jecha li  z L u b lin a  i w rozmowie zdradzili ,  że 
należą do P. P. S .“ .

O g ó l n y  z a m ę t  p o t ę g u j ą  w K r ó 
l e s t w i e  m a n k i e t n i c y .  W  Cegłowie fa
natyzm  sekciarzy  p rzyb ra ł  najgroźn ie jsze  roz
m iary . Od trzech tygodni dn iem  i nocą bez 
przerwy odbyw a się tam  nabożeństwo, n a 
zwane „W ystaw ien iem  żywego P a n a  Jezusa  
aż do końca św ia ta 11. M ank ie tn icy  zabobony 
te nazyw ają  „końcem św ia ta" .  Dzwony biją 
na  sposób w schodni podczas „nabożeństw a" 
bez przerw y. Codziennie po po łudniu  proce- 
sya, złożona z ludności miejscowej i śc iąga
jącej z innych  stron, z chorągw iam i,  p o r t re 
tem „matecz.ki" i ex-księżmi, obchodzi oko
licę w p rom ien iu  k ilkuwiorstowym. „W iern i"  
w yśpiewują  jak ieś  pieśni nieznane, w tempie 
skocznem, ułożone przez „k a p ła n ó w " .  Nowe 
pieśni opiew ają wyłącznie  chw ałę  Kozłow
skiej.  N a  p lebanii  obozują ex-księża, w yda
leni przez władzę duchow ną z innych  m ie j
scowości.  Ci przybysze pod komendą b. p ro 
boszcza W iechowicza p e łn ią  dyżury w ko 
ściele i g łoszą n ienaw iść  ku „m asonom ". 
Położenie kilku rodzin  szczerze katolickich, 
w Cegłowie zamieszkałych, je s t  w pros t  t ru 
dne do zniesienia.

W  tych  dn iach  do Cegłowa znowu 
zjechał komisarz sądowy, lecz kośc io ła  nie 
zajął wobec groźnej postaw y sekciarzy. 
M ankietn icy ,  podburzani przez W iechowicza, 
wytłuk li  szyby w m ieszkaniach  w szystkich  
katolików praw ow itych  za to, że ci p rzy j
mowali u siebie proboszcza, zamianowanego 
przez w ładzę duchowną, ks. P rusa .  I  jeszcze 
je d e n  rys, charak te ryzu jący  rozpasan ie  s to 
sunków i obyczajów. T łumom , zgrom adzają
cym się na  „K oniec św ia ta" (nazwa skróco
n a  nabożeństw a),  są udzielane noclegi bez 
względu n a  płeć. W  podobnych  w arunkach
0 zgorszenie n ie  trudno. Tym czasem  źródło
1 przyczyna całej herezyi,  Kozłowska, n ie 
wiadomo, czy w obawie przed „Końcem 
św ia ta" ,  czy in n ą  n iep rzy jem ną  katastrofą,  
fortyfikuje się w swojej płockiej siedzibie.

Od kilku dni p rzed b ram ą posesyi Ko
złowskiej w P łocku  stoi s traż wojskowa. — 
W W arszaw ie ,  jak  wieść niesie, zamówiono 
dostawę d ru tu  kolczastego, k tó rym  ma być 
obwiedziony cały te ren  s ław nego „zakładu". 
Je d e n  z saperów, powróciwszy z Japonii,  
w ew nątrz  ogrodu urządza rozm aite  przeszko
dy z dru tu  kolczastego na przejściach przez 
ogród i dziedzińce. Je d n e m  słow em  „m ate
czka" się fortyfikuje, z nakazu  podobno

wytrzeć  mu całe plecy i zmienić bieliznę, 
ja k  dziecku... P o tem  w pakow ał się do łóżka 
i p rzyn ios łam  mu szklankę grzanego wina, 
które p ięknie wypił.  Spożył ja jo  na  miękko 
i m ały  kotlecik i uczuł się t rochę  rzeźwiej- 
szy... Teraz spoczywa n a  łóżku i chrapie 
ja k  m iech  kowalski.

Dziękuję pan i Oasmajoux, wchodzę na  
schody cichutko, aby n ie  zmącić tego snu 
zbawiennego i wchodzę do mego pokoju, 
gdzie w yciągam  się także n a  fotelu.. . W tej 
wygodnej pozycyi p rzym ykam  oczy. Z za m e
go okna, k tórego żaluzye zamknięte, słyszę 
potok szumiący wesoło, te n  odświeżający 
szum wody cofa myśl m oją  do porannej wy
cieczki i pobytu  na  łące, gdzie s łuchal iśm y  
z rozkoszą gw arzen ia  s t rum yka  Sazos wśród 
kamyków i zieleni.  Widzę przed sobą ru ch o 
mą fizyognomię Dory, przechodzącą kolejno 
z zachw ytu  do radości, a z tej dziecinnej 
radości do ta jem nej troski. Co za u jm ują
ca osobistość, ta  p an n a  Suzor! Co za skarby 
wdzięku, n iew innośc i  i wrodzonego sprytu ,  
w tej uroczej powłoce ! Z jakę  n ie w in n ą  p rze
nikliwością ana lizow ała  dobre i złe s t rony  
rodziny Bgrefeuil,  z ja k ą  w span ia łom yślno
ścią je  tłum aczyła ,  u n ie w in n ia ła  naw e t  w 
potrzebie. B iedna dziewczyna! N ie ukryw a 
naw et g roźnych  ew entualności swojego s ta 
now iska dam y do tow arzystw a i s ta ra  się 
na to patrzeć z odważną rezygnacyą! Ale 
trudności pomimo tego istn ieją  i mogą w 
przyszłości s tać  się jeszcze większe.

Gdy tak wywołuję w myśli św ietlany 
krajobraz tego poranku, fałszywa sytuacya 
D ory pomiędzy trzem a członkami rodziny 
Bgrefeuil  ukazuje mi się jeszcze bardziej 
wzruszająca i godna  za in teresow ania .  K a p ry 
śne w ym agan ia  stare j damy, dwuznaczny 
sposób bycia  p ana  domu i kom prom itu jące  
w ybryki panny ,  coraz groźniej mi się przed
stawiają. Widzę, jakby  w kinematografie, 
nas tępujące  po sobie wypadki,  k tóre  zajść 
mogą. Ta złośliwa S tefan ia ,  sądząca drug ich  
według siebie samej, już teraz bezlitośnie 
kom entu je  moje przyjazne stosunki z p a n n ą

„ojca" Kowalskiego, —  jako kom e n d an ta  
tw ierdzy.

W  p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i c h  g u 
b e r n i a c h  (Podole, W ołyń , U kra ina ) ,  żni
wa przeważnie m ia ły  spokojny przebieg. 
N a jnorm aln ie j  u łożyły  się s tosunki w o łyń 
skie ; n a  Podolu w y bucha ły  sporadycznie  
krwaw e niepokoje; na  U k ra in ie  w rzenie  p rzy
brało  najszersze rozmiary. W szędzie tam 
kursuje, ko lpor tow ana  nie wiadomo przez 
kogo pogłoska, że po dokończeniu zbiorów 
rozpocznie się n a  dobre  ch łopska  ruchawka,

W  P i n l a n d y i  nas tąp i ło  uspokojenie 
je d y n ie  pozorne: na jb liższa  przyszłość n a 
p e łn ia  wszystkich wielk im  niepokojem .

*

Z w ierzenia p. Rodiczewa.
P rzed  n iedaw nym  czasem rozesłano z 

B erl ina  treść  rozmowy z b, posłem  Rodi- 
czewem, a b rzm ia ła  ona tak  zagadkowo, iż 
wyw ołać m usia ła  moc kom entarzy , zwłaszcza 
w kołach  polskich, najwięcej w danym  w y
padku in te resow anych .  Poniew aż w ys łow ie
nia  się p. Rodiczewa nasuw ały  pewne w ą t
pliwości,  d o ta r ł  więc doń pe te rsbursk i  ko
responden t  K u ry  era Litewskiego  i zażądał 
odpow iednich  wyjaśn ień .

— U pow ażniam  p an a  do oświadczenia 
— odpowiedział Rodiczew — że p rzyp isy 
wanych  mi s łów o polskim konserw atyzm ie 
(n a  bankiec ie  w B erlin ie )  n ie m ówiłem  
wcale. Nie m ówiłem nic podobnego. W  po
wrocie z L ondynu  do domu zaprosiło  nas  
w B erl in ie  kółko postępow ych n iem ieckich  
działaczy politycznych  i b iesiada nasza m ia 
ła  ch a rak te r  w zajem nie inform acyjny. U r a 
ziły N iem ców słowa P e trunk iew icza  w D u 
mie, o możliwości w m ięszania się N iem iec 
w spraw y K rólestw a Polskiego. Upewniono 
nas, że n ic podobnego zajść nie może, że 
gdyby  naw et cesarz n iem iecki zam ierzył ku 
temu ja k ie ś  kroki, to nie znajdzie się ani 
je d en  n iem iecki m in is te r,  który  n a  p o d o 
bnym  akcie położyłby swój podpis. O P o la
kach w rozmowie potocznej powiedziałem, 
o ile pam iętam , chyba  to tylko, że my, „ k a 
deci", wyraźnie odróżnia liśm y pojedynczych 
reakcyonistów  od ogółu posłów polskich, a 
zwłaszcza od K oła  polskiego. A le D um a w 
swej całości n ie odróżniała  tego i n ie s łu 
sznie u s ta l i ła  sobie pojęcie o Polakach, jako 
o reakcyon is tach .  J a  osobiście uważam, że 
postępow anie  Koła polskiego było naogół 
popraw ne i rozumne. Ze swej s t rony  dodani 
pod adresem  posłów  z L itw y  i Rusi,  że 
n i k t  i m  z i e m i  o d b i e r a ć  n i e  z a 
m i e r z a ł ,  ż e  p r a c e  k o m i s y i  a g r a r 
n e j  m i a ł y b y  s t a n o w c z o  t e n r e -  
z u l t a t ,  i ż  w s z e l k i e  k u l t u r a l n e  
g o s p o d a r s t w a ,  c h o ć b y  w y n o s z ą 
c e  1.000 d z i e s i ę c i n  o b s z a r u ,  z o 
s t a ł y b y  p r z y  w ł a ś c i c i e l u .  U s tę p 
stw a już poszły były  w łaśn ie  tą  drogą.

N a  dalsze zapy tan ie  o przyszły s tosu 
nek p ar ty  i „kadetów" do Koła polskiego i 
czy p raw d ą  jest,  że „kadeci" zamierzają n a 
wiązać s tosunki z p a r ty ą  postępowo-socyali-

Suzor. W idocznie w yobraża sobie, że m am  
zam iar  zba łam ucić je j  dam ę do tow arzystw a 
i gotow a wmówić to w pańs tw o  Egrefeuil . . .

Ta obawa w nika  zdradliw ie w mój u- 
mysł, podobnie ja k  prom ienie  słońca, p rze 
ciskające się przez o tw ory zam knię tych  ża- 
luzyj w moim pokoju i psuje m iłe  wrażenie, 
jak ie  zachow ałem  z naszej ranne j  wycieczki, 
otrzeźwiając m nie  jednocześn ie  z mojej le
niwej drzemki. W sta ję  z fotela i zaczynam 
przechadzać się nerw ow o po przyćmionym 
pokoju. N a  dworze, u lica pogrążona w uśp ie
niu, pod przygnęb ia jącem  dzia łaniem  po łu 
dniowego upału. S łychać  tylko lekkie b rzę 
czenie much i czasami dochodzi z dołu  k rzy 
kliwy, ga rd łow y  g łos  zielonej papugi,  po
wtarzającej u ryw ki z karczem nej piosenki.

Ale te  w yrazy n ie  odrywają  mnie od 
mojej myśli przewodniej.  .Jestem zaję ty  j e 
dynie tylko Dorą. Obraz jej ukazuje się prze- 
dem ną, m elancho li jny  lub uśm iechnię ty ,  taki, 
ja k ą  j ą  w idziałem n ad  brzeg iem  s trum yka  i 
myślę :

„Oto m łoda dziewczyna dwudziesto le 
tnia, p e łn a  prosto ty ,  n iewinności ,  miła,  zd ro 
wa ciałem , z duszą w znios łą  i sercem g o rą 
cem, k tó ra  m ogłaby być towarzyszką życia, 
najbardzie j pożądaną ; a będzie w ydana  na  
ciężki los pomiędzy ludźmi mało sy m p a ty 
cznymi, będzie zależeć od kaprysu  swoich 
chlebodawców, na rażona  n a  wszystkie n ie 
bezpieczeństwa, grożące istocie młodej, bie
dnej a ł a d n e j ; jeżeli pozostanie uczciwą, po 
starzeje się w osam otn ien iu ,  w b raku  porzą
dnego człowieka, k tóry  s tan ie  n a  jej drodze, 
pełnej n iespodzianek  i p o w ie : — Kocham 
ciebie, bądź moją żoną, bądź towarzyszką 
mojej dobrej i złej doli. — A  ja, k tó ry  j ą  
oceniam i rozumiem, czemuż n ie  m ia łbym  
być tym  porządnym  człowiekiem ? Czemu 
nie w ypow iem  tych  wyrazów zbaw ienia  d la 
nie j? . . .  A c h !  d laczego?  D la te g o ,  że j a  także 
żyję ja k  egoista" .. .

(Ciąg dalszy nas tąp i) .
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s tyczno-żydowską w K rólestw ie  w celu za
szachow ania  narodow ych dem okratów  i p rze 
p ro w a d ze n ia  w yboru  do przyszłej D um y ży
wiołów sk ra jn y c h  — odpowiedział Rodi- 
c z e w :

—  Żadnej konferencyi n ie odbyw ali
śm y i n i k o g o  w y s y ł a ć  d o  K r ó l e s t w a  
n i e  z a m i e r z a m y ,  j a k  n i e  z a m i e r z a 
m y  w o g ó l e  m i e s z a ć  s i ę  w w e w n ę 
t r z n e  s p r a w y  p o l s k i e .

—  Być może, że ktoś ze s t ronn ic tw a  
dzia ła ł n a  w łasn ą  rękę.

—  U pew niam  pana, że nic o teru za
rząd party i nie wie i nic podobnego n ie  za
akceptujem y.

—  Czy p raw d ą  je s t ,  że panowie o b ra 
żeni z powodu zachow ania  się Polaków w 
W yborgu, postanowiliśc ie  odsunąć spraw ę 
autonomii polskiej na  p lan  dalszy?

—  Sądzę, że Polacy postąpili źle, nie 
so lidaryzując się  w W yborgu  z nami, ale nic 
to się nie tyczy sp raw y  autonomii, o której 
rozum ieliśm y i rozumiemy, że je s t  „n ieod
zow ną11. N iepokoi nas tylko, że spraw y pol
skiej autonom ii n ie  udaje  się o ty le  w y
odrębnić , by nie przyczepiały  się do niej 
inne, p raw ie  nie dające się uzasadnić au to
nomie.

Tyle p. Rodiczew. Tendency jność  in- 
torm acyj be r l ińsk ich  w ystąp iła  ponow nie w 
pe łnem  świetle.

*

W y b itn y  przywódca party i kadeckiej 
w yg łos ił  powyższe uw agi im ien iem  całego 
swego stronn ic tw a,  choćby więc jedyn ie  dla 
sam ego tylko po rów nan ia  w ypada  nam  s t r e 
ścić m oskiewskie

uchw ały »październikowcówa.
Pet. A g. tel. donosi:  K o m is ja  p ro g ra 

m ow a „Związku dn ia  80 październ ika11 o p ra 
cow ała  now y p rog ram  Związku we wszyst
k ich  sp raw ac h  życia państw ow ego i spo łe
cznego.

Komisya oświadczyła się z a p r z y z n a 
n i e m  p o s z c z e g ó l n y m *  n a r o d o w o 
ś c i o m  p r a w a  u w z g l ę d n i e n i a  p o 
t r z e b  k u l t u r a l n y c h  w g r a n i c a c h ,  
d o p u s z c z a l n y c h  p r z e z  i d e ę  p a ń 
s t w o w o ś c i  i i n t e r e s ó w  i n n y c h  n a 
r o d o w o ś c i ;  z a  s z e r o k i m  m i e j s c o 
w y m  z a r z ą d e m  n a z a s a d z i e  d r o b n e j  
j e d n o s t k i  z i e m s k i e j ;  z a  w i ę k s z ą  
s a m o d z i e l n o ś c i ą  w s p r a w a c h  s z k o l 
n y c h .

W  spraw ie  urządzenia pańs tw a  zazna 
czono trzy  pro jek ty .

Między innem i Szipow uznaje Radę 
p ań s tw a  za o rgan  doradczy monarchy.

Kom isya oświadcza się za bezpośredni
mi wyborami do D um y państwowej w m ia
stach, za dwustopniow ym i we wsiach.

D um ie przyznaje prawo in icyatywy p r a 
wodawczej, rozpoznaw ania  t rak ta tów  między
narodow ych , spraw y odpowiedzialności mi 
m stró w ,  sp raw y  pożyczek, podatków, kon 
cesyj.

K om isya proponu je  zrów nanie  w łościan 
z innym i s tanam i.

W s p r a w i e  r o l n e j  k o m i s y a  pro
ponuje szeroką działa lność komisyj ro lnych, 
u z n a j e  z a ł a t w i e n i e  p o t r z e b y  z i e -  
mi  n a  r a c h u n e k  g r u n t ó w  p a ń s t w o -  
w y c h ,  k o r o n n y c h  i g a b i n e t o w y c h  z 
n d z i a ł e m  s k a r b u .

W  spraw ie  ośw ia ty  Indowej oświadcza 
S1§ za powszechnem, obowiązkowem naucza
niem  bezpłatnem .

W  spraw ie  robotniczej ,  komisya oświad
cza się za opieką nad  pracą, za wolnością 
s tre jków  i zgromadzeń.

Dyktatura wojskowa.
fe a r  ^ s t o s o w a ł  odręczne pismo do w.

s. Mikołaja , w k tó rem  wskazuje mu na 
£’ owne obowiązki now opowołanego do życia 
s anowiska genera lis s im usa  armii.  Głównie 
c ° d z i  o przyw rócenie dyscypliny w armii 
i Sz7  sp raw y  wojskowe będą odtąd pod- 

®e u ?r a ^ ssimusowi, na tom ias t  w spra- 
n i s t e r y T illlyCh ^ z i e  rozstrzygać Rada mi-

, R ° r.espondent parysk i  berlińskiego Lo- 
/ f .  A n z eigera  rozm aw ia ł  z Lr. Heydenem, 

■0reS° w ypy tyw ał  m iedzy inneini o sprawę 
anow am a d y k ta to ra  wojskowego. Hr. Hey- 
n odpowiedział,  że urząd ten  je s t  tak  po- 
ysiany, że s tanow ić będzie rodzaj m inister-  
wa obrony krajowej, k tó rem u podlegać be-

knwWSZ7 S® e zna jdu jące  się  w s tan ie  w yjąt-  
ęwym x wogóle opanow ane wrzeniem pro- 

razde rz4d szuka odpowiedniej 
■ oy n a  to stanowisko. G dyby znaleźć się 

jej n ie  udało, to m ożliwem jest,  że zamiar 
ehanyZeD' a takde&° urz§^u zostanie zanie-

M agdeburgcr Zeitung  donosi z Peters-  
urga, że mimo zaprzeczeń urzędowych fa- 

a tem  jeSt^  że ca r  n a d a ł  w. ks." Mikołajowi 
iKofajewiczowi n ieogran iczone pełnomo- 

nictwo, celem p rzyw rócen ia  dyscypliny woj- 
Kowej. Jako  pom ocnika dodano mu gen. 
j |niewicza. Wielki książę jutro ma rozpo- 

°ząc sw oją  in spekcy jną  podróż po okręgach 
wojskowych.
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Przegląd ogólny.

n lk a rz y n o f i '  sie z zamiarem u tw orzenia  nowej m karzy  nosi się w stępne odbywają
par ty i  radyka  ne . '  j  je xairiie.
sig w  największąj ajemri y . ,  ^
rzaja interesowani jaw n  /  ^ tó zb ie . 
swym projektem ju? Jwobec zorgani-
rze się w - rpytułu i p rogram u

s s w s  s s s  i £ r Lis,°-
SCI “̂ eSÓrfb̂ iłCjch.sWnaki, idzie 
tu o wskrzeszenie utworzonej przez ber. Fe-

ro.
z e sW  okólnik z I S e T n b -
k tórym  zwraca uwagę ^  » a g  a n d §
jaw ia jącą  Sie ; wśród rekrutów.
W i e U p * f e e  »  bJiadezyto ,  że tylko dla- 
Wielu podonceio p isane , ażeby je-

S i  s tronników  *>S-

ź $  s™  m u s t  f* W ‘ » " 0J‘
skowej. „ h  przygotował do wnie-
• • ihliźszei sesyi par lam en tu  pro-s iem a n a najbliższej st y P z . g ń

jek t  ustawy, normując j  p .)

r o b o  o z y .  P ' " f  p r S t “ jo^o S « k p “
wny d z ie T p fa e y  dziesięciogodzinny gdy do-

czvzn po 12 godzm (według ust. z i .  1848), 
dla kobie t i dzieci po 10 godzin (od roku

1900)U Staw a ta  nie m a być zastosow ana w 
całej rozciągłości przed upływ em la t  cztero 
w warsztatach, gózie n ie _ pracująi ’
dzieci Zmniejszenie godzin m a nas tąp ić  
dwu odstępach czasu. P ra w n y  dzień pracy 
m a mieć 11 godzin n a ty ch m ias t  po przej
ściu u s taw y: 10 i Pół godzin we dw a la ta  
potem a l 0 ’ godzin po 4 la tach. P ro jek t  o - 
m awia też pracę u rzędn ików  b iu row ych  , 
sklepowych, co do k tó rych  postanaw ia,  u  
ma J  mieć 10 godzm n iep rze r 
wanego wypoczynku w ciągu każdej doby. 
Co do kobiet i dzieci, p ro jek t  zastrzega, ze 
nie m ają  być za trudn iane  dłużej, ja k  b go
dzin z rzędu, chyba, że w danera miejscu 
cały dzień pracy oblicza się po godzin  1, 
i że p rzerw a do spoczynku w ciągu tych 
godzin będzie t rw ała  przynajm niej je d n a  go 
dzinę. . . . .

Rząd zamierza nadto wniesc. p ro jek t o 
udziale p racu jących  w  zyskach, o k o n trak tach  
robotniczych i za ta rgach  zawodowych.

O ddaw na w um ysłach  niem ieckich  po
lityków n u r tu je  przekonanie, że prędzej czy 
później zagarnąć muszą N iem cy Holandyę. 
Widocznie zaś pokazać się m usia ły  znaki, 
że teorya zbliżać się poczyna ku praktyce, 
w spom niana  bowiem „ idea11 budzi coraz 
więcej obaw w H o l a n d y i  i B e l g i i .

Poruszono myśl, aby obydwa te kraje, 
zagrożone przez N iem cy, zbliżyły się wza
jemnie. W ten sposób możnaby lepiej strzedz 
neuralności obu państw .

Myśl, zrazu rzucona od niechcenia, 
wyżłobiła  d rogę do serc  i umysłów. Dzisiaj 
j e s t  to już  p rąd  potężny, a  mężowie w pły
wowi w Belgii i H olandyi aposto łu ją  ją  w 
prasie  i n a  zgrom adzeniach  publicznych.

Obawa przed N iem cam i zgasiła  naw et 
niechęć, k tórą  Belgowie przez d ług ie  la ta  
żywili ku Holandyi.

W  le m p s  om awia tę  sprawę senator  
L a n g l o i s .  N ie  przemilcza on licznych t r u 
dności,  jak ie  s ta ją  w drodze śc isłemu zwią
zkowi dwu państw , k tóre  wbrew geografi
cznemu położeniu, tyle  rozdziela antagonizmów 
dziejowych i ty le  sprzecznych interesów. —  
Trudności te j e d n a k  nie są n ie  do poko
nania. N a  razie możnaby poprzestać n a  za
warciu n iew innych  układów, ja k  n. p. uk ładu  

zniesieniu odm iennych  op ła t od iistów i 
przesyłek pocztowych, oraz telegram ów, o 
wprowadzeniu jedno li tych  opła t za bilety ko
lejowe, u jednosta jn ien iu  ta ry t  i t. p. W dal
szym ciąga należałoby zawrzeć układ, mocą 
którego wyroki są d u ,  zapadłe w jednym  
Irraiu miałyby moc obowiązującą w drugim. 
P raw o ochrony  robotników, równy wszędzie 
svstem  m onetarny,  uznanie w Belgii i H o
landyi francuskich dyplomów uniw ersy te
ckich i odwrotnie, oraz wiele innych , tym  
nodobnych, a żadnem u z pańs tw  postronnych  
nieszkodliwych drobnostek -  wszystko to 
doprowadziłoby do zadzierzgnięcia ścisłych 
węzłów przyjaźni w sąsiadujących z sobą 
krajach. ,

P rzedewszystkiem  o ow sojusz s ta rać  
sie powinna Holandya, której grozi poch ło 
nięcie przez Niemcy, wówczas zaś podzie li
łaby  ona dolę Bawaryi i Saksonii i s t r ac i 
łaby  całą swą niezawisłość. Że dla Francyi 
związek Belgii z Holandya^ by łby  bardzo po
żądany, zbytecznie zapewniać.

I s  l a n d y  a, pod legająca  zw ierzchnej 
w ładzy  Danii w ydobyw ać się poczyna z za-

sierpnia 1906 r.

poronienia, w k tórem  za tonę ła  ta k  dawno.
Ludność tej wyspy liczy zaledwie 78 tys ię
cy, z czego w Rejkjawik, stolicy Islandyi,  
mieszka 4000. Od r. 1871 Is la n d y a  posiada 
ustrój autonomiczny, oraz od rębny  S ejm  p r a 
wodawczy, a od r. 1908 o trzym ała  również 
osobnego ministra,  k tóry  urzęduje nie w Ko
penhadze, lecz n a  wyspie.^

Nie zaspokoiło to je d n a k  żądań  pa- 
tryotów  islandzkich, którzy dążą do osią
gnięcia coraz większej sam odzie lnośc i i żą
dają, aby m in is te r  is landzki by ł  zupełnie 
niezależny od m in is te rs tw a duńskiego, w  tym 
celu domagają się oni w prow adzen ia  roz
m aitych zmian do ustaw y konstytucyjnej.  
Spór o to t rw a od dłuższego czasu, ą  w y
nik jego będzie zapewne pom yślny  dla i s 
landyi.

Rozwijające się życie A m ery k i  P ó łn o 
cnej na  polu ekonoinicznem i polityeznem 
daje w obecnej chwili nowy dowód s i ły  i 
ekspanzyi. K ongres S tanów  Zjednoczonych 
uchw alił  połączenie ziemi O klahom a i te ry -  
toryum In d y an a  i podniósł je  do rzędu „S t a 
n u  O k l a h o m a 11. Przez to flaga Stanów 
Zjednoczonych zyskała 46 gwiazdę. N ad to  
w najbliższej przyszłości oczekiwać należy 
ukonsty tuowania  tery toryów  N ow y Meksyk 
i Arizona, przez co p rzybyłyby  now e dwie 
gwiazdy.

Kongres pozostawił obu tym  obszarom 
do swobodnego rozstrzygnięcia, czy zechcą 
połączyć s i ę ’ w jeden  S t a n ;  decyzya z o 
s tanie przedłożona kongresow i w ciągu sesyi 
zimowej.

Nowy stan  O klahom a m a w ielką przy
szłość przed sobą. N iew yczerpane skarby  w 
ziemi i korzystny klimat każą przypuszczać, 
że może już w przyszłem stuleciu s tan ie  się 
on najbogatszem pańs tw em  n a  świecie. 
Zorganizowanie się w ew nętrzne Oklahomy 
związane jest z warunkiem, nałożonym  przez 
kongres, mianowicie z p rzym usem  proh ib i-  
cyjnym,’ to znaczy: wolna sprzedaż gorących 
napojów je s t  niedozwolona, l ibe ra lna  us taw a 
o świeceniu dni sobotnich nie może być 
wprowadzona, nadto  m e  wolno sprzedaw ać 
alkoholu  Indyanom . P rzec iw nicy  ab s ty n e n 
c i  zwłaszcza Niemcy, występują  e n e rg i 
cznie przeciw tym zakazom, tw ierdząc, ze 
system prohib icy jny  je s t  w kroczeniem  w 
osobista wolność i sprzeciwia się za sadn i
czym podstawom am erykańskiego ustroju 
politycznego. Chodzi tu przedewszystkiem o 
starcie sie dwóch zapatryw ań na  kw esty? 
dn ia  świątecznego, zapatryw ania  pury tan -  
skiego z jednej strony, a z drugiej europej 
skiego, które widzi w niedzieli dzień po 
święcony rozrywkom  i zabawie.

Lwów, 14 sierpniu-

Kalendarz.

sw

śro^d a (15  sierpnia):
W niebow zięcie N . M. P . —  Jacława 

— Stefana M.*- 
Wschód słońca o godzinie 4 25 rano, za

chód słońca o godzinie 6 28 po południu.
C z w a r t e k  (16 sierpnia) :
Rocha Wyzn. — Domorada. — Tzaakija 
Wschód słońca o godzinie 4 '27 rano, za

chód słońca o godzinie 6 27 po południu.
— Przepow iednia pogody. Wiedeńska 

stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, wto
rek: w Galicji wschodniej i na Bukowinie: 
Pochmurnie, przytem wiele słońca, słabe wiatry, 
ciepło; w Galicji zachodniej: Przeważnie po
godnie, słabe wiatry, ciepło.

-  W  stanie zdrowia b. M in e r a  woj
ny Kri egh amin era — jak  telegrafują z sc 
nastąpiło  znaczne polepszenie.

* _  Nowom ianowany koinendant Kor- 
p„s0 l i r o w e g o ,  ? • * ; » ■ - *  K“ o1 
hr. A uersperg, przybył juz do Lwowa.

-  S zef biura prezydyalnego Na 
m i e s t l l i c t w a ,  radca D w oru p. W acław  Zale
ski w yjechał na kilkutygodniowy uilop.

-  W iadom ości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łac.: Odznaczony Rokietą 
i Mantolettą ks. Justyn Mielecliowioz, em. pro
boszcz w Milatynie. Przeniesieni: ks. dr. W ła
dysław Honorski, po zwolnieniu na  własną proś
bo od obowiązków katechety gimnazyalnego w 
Brzeżanach, otrzymał posadę kooperatora w Ozer- 
niowcaeh; ks. dr. Franciszek Janicki otrzymał po
sadę kooperatora w Stanisławowie. Przeniesieni: 
ks. Józef Makłowiez z Brzeżan do kościoła św. An
toniego we Lwowie; ks. Karol Krupiński z Kozowy 
do Bolechowa. Konkurs na probostwo w Olesku 
rozpisaao z terminem do 20 sierpnia; na  jedna 
posadę wikaryusza kościoła archikatedralnego z 
terminem do 22 sierpnia. Rekolekcye kapłań
skie pod kierunkiem ks. Konstantego Biedy od- 
będą się w Worochcie w domu księży od 27 
do 30 sierpnia. Zgłoszenia przesyłać należy do 
zarządu domu księży w Worochcie. Rekolekcye 
dla kapłanów odbędą się w rezydencji OO. Je
zuitów w Czerniowcach od 28 do 80 sierpnia 
włącznie.

Dyecezya krakowska. Wizytacje kanoni
czną odbędzie ks. biskup Nowak w Tarnawie 
dolnej 26 ; w Stryszawie 2 7 :  w Lachowicach 

, w Koszaiawie Xj9; w ślemieniu 30 i 31 
s ierpnia; w Krzeszowie 1 i 2 września. Reko
lekcye dla kapłanów odbędą sie w Ketach 11 
12 i 13 września, w Krakowie 18 19 i 20 
września, w Kalwar.yi 9, 10 i 1] października. 
Święcenia kapłańskie otrzymał ks. Stanisław 
Zegarliński. Mianowany katechetą pnsy szkole 
im. św. Barbary w Krakowie ks. ‘ .Józef Kajdas, 
wikaryusz w Biskupicach. Prezentę na probo
stwo w Świątnikach górnych otrzymał ks. Jó 
zef Migdałek, wikaryusz w Suchej’; ks. dr. Sta
nisław Uzeciak, ekskardynowany z dyecezyi 
krakowskiej, został przyjęty do dyecezyi prze
myskiej. Rekolekcye dla ks. katechetów odbędą 
się w Krakowie u ks. Misjonarzy na Stradomiu 
w czasie od 25 do 29 sierpnia.

Dyecezya przemyska obrz. łac. Zamiano
wany dyrygensem w Spiaek ks. Józef Grzywa, 
dotychczasowy wikary w Kosinie. Przeniesieni: 
ks. Franciszek Bielawski, wikary w Spiach do 
Kosiny; ks. Teolil Smoleń, wikary w Bieczn do 
Gwoźnicy górnej; ks. Zacharyasz’Rychel, wika
ry we Frysztaku do Biecza; ks. Jan  Rudnicki, 
wikary w Laszkach do Moszczenicy. Przyjęty 
do dyecezyi ks. dr. Stanisław Trzeciak z dye
cezyi krakowskiej.

Z teatru. Otrzymnjemy następujące 
pismo z prośbą o umieszczenie: Uczniowie szkoły 
dramatycznej zechcą sio jawić dnia 24 b. m. 
o 9 rano w teatrze miejskim, celem rozpoczęcia 
prób zbiorowych z „Uczty Herodyady11.

Dgrekcya.
— Zjazd członków galic. Towarzystwa 

leśnego rozpoczął dziś przed południem w sali 
Strzelnicy miejskiej doroczne swe obrady.

bpiawozdanie z ich przebiegu, z powodu 
braku miejsca, zmuszeni jesteśmy odłożyó do 
następnego numeru.

#  P odniesien ie hotelu  George’a
Towarzystwo urzędników prywatnych, jako wła
ściciel hotelu Georgea i tak zwanego budynku 
sukursalnego hotelu w ul. Tańskiej, 'postanowiło 
na ten ostatni nasadzić trzecie piętro. Magistrat 
dziś zatwierdził plany i udzielił konsensu.

#  Bursa na K astelówce. Ruskie To
warzystwo pedagogiczne przystępuje do budowy 
gmachu na bursę w dalekim punkcie ulicy 
Krzyżowej. Front — wedle zatwierdzonych dziś 
przez magistrat planów —  będzie miał 22 
okien.

#  D orożki autom obilowe we L w o
wie. Na dzisiejszem posiedzeniu uchwalił ma
gistrat udzielić ji. Juliuszowi Sehrenzlowi kon
cesji na trzy dorożki automobilowe, wyznacza
jąc dla nich stanowiska: przy placu Maryackim 
od strony sklepu Ditmara, przed teatrem miej
skim i koło hotelu Metropol przy placu Ber
nardyńskim. Opłaty tytułem placowego od sa
mochodowych dorożek będą o 50 prc. wyższe, 
aniżeli za dorożki konne. —■ Taryfa jazdy jest 
dość przystępna. Jedna jazda w dzień ma ko
sztować 2 korony; najdroższa taryfa jest do 
placu powyścigowego (10 K. w dzień, 12 K. 
w porze nocnej). Za jazdę wedle czasu opłata 
wynosić ma 3 korony w dzień za pierwsze pół 
godziny, każdy dalszy kwadrans jedną koronę. 
Taryfę tę zatwierdzić ma jeszcze Dyrekcja po- 
licyi.

A  Zllikiii bez Śladu. Czternastoletnia 
Zofia Czajkówna, wydaliwszy się przed kilkoma 
dniami z domu swej matki, znikła od tego czasu 
bez śladu.

A  Zgubił się wczoraj we Lwowie przy
były tu z swym ojcem z Brodów 9-letni Nu- 
chim Sehapira.

A  Pod zarzutem zbrodni dziecio
bójstwa aresztowała wczoraj policja służącą. 
Katarzynę Łepeehównę, która miała dziecko po 
urodzeniu udusió, a zwłoki jego zakopała w pi
wnicy realności przy ulicy Polnej 1. 22.

Aresztowana, przesłuchana na inspekcyi 
policyjnej, wyparła się popełnienia zbrodni, twier
dząc, że noworodek przyszedł na świat nieżywy.

Łepeehównę osadzono na razie w aresztach 
policyjnych, zwłoki zaś dziecka odstawiono do 
kostnicy Zakładu medycyny sądowej, celem prze
prowadzenia obdukcyi sądowo-lekarskiej.

A  Kronika policyjna. Do mieszka
nia p. Eisiga Reinerta, zamieszkałego przy ul 
Rejtana L i o ,  dostali się złodzieje i p o r S i h  i 
wszystkie szafy i szuilady. Wysokości S i  
me można na razie ocenić oAU i ^
b « i  „  ś w i e C  p „ w ? Ł g S j !

" '“ “ '“i niejakiego Emila Ko-

k e « a S ’i P, X t r ' p  “  swtót

wie- w i , n a ^  W10Statuich dniach: We Lwo-
warzv J i  i ° r0dysk1’ uaczelaik M»ra To- 
wiczowa Zn 7 eg0 ro!neg0; Helena Ziętkie- 
w ! i  ń rJ r artNsty-m.alarza, w 27 r. życia;

Jmech Kozłowski, właściciel realności, w 90 
r. życ ia ; Tadeusz Tarnawski, giser, w 21 r. 
życia.

W J a s i e : Edmund Pareński, emer. radca 
sądu krajowego, w 66 r. życia.

— Straszny czyn szaleńca. Z Tere- 
siopola (na Węgrzech) donoszą: Źaudarm Ste
fan Kiszkovac w miejscowości Luda Puszta w 
napadzie szału zastrzelił z karabinu 7 osób, a 
4  śmiertelnie ranił. Wreszcie koledzy, którzy 
go chcieli ubezwładnió, gdy się także do nich 
złożył z karabinu, zastrzelili go.
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— U roczystość pośw ięcenia odbu

dowanej wieży w kościele na Jasnej Górze w 
Częstochowie odbędzie się jutro, 15 b. m.

— Nowe pism o polsk ie w Poznaniu.
W Poznaniu powstało stowarzyszenie z ograni
czoną poręką pod nazwą „Nowej Drukarni Pol
skiej", na którego własność przechodzi z dniem 
1 października najwpływowszy organ obozu lu 
dowego, Orędownik. „Nowa Drukarnia Polska" 
wydawać będzie Orędownika  nadal dla sfer 
drobno-mieszczańskich i ludowych, a oprócz tego 
powoła w jesieni do życia poważny organ de
mokratyczny dla iuteligenc.yi pod nazwą K u 
rt/era Poznańskiego. —  Kierownictwo obydwu 
pism spoczywać będzie w rękach pp. dr. Ma- 
ryana Seydy. do niedawna korespondenta S ło 
wa Polskiego, oraz dr. Romana Szymańskiego, 
dotychczasowego wydawcy Orędownika.

Do grona 28 udziałowców należy 6 po
słów, a mianowicie pp.: Bernard Chrzanowski, 
Afred Chłapowski, Antoni Chłapowski, lir. Ma
ciej Mielżyński, Felicjan Niegolewski, oraz W i
told Skarżyński. Oprócz tego wchodzi w skład 
spółki szereg znanych działaczy i wybitnych 
osobistości, jak :  dr. Rydiewski, dr. Krysiewicz, 
mcc Zygmunt Seyda ze Szląska i t,. d., n ie
mniej pp. Maryan Seyda i Roman Szymański, 
w których rękach spoczywa kierownictwo pisma.

Kronika prowineyonaina.

§ N a u k a  w k r a j  o w ej  s z k o l e  t k a 
c k i e j  w G o r l i c a c h  rozpoczyna się w dniu 
1 września b. r. Szkoła ma za zadanie kształ
cić młodzież na zawodowych tkaczy. Nauka trwa 
dwa, a względnie trzy lata i jest bezpłatna. 

Uczeń, który nabrał tyle wprawy, że umie wy
rabiać towary tkackie na sprzedaż, dostaje sto
sowne wynagrodzenie za swą prac-ę. Oprócz tego 
uczniowie ubodzy a pilni otrzymują stypendya 
do 10 koron miesięcznie, po pomyślnem ukoń
czeniu zaś nauki dostają za staraniem zarządu 
szkoły z Wydziału krajowego zapomogę na sp ra
wienie sobie warsztatu i potrzebnych przyrzą
dów, O pracę dla uczniów, którzy ukończą nau
kę stara się zarząd szkoły. Do zakładn może 
być przyjęty uczeń, który ukończył szkołę ludo
wą i przynajmniej 13 rok życia. Kto nie ukoń
czył szkoły ludowej ma udowodnić, że w inny 
sposób nabrał wprawy w czytaniu i pisaniu. 
Zapisywać można uczniów zwyczajnych od l  do
15 września. Miejsc wolnych jest pięć. Zgłosze
nia późniejsze uwzglę lniane nie będą. Zgłosze
nia o przyjęcie ucznia należy podawać pisemnie 
z dołączeniem świadectwa szkolnego i ubóstwa 
do zarządu warsztatu. Wszelkich bliższych wy
jaśnień tak eo do przyjęcia, jak  również i trw a
nia nauki udziela, instruktor zakładu, p. B. Gę- 
siecki. Zgłaszać się można co dnia od godziny 
8 do 12 przed południem i od 2 do 6 po po
łudniu w budynku szkolnym, dom p. Miłkow- 
skiego, I. piętro w rynku. Zgłoszenia pisemne 
mogą być już teraz nadsyłane pod adresem za
rządu szkoły. Zakład został w roku szkolnym 
1904/5 znacznie rozszerzony. Wskutek donajęcia 
czterech pokoi stworzono dla n e z ró w  o wiole 
korzystniejsze warunki hygieniczDe. W lokalu 
szkolnym mieści się internat, w którym ucznio
wie za skromnem wynagrodzeniem mają miesz
kanie oraz zdrowy, posilny i obfity n ik t  do
mowy. Wobec budzącego się ruchu przemysło
wego w naszym kraju, mają uczniowie tkaccy 
coraz lepsze widoki zdobycia dostatniego za
robku.

§ W K r y n i c y  bawiło od 15 maja do 
8 sierpnia b. r. ogółem osób 6288.

§ W T r n s k a w o u  bawiło w czasie od
16 lipca de 1 sierpnia ogółem osób 2321.

§ D e f r a u d a c j a .  Z Korczyny donoszą 
do Nowej Reform y, że w tamtej szem akcyjnem 
Towarzystwie tkackimi wykryto defraudacyę. 
Mianowicie kierownik Antoni Jonakowski zde- 
fraudował 21.000 kor., które pobrał za towar 
od stron i nie oddał Towarzystwu. Jonakowskie- 
go aresztowano i dnia 10 b. m. odstawiono do 
sądu obwodowego w Jaśle. Śledztwo w to k u ; 
prawdopodobnie zdefraudowana suma dosięgnie 
trzydziestu kilku tysięcy koron.

Kronika zagraniczna.

* (D )  N a p a d  n a  k a r d y n a ł a .  Donoszą 
nam z Rzymu : Kardynał delia Yolpe, zarządza
jący funduszami Propagandy Wiary, której p re
fektem jest kardynał Grot.ti, padł onegdaj ofiarą 
brutalnego napadu na placu Hiszpańskim w 
chwili, kiedy wysiadał s powozu przed gma
chem Propagandy. Niejaki Brunaoci, młody czło
wiek bez zajęcia, rzucił się na kardynała, na 
którego czekał i szarpiąc go za gardło, zaciął 
wołać: Łotry! złodzieje! łajdaki! Służba wy- 
rwmła kardynała z rąk napastnika. Przyczyną 
tego napadu jest jeszcze spadek po kardynale 
Consalwim, znanym sekretarzu stanu Piusa YII k 
zmarłym w r. 1824. Consalvi zostawił majątek 
około pół miliona lirów, zapisał go testamen
tem Propagandzie z warunkiem dożywocia z do
chodów majątku dla kiiku żyjących osób z ro
dziny swoich krewnych, Brunaccich. Kiedy ci 
wymarli, Propaganda weszła w posiadanie za
pisu. Odtąd rozpoczęły się procesy, podania, 
prośby, aby ze schedy po kardynale otrzymać

zapomogi. Od tego czasu Trybunał wydał 16 
wyroków, oddalających pretensye Brunaccich. 
W ostatnich czasach potomkowie rodziny stali 
się coraz więcej natarezywszyrai i choć dostali 
kilkakrotnie małe zapomogi, zażądali 50 tysięcy 
lirów. Kardynał della Yolpe wobec pogróżek 
miał się na ostrożności, ale został napadnięty. 
Nie wniósł skargi, więc napastnik aresztowany, 
został uwolniony.

W a ż n e  o d k r y c i e .  O bardzo intere
sującym wypadku donoszą z Wenecyi: Przy 
sposobności odnowienia t. z. sklepienia patryar- 
cliów w kościele św. Marka odnaleziono w ki
cie, spajającym mozajkę, małą, miedzianą monetę 
z czasów słynnego doży, Henryka Dandolo. W 
dziele Papadopoli, poświeconemu numizmatyce, 
moneta ta odznaczona jest jako nader rzadki 
egzemplarz, widocznie spadła ona na kit w cza
sie roboty i przechowała się tak do dnia dzi- 
siejsz go. Moneta ta ma większe znaczenie, że, 
dzięki jej można oznaczyć czas, w którym mu- 
zajka owego sklepienia ułożona została, a mia
nowicie w okresie najwyższej sławy starej We- 
necyi, w latach 1192 — 1205.

* W i e l k i  p r o c e s  o p r z e m y t n i 
c t w o .  W Turynie rozpoczął się wielki proces 
o przemytnictwo. Na ławie oskarżonych zasia
dło 34 mężczyzn i jedna kobieta. Są tam mię
dzy nimi urzędnicy kolejowi, oberżyści, wielcy 
przemysłowcy i posiadacze ziemscy, którzy two
rzą raz--m konsorcjum, uprawiające od szeregu 
lat obszerne, doskonale zorganizowane przemy
canie towarów jedwabnych z Francy i do Włoch, 
Wartość towarów, przewożonych bez c!a przez 
granice włoską, wynosi miliony. Wszyscy p ra
wie niżsi urzędnicy kolejowi na granicy fran- 
cusko-włoskiej aż do Modane są w te naduży
cia wplątani, dzięki czemu handel ten mógł być 
tak długo prowadzony. — Towar przemycany 
przesyłany był koleją przez opłacanych maszy
nistów i palaczy, którzy zabierali materye na 
lokomotywy i tendry i po przejechaniu granicy 
celnej rzucali sztuki jedwabiu na toT, zkącl za
bierali je inni urzędnicy kolejowi. Wysyłają
cymi byli fabrykanci lyońscy.

* P o ż a r ,  Na stacyi telefonicznej w Li
psku wybuchł wczoraj rano skutkiem t. zw. 
krótkiego . pięcia pożar, który zaraz ugaszono. 
Pożar uszkodził główny kabel telefoniczny. Po 
południu usunięto i tę przeszkodę.

* Z T u l o n a  donoszą, że 111 pułk li
niowy ciągle jeszcze zajęty jest gaszeniem po
żaru lasów, szerzącego się od 48 godzin w oko
licy Les Maurcs. Kilka tysięcy hektarów lasu 
padło już pastwą płomieni.

* P a ł a c  p r a s y .  Jeden z dziennikarzy 
paryskich, p. Henryk Martin, powziął od lat 
kilku projekt wzniesienia wr Paryżu pałacu prasy, 
a pomysł ten jest obecnie bliski urzeczywi-tnie- 
ma. Chodzi głównie o to, by urządzić osobne 
pomieszczenie dla dzienników i czasopism, które 
obecnie zajmują miejsce w Bibliotece narodo
wej. Oprócz tego pomieszczenia dla wydawnictw 
peryodycznych, mają też być urządzone w no
wym gmachu sale dla dziennikarzy, w których 
będą mieli pod ręką t-szelkie środki pomocnicze 
do pracy dziennikarskiej. Obecnie komitet bu
dowy „pałacu prasy" poszukuje odpowiedniego 
miej sca.

* N i e p o p u 1 a r n y k r y t y k .  W tych 
dniach rozstrzygał sąd nowojorski bardzo zaj
mujący proces teatraluy. Krytyk teatralny p. J a 
mes Metcalf napisał w ostatnim sezonie spra
wozdanie, które bardzo surowo, jednak bezstron
nie, osądziło pewną sztukę, graną w teatrze 
Burnhama. Dyrektor teatru tak się toni ziryto
wał, że natychmiast wydał zakaz wpuszczania 
p. Metcalfa do swojego teatru. Kiedy zaś tenże 
chciał kupie następnego dnia bilet teatralny, 
został przemocą wydalony. Nadto wszyscy dy
rektorowie nowojorscy oświadczyli solidarność 
z Burnliaraem, tak, że znienawidzonemu kryty
kowi odebrano możność uczęszczania do teatrów 
i w następstwie tego wykonywania swego zi-  
wodu. Metcalf wytoczył dyrektorom teatralnym 
proces, żądając 25.000 dolarów wynagrodzenia. 
W pierwszej instancji przyznano mu całą żą
daną sumę, natomiast sąd apelacyjny wydał wy
rok wprost przeciwny, twierdząc, że „dyrektor 
teatralny ma prawo wykluczyć z teatru każdą 
osobę, która mu się nie podoba, lub daje po
wód do skarg". W ten sposób „wolna Ame
ryka" odmawia obywatelom prawa do uczęszcza
nia do teatrów. Całe szczęście, że w starej kon
serwatywnej Europie prawa osobiste obywateli 
cieszą się większą ochroną ustawy, a teatr, jako 
instytucya koncesjonowana i publiczna, musi 
być dostępny dla każdego, kto za bilet zapłaci.

* O c h r o n a  o c z u .  Doktor Motais 
z Antwerpii poczynił ciekawe doświadczenia 
na temat, z jakiego szkła powinny być zrobio
ne okulary, aby najlepiej ochraniały oczy cho
re i wrażliwe. Doświadczenia swe dr. Motais 
zakomunikował holenderskiej Akademii lekar
skiej, a streszczają się one w zaprzeczeniu do
tychczasowych zapatrywań, jakoby kolor zielo
ny, lub jak  to stosowano piv,y okularach, nie
bieski, był najzdrowszy dla oka. Owszem, szkła 
zabarwione na żółto z lekkim odcieniem poma
rańczowym, są najlepsze, bo przyjmują bardzo 
mało promieni chemicznych, najszkodliwszych 
dla oka, a mniej zmieniają naturalną barwę 
przedmiotów widzianych, niźli bardziej jasne, 
anticliemiczne szkło czerwone i nawet niźli do
tychczas używane szkła czarne i niebieskie.

* K o b i e t y  w d z i e n n i  k a r t w i e .  We
dług najświejszej statystyki, Anglia liczy obe
cnie 600 kobiet, żyjących z dziennikarstwa, 
Ameryka 2193. Ale krajem, gdzie kobiety naj
więcej terenu zdobyły w prasie, są N iem cy; 
gdy w r. 1904 było tam tylko 410 dziennikarek, 
dziś jest ich 1210.

* Ś m i e r ć  ze  s t r a c h u .  W Sprinyfield, 
w Ainer.C', zmarł fabrykant broni D. B. Wes- 
son, posiadający 20 mil. dolarów majątku. Od 
jesieni r. z. tajemne włoskie towarzystwo terro
rystów, znane pod nazwą „Czarnej reki", g ro 
ziło mu nieustannie zamachami dynamitowymi, 
w razie jeśli im nie wypłaci, znacznej sumy. 
Wesson żył, skutkiem tego, w ciągłej obawie, 
która tak fatalnie oddziałała na jego stan fizy
czny, że zmarł, rażony atakiem sercowym.

O  S  3 T .

Pełno ich obecnie —  nawet w mieście. Tu 
brzęczą przeclewszystkiem dokoła straganów z 
owocami i nieraz zdarzy się kupującemu, że 
nagle ni zfącl, ni zowąd, uczuje bulesne ukłucie, 
po którem na pamiątkę przez dobo przynajmniej 
pozostanie mu spucblizna.

Vo.x populi nie bez powodu przypisuje 
osie zjadliwość. W gonitwie za słodyczą, która 
stanowi wyłączne pożywienie płci pięknej tych 
stworzonek, tnie ona niemiłosiernie swem żą
dłem każdego, kto stanie jej w drodze. I  eo 
jest charakterystyczne — a dla uzasadnienia 
przenośni z osą związanych ważne — to, że 
tylko niewieściemu rodowi os dała Opatrzność 
żądło, ów narząd walki niegroźny wprawdzie, 
lecz tom bardziej dokuczliwy. Dzielą się osy 
na trzy rodzaje: n a :  1. pasożytue, których u
nas niema ; 2. murówki w małych gniazdkach 
glinianych żyjące i 3. papierówki albo osy to
warzyskie, żyjące gromadnie i mające tak jak 
pszczoły w swem gronie kastę robotnic. Między 
temi osami krajowemi odróżniamy u nas szer
szenie, znacznie od osy zwyczajnej większe i 
budujące gniazda wewnątrz drzew spróchnia
łych. Gniazda te w ciągu roku dochodzą 
objętości pół metra i składają się z kilku pię
ter oddzielonych wewnętrznymi słupami. Przy 
otworze wejściowym i wyjściowym kulistego 
gniazda czatuje straż, złożona z robotnie, bardzo 
wojowniczych.

Inno osy budują pod ziemią papierowe 
gniazda, najczęściej w opuszczonej kręto winie. 
Wewnątrz takiego gniazda jest ki lka poziomo 
położonych pięter (pląjtrów) z komórkami; są 
to pawilony oddzielne, na slupach jedne nad 
drugimi się wznoszące i poprzedzielane kury- 
tarzami.

Wszystko to zbudowane z delikatnie po- 
żutych i klejką śliną spojonych okruszyn drze
wa, najczęściej spróchniałego. Nazbierawszy ta 
kich okruszyn, osa toczy je w kulkę i niesie 
do gniazda, tu przerabia w szczękach na mia
zgę lepką, przylepia u góry do założonego 
wprzód z takiejźe masy fundamentu, potem ści
ska je szczękami, w tył się cofając i tworzy 
cienką ściankę tak długą, jak  jej starczy tego 
budulca. Poczem poeraca znów i gładzi swe 
dzieło z obu stron pr/.odniemi łapkami, tak. jak 
garncarz to robi palcami przy lepieniu garn
ków. Gdy jedna osa odleci, p w s i a d a  zaraz 
druga, aby robotę prowadzić dalej. Z tego sa
mego materyalu wyrabia osa sześcioboezne celki 
clla larw osich, wszystkie otworami w jednę 
stronę obrócone. W miarę na.budowan.ych przez 
robotnice komór, wkładają w nie osie mamy 
ja jka ;  na wiosnę lęgną się same pracownice, 
które wnet po przeobrażeniach pomagają w 
pracy. Pod jesień dopiero zjawiają się nowo 
w.ylężone osy zupełne płci obojga. Towarzystwo 
całe wnet się rozprasza i ginie od słoty i zi
mna;  wprzód jednak wyrzucają robotni o po
tomstwo z komórek gniazda (larwy i poczwar- 
ki), zabiwszy je. Na zimę pozostają w gnie- 
ździe jedynie osy żeńskie, do dalszego rozrodu 
zdolne.

Podobną jest budowa papierowych guiazd, 
które osy zawieszają na gałązkach. Zawsze oto
czone są te gniazda kilkoma warstwami nie
przemakalnego i chroniącego od zimna pipieru 
i bardzo sztucznie uczepione. Gdy lato jest 
dłuższe i sprzyjają inne warunki, mogą takie 
gniazda zawierać kilkanaście tysięcy eelek 
Zwykle są daleko mniejsze.

W kraju naszym mało jest na szczęście 
gatunków os w porównaniu do innych krajów 
nawet tego samego klimatu w Azyi, lub w 
Ameryce. Budowlami i sposobem życia os pol
skich i litewskich zajmował się śp. Jan  W ań
kowicz, który zmarł, nie dokończywszy dzieła 
nad tyra, tak zajmującym przedmiotem.

Osami Galicji zajmowali się prof. A, 
Wierzejski 1868, 1874 i dr. Ed. Lubicz-Nieza- 
bUowski 1902. Ogólną liczbę znanych w Gali
c j i  gatunków podają badacze na 41.

N otatla  I r a c t a W c a i e .
Półw iekow a przeszłość Stow arzysze

n ia  k ato lick iej m łodzieży ręk o d zie ln i
czej »Skała« we Lwowie. Opracował Józef 
Białyoja Chołodecki, kurator „Skały".  Lwów,

1906. Jest to pierwsza obszerna monografia rę
kodzielniczej instytucji w kraju naszym. Autoi 
opisuje w niej na podstawie ksiąg, protokołów 
i aktów nader szczegółowo losy stowarzyszenia, 
tegoż działalność od lat pięćdziesięciu, niemniej 
przekształcenie się instytucji z pół niemieckiej 
w czysto polską, zuaną dzisiaj ogóln e z swego 
patryotyzmu i wywierającą dodatni wpływ na 
sfery rzemieślnicze. Szybki rozwój „Skały" da
tuje sio od czasu zmiany j-j ustroju z despo
tycznego na autonomiczny, w któiym to kie
runku położył niemałe zasługi długoletni dy
rektor „Skały", p. Józef Szeremeta, Opisawszy 
dokładnie losy i działalność Stowarzyszenia, 
udzielił autor w daLzym rozdziale głosu kura
torom i członkom „Skały". Z pomiędzy tych 
głosów zasługują szczególuie na uwagę: opis 
stosunków wśród czeladzi rzemieślniczej w la
tach J 863,4 dostarczony przez Adama Panasie
wicza, tudzież list Włodzimierza Teleśnickiego 
pisany z Fola, a omawiający dodatni wpływ 
Stowarzyszenia „Skała" na swych członków. 
Treściwe życiorysy licznego pocztu członków 
honorowych, dobrodziejów7, knratorów instytucji, 
jej prezesów, wiceprezesów etc. zajmują obszer
ny dział w księdze i pouczają nas, iż Stowa
rzyszeniem „Skała" opiekowały się od samego 
początku założenia pierwszorzędne, osobistości 
grodu i kraju naszego. Na końcu monografii 
są wyliczeni alfabetycznie członkowie czynni 
„Skały" od ar, as u j-j powstania, aż po dzień 
dzisiejszy. Kilka tysięcy nazwisk, wśród których 
spotykamy osobistości, stojące dziś na czele bądź 
to pracy przemysłowej, bądź społeczeństwa n a 
szego.

Staranne i ozdobne wydanie monografii, 
ilustruje cały szereg ta b u *  przedstawiających 
widok realności Stowarzyszenia przy ulicy Mi
ckiewicza 1. 28, dalej portrety trzech pokoleń 
książąt Sapiehów7, najbardziej zasłużonych do
brodziejów Stowarzyszania, portrety prezesów, 
wiceprezesów, dyrektorów, kuratorów, członków 
honorowych, seniorów, sekretarzy, pań, które 
ofiarowały sztandar „Skale” , w7 końcu grupy 
dyrekcji, kółka amatorskiego i chóru L rzeczy
wistych członków instytucji.

Sumienna i zajmująca praca p. Chołode- 
ckiego jest opartym na źródłach przyczynkiem 
do dziejów rękodzielnictwa kraju naszego.

Zeszyt tatrzański ..Naszego Kraju" za
sługuje istotnie na specjalne wyróżnienie, jako 
wydawnictwo stojące na wysokości dzisiejszych 
wymagań artystycznych. Dzięki pomocy dr. 
Stanisława Eljasza Radzikowskiego, który Tatry 
tak bardzo ukochał i tak dokładnie poznał, 
mogła redakcja  zeszyt tatrzański ozdobić kil
kudziesięciu ilustracjami, a tieść literacka jego 
spotka się również z zupelnein uznaniem czy
telników. Tworzy on zupełną, w sobie zamknię
tą całość, i winien się rozejść w tysiącach 
egzemplarzy. Będzie to najh-osza reklama dla 
rozwijającego sic stale lwowskiego tygodnika.

«Tygo(lniic Ilustrowany® kroczy zaw
sze na czele polskich wydawnictw peryodycznych 
literaeko-artystyczaych. Wiek i niezaprzeczalne 
zasługi wyrobiły mu stanowisko odpowiednie, 
a tradycja przyczynia się do stałego wzrostu 
kół czytelników. Ostatni numer rozpoczyna sym
patyczna notatka o Częstochowie i cudownym 
wizerunku N. F. Maryi. Daniłowski snuje w 
dalszym ciągu powieść współczesną p. t : „ J a 
skółka". Michał Rollo w artykule p. t . : „No
we nieporozumienie" rozstrzyga ostatecznie myl
ną nomenklaturę portretów Z >fii Szezęsnowej i 
Heleny Wincentowej Potockich. Stefan Górski 
rzucił garść ciekawych uwag o gazetach p isa
nych w Polsce; Józef Bieliński o emigracji 
polskiej. Eliza Orzeszkowa k-mezy swój ar ty
ku ł:  „Kto je rozsądzi?". Kronika ostatniej
chwili wypełniła w Tygodttiku  sporo miejsca, 
a uzupełniają ją  liczne rysunki. Dział ilustra
cyjny bardzo bogaty.

Z c. i krajow e] M y  szkolnej.
P. M in is te r  W yznań  i Oświaty posuną ł  

do VIII. klasy r a n g i :  dr. .Jana N ittrnana ,  
nauczycie la  głów nego, i Cezarynę Nowicką, 
nauczycielkę g łó w n ą  w żeuskicm  sem inaryum  
nauczycielskiein we Lwowim A dolfa  P okor
nego, nauczyciela g łów nego w m ęskiein  se- 
in inaryum  nauczycie lskie in  w Sokalu; ks, Ja -  
kóba Wacyka, nauczycie la  religii gr. kat. w 
męskiein sem in a ry u m  nauczycie lskie in  w T a r 
nopolu; A n to n in ę  M andyburów ne, nauczy
cielkę g łów ną  w żensk iem  sem inaryum  nau- 
czycielskiem w Przem yślu  ; —  przen iós ł  in 
spektorów  szkolnych  o kręgow y eh : A lek san 
d ra  Loewla z Brodów do T arnobrzega ;  J ó 
zefa Dobródzkiego z Ja ro s ła w ia  do Brodów; 
E d w a rd a  Now otnego z N owego T argu  do L i
manowej; F ra n c isz k a  Lipeckiego z L im ano
wej do Nowego Targu; J a n a  Szum skiego z Ka
mionki do J a ro s ła w ia ;  — oraz n a d a ł  A n to 
n iem u K osowskiemu, nauczycielowi k ie ru ją 
cemu 4-kl. szkoły męskiej w Wieliczce, w 
uznaniu  jego d ługole tn ie j w ydatne j  dzia ła l
ności w zawodzie nauczycie lskim , ty tu ł  dy 
rek tora .
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R ada szkolna krajow a za tw ierdz iła  w y 

bó r :  Józefa Benfza i ks. J a n a  Sawinka na 
delegatów  Rady powiatowej do R ady  szkol
nej okręgowej w Żydaczowie; K onrada  Opu- 
szyiiskiego, nauczycie la  szkoły wydziałowej 
męskiej w Białej,  n a  rep rezen tan ta  zawodu 
nauczycie lskiego do R ady  szkolnej okręgowej 
w Białej; J a n a  Soczyńskiego, nauczyciela k ie
ru jącego  2-kl. szkoły w D aw id k o w ca eh , na 
re p re z e n ta n ta  zawodu nauczycielskiego do 
R ady  szkolnej okręgowej w Czortkowie.

R ada  szkolna kra jow a zam ianow ała  w 
szkołach ludow ych :  J a n a  W erbowego, nau 
czycielem 8-klasowej szkoły wydziałowej m ę
skiej w Ja w o ro w ie ;  A gnieszkę  Adamczykó- 
wnę, nauczycielką kierującą, Zofię Adainczy- 
kównę i S tefanię Malikównę, nauczycie lkam i 
ti-klasowej szkoły żeńskiej w R adziechowie; 
W a w rz y ń c a  W ładykę ,  nauczycielem 5-klaso- 
Wej szkoły męskiej w Brzozowie; S tan is ła 
w a Wawszczaka, nauczycie lem  5-klasowej 
szkoły męskiej w L ubaczow ie ;  Tadeusza 
Oziodekowskiego, nauczycie lem 5-klasowej 
szkoły w Bołszoweaeh ; L azara  Schilchnera, 
nauczycie lem re lig ii  izraelickiej 5-klasowej 
szkoły męskiej w R y m an o w ie ; Filomenę 0H- 
basówno, nauczyc ie lką  5-klasowej szkoły 

w B ie c z u ; T om asza Kucharczyka,

dzą z p ew ną  „świadomością", celem i sy s te 
mem, tych  wreszcie, którzy naw e t  n ie  cho 
dząc już po Tatrach, żywo in teresują się 
n iem i,  j a k  czemś, co je s t  im dobrze znane, 
bliskie duszy i sercu. W wybornym szkicu 
„o boha te rs tw ie  i ta ternic tw ie" J a n a  Gw. 
Pawlikowskiego skreślone je s t  z pew ną ko
lorystyczną charakterystyką pojęcie ta te rn ika :  
może n im  "być tylko tu rys ta  „wyższego ty 
pu", mający ku temu obok dokładnej znajo
mości Tatr,  pewne fachowe kwalifikacye, 
lecz -—■ mówi autor — „ta te rn ic tw o leży 
przedewszystkiem  w sercu".

W  tym  też punkcie najwyraźniej rysu-

ich te rytorynm. Choć bowiem n ie  ca łe  T a -1 
t ry  do nas  należą, to nazwa ich tak  zrosła 
się z polskością, że myśląc o n ich ,  n ie  od
różniamy wcale g ran icy  przez n ie  p rzecho
dzącej i przywłaszczamy sobie pojecie ich 
w całości.

Początki ta te rn ic tw a  sięgają nieco pó 
źniejszej epoki, niż alpinizmu. N ie  znaczy 
to jednak , by przedtem T a t r  n ie  zwiedzano 
w celach turystycznych, przeciwnie, już w 
pierwszej połowie X IX  stu lec ia  zajmowali 
się niemi tak uczeni, ja k  też ludzie żadni 
wrażeń i rozmiłowani w przyrodzie górskiej

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 14 sierpnia. Frcm denblatt do

nosi, że wiadomość, jakoby  król E d w ard  w 
powrocie z M arienbadu m ia ł  złożyć wizytę 
Najj. Panu, je s t  nieprawdziwa.

Londyn, 14 sierpnia. Times w os j- 
bnym artykule, poświęconym zjazdowi króla 
E d w ard a  z cesarzem W ilhelmem, podkreśla

V v'"~ Ł
je się różnica pomiędzy ta tern ic tw em  i a lp i
nizmem. I)o pionierów tego ostatniego nale- ;

Wymienić tu w ypada przedew szystk iem  n ‘60.ficJ a ' ny  cha rak te r  tego zjazdu, jako  je-
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Wnauczycie lem 5-klasowej szkoły męskiej 
B ieczu; M iko ła ja  P odgórnego  i B ron is ław a 
Jeziersk iego , nauczycie lami 4-klaso.wej szko 
ły  pospoli tej męskiej połączonej z wydziało 
w ą w T re m b o w li ;  W ład y s ław a  W ehra ,  nau 
czycielem 4-klasowej szkoły pospolitej nie 
■skiąj połączonej z w ydzia łow ą w  Jaw orow ie  
Leona  Ja s iń sk iego  i A n ton iego  S iewińskiego 
nauczycie lami 4 klasowej szkoły pospolitej 
męskiej połączonej z w ydzia łow ą w Bucza- 
c z u ; nauczycie lam i k ieru jącym i szkół 2-kla 
s o w y c h : W ład y s ław a  Balcera  w W ęgie rce ;  
F e l ik sa  G atl ika  w R e g u l ic a e h ; K aro la  Moosa 
w D o łh em ; O ttona  P ią tkow sk iego  w W eso
łe j ;  nauczycie lam i i nauczycie lkam i szkół 
2-klasowyc-h: H elenę  M atusików ng w Osiel
cu ;  M aryę Matusikównę, w Juszczyn ie ;  Sa
lomee Guzikównę. w G rz e c h y n i ; H-Jeng 
Oszustowiezównę w Bierikówce; M aryę Me- 
dwidów nę w Dziedziłowie; J a n a  Iw a ń sk ie 
go w K likow ej;  Ksenię Dobrow olską w Lu
blińcu n o w y m ;  H elenę  P ią tkow ską  ^  
s o ł ą j ; Helenę Kulczycką w Młodowie ; E u 
gen ię  Szadkowską w Dom aradzu ; nauczycie 
lami i nauczycie lkami szkół 1-lrlasowyc . 
M irona  K ostinka w U w in ie ;  J a n a  H abe tne-  
go w T o k a rn i ;  Rocha Kosińskiego w Ł uko
w icy ;  M iko ła ja  H ryniszczaka w U hrynow ie  
do ln y m ; S tefana  M yha la  w Rożnie w m U n n ; 
W łodzim ierza  Gełę w Baliczacli podróżnych , 
Józefa  P e r a  w Czechówce; Sozonta C hodo
rowski,. | p  w Międzyrzeczu ; F ranc iszka  Go- 
sztyłg w Warze", M ichała  Ozoplika w Ko- 
hy ln icy  wołoskiej; E m ila  Skibę w L ih a la c n ,  
E d m u n d a  Zawiłę w O zu licach ; p rzen ios ła .  
Rom anę Irkow ską ,  nauczycielkę 2-kIasowej 
szkoły w Krecliowicach, przydzieloną do 
5-klasowej szkoły żeńskiej w Sieniawie, na 
posadę nauczycielki do 4-klasowej szkoły _w 
Kniaziołuce; M ieczysława B abra ,  nauczycie
la k ieru jącego  2-klasowej szkoły w S tanach  
na  rów norzędną  posadę do 4-klasowej szko
ły  w Ł o d y g o w ica ch ;  Ja k ó b a  Smula, nauczy
ciela 1-klasowpj szkołv w L achow icach  gor  
nych ,  n a  rów norzędną  posadę do szkoły 
S t ry s z a w ie ; F ra n c isz k a  Bileckiego, nauczy
ciela 1-ldasowej szkoły w Ł ękach , n a  rów no
rzę d n ą  posadę do szkoły w B iesiadkach , a 
F ra n c isz k a  Sęka, nauczyciela w Biesiadkach,
Ha posadę w Łękach.

P. M in is te r  W yznal i  i Oświaty ^syste- 
m izow ał posadę nauczyciela muzyki i śpiewu 
w m ęskiem  sem inarym n nauczycielskie™ w
Zaleszczykach.

R a d a  szkolna  krajowa zorganizowała, 
1-klasowe szkoły ludow e: w Sołukowie, w 
okręgu do lińsk im  ; w Posieczu, w okręgu bo- 
bo ro d cz a i isk im ; w Zarzeczu, w okręgu zy 
w ieck im ; w Zaborzu, w okręgu raw sk im ,  
w Mana.sterku, w okręgu raw sk im ; ze
zwoliła na  przekszta łcenie prywatnej szko
ły  6-klasowej ludowej żeńskiej, u trzym yw a
nej przez Zgrom adzenie P. P  P rezen tek  w 
Krakow ie, n a  8-klasową szkołę wydziałową 
żeńską połączoną z 4 . . _ ,
li tą ,  począwszy od 1 w rześnia 1906; w kon ^  
cu p os tanow iła  budowę 1-klasowej szkoły w 
Ossowcaeh, w okręgu buczackim, przy P° 
mocy zasiłku z funduszu szkolnego krajo
w ego.

żeć może zarówno Szwajcar, jak  Włoch, N ie
miec, a naw et Anglik i to ten, co jedyn ie  
zwiedza Alpy, jak też wdzierający się także na 
szczyty Kaukazu, Kordylierów lub H im ala
jó w .  Lecz t a t e r n i c tw o  nie zna przywilejów 
ekstery toryalności i mogłoby jedyn ie  w razie 
zorganizowania go w jaki związek, w yjątko
wo przypuścić • w swe grono cudzoziemca, 
stawiając mu za w a r u n e k  przyjęcia owe „sen
tym enta lne"  kwalifikacye.

O ile sport górski w ogólnem pojęciu 
turystyki,  o tyje też taternic two w dziedzinie 
turystyki polskiej g ra  rolę naczelną.

Nie brak  ziemiom polskim malowniczych 
i w artych  zwiedzania zakątków, lecz L itry  
są niezaprzeczalnie największą z n ich  atrakcyą. 
Ztąd też pochodzi, że o ile je s t  kiedy mowa 
o rozpowszechnianiu w naszym kraju ducha 
turystycznego, ma się w pierwszym rzędzie 
n a m y ś l i  tak  Tatry, jak  też cały ten  p i ę k n y 1 
kąt kraju, który leży w ich sąsiedztwie. P o 
mijając już to zasłużenie uprzywile jowane 
s tanow isko Tatr  wśród ziemi polskiej,  k tóre  
zwróciło ku nim główne p rądy  naszej tu r y 
styki, mają Tatry  jeszcze znaczenie inne....  
są' one przepysznym terenem  dla rozwinięcia 
sportu  górskiego w je g o  sz lachetnem  pojęciu.

Pojawił się w osta tn ich  zeszytach Oester- 
rcichische Aipenzeitung b. r. nap isany  przez 
dr. M a r t in a  z Insb rucku  obszerny ar tyku ł  o 
T atrach ,  w którym znany ten alp in ista  przy
równuje grupę Tatr,  w idzianych z daleka, do 

wyspy i zachwyca się tem orygi- 
na ln em  w przyrodzie zjawiskiem skupien ia  
się m nóstw a szczytów gó rsk ich ,  za wysokich 
poprostu w stosunku do rozciągłości ich p a 
sma i raptowności spadków, tak, że cały 
aricuch gór  je s t  podobny do ruuru. W  m iarę  
aś zbliżania się, wyodrębnia  się wśród j e 

dnolitego, pasma mnóstwo poryw ających  oko 
„indywidualności" górskich.

U m yśln ie  warto zacytować te s łowa 
a stwierdzenia, że je s t  w T atrach  p e

wien o ryg ina lny  charak te r ,  k tóry rw ie  oczy 
cudze i to oczy nieco przed tem  do T a tr  u- 
przedzonego tu rys ty ,  a obznajomionego i o- 
trzaskanego z przeróżnymi widokami gó rsk i
mi. N ie j e s t  to zresztą w yjątkiem , że s ły n 
ni „fachowcy" zagran iczn i znaleźli w  Ta
trach  to. czego gdzieindziej szukali daremnie. 
Ozy to dlatego, że n a  niewielkiej p rzes trze
ni skupia się n iezm ierne bogactwo sposo
bności dla „emocyi" turystycznej,  czy to dla 
niezrównanej malowniczości, dość, że T a try  
były i są k ra jem  zw iedzanym  z prawdziwem 
za in teresow aniem  przez uznane „znakom ito
ści" w świecie turystycznym . Tyczy się to 
jednak  wyłącznie p raw ie  węgierskiej s trony  
Tatr.

Że tak się dzieje, p rzyczyna  nie leży 
bynajm nie j w sam ych  T atrach .  Każdy, kto 
zna je  choćby powierzchownie, a widział za- 

ówno ich polską, ja k  i w ęg ie rską  stronę, 
ła tw o mógł zauważyć, że "północne stoki 
szczytów i grzbie tów  z reguły  n iem al po
siadają bardziej dziki i n iedostępny  c h a r a 
k te r ,  niż południowe.

Ta n iedostępność tedy, k tó ra  odstrasza  
aików, s tanow i w łaśn ie  atrakeyę d la  fa

chowca. To też w dzieranie się na  przełęcze i 
szczyty od s trony  polskiej, m ogłoby pon ie 
kąd przedstawiać dla turystów  naw e t  więcej 
zainteresowania, niż owe u ta rte  już  drogi, 
ścieżki lub choćby tylko wyznaczone farbą 
ła tw e szlaki węgierskie. Obcy tu ry s ta  jednak  
przeważnie n iechę tn ie  zapuszcza się w tery-

S tan is ław a  Staszyca. B y ł  on m e ty lko  p ierw 
szym z polskich uczonych, k tó ry  rozpoczął 
badanie T atr  pod względem przyrodoznastw a, 
lecz także pierwszym polskim tu ry s tą  t a t r z a ń 
skim. Dokonał on bowiem kilku n ad e r  śm ia 
łych  wypraw, w d ar ł  się n a  szczyty Ł om nicy  
i 'Lodowego, dwóch po G erlachu  na jw yższych  
w ierzchołków ta trzańsk ich .

Za Staszycem zwiedzał T a t ry  szereg  lu
dzi uczonych  lub poetów, j a k  W in cen ty  Pol, 
S e w e r y n  Goszczyński, Ludw ik  Zejszner,  a 
w ydane przez n ich  osobne dzie ła  o T a trach ,  
lub też m niejsze ar tystyczne opisy, s tanow ią  
pierwszy pokład dla l i te ra tu ry  taternickiej '.  
Te j.-dnak, rzec można, „sporadyczne" zda
rzenia, nie mogły dorosnąć jeszcze do z n a 
czenia’ pewnej idei. Szukać należy  jej po
w stan ia  dopiero wówczas, g d y  podróże w 
T a try  ożywił prawdziwie szczery duch roz
m iłowania sie tak  w oryg ina lne j  i dzikiej 
przyrodzie, j a k  też w odrębności fo rm  życia, 
z jak iem i się tu spotkano.

(Dokończenie nas tąp i) .
D r. A . Lewicki.

dynie aktu kurtoazyi. limes je s t  przekona
ny, że zjazd nie m a politycznego znaczenia.

OSTATNIA POCZTA.
P. P rezyden t M in is trów  br. B e c k  p rzy

by ł wczoraj rano do Isehlu  i był o godzinie  
11 przed południem u Najj. P a n a  n a  p o s łu 
chaniu. ___________

Ja k  z W iednia  donoszą, przybędzie tam 
król E d w a r d  angielski na je d nodn iow y  
pobyt, jako gość Najj. Pana, d. 7września.

P ism a  n iem ieckie uczuły się n iem ile 
dotknię te  a r tyku łem  D aily Telegraphu, wy
wodzącym, że spotkanie  W i l h e l m a  II.  z 
E d w a r d e m  VII. w Kronbergu, nie będzie 
miało cech politycznych. Voss. Zlg. zaprze
cza tem u energicznie, Zdaniem  tego pisma, 
już sam a obecność am basadora  angielskiego 
w  Berlinie ,  p. Lascelles i reprezentan ta  nie
mieckiego m in is te rs tw a  spraw zagranicznych
R i ic k e ra -J e n isc h a ,  świadczy, że zjazd nie 
będzie pozbaw iony donioślejszego znaczen ia .

. S ensaeyę w yw ołało  w Londynie od- 
k iyc ie  przygotow anego  rzekomo z a m a c h u  
n a  n a s t ę p c ę  t r  o n u, ks. Walii i jego m a ł
żonkę. P rzed  przybyciem ich  n a  dworzec ko
lejowy odkry to  przypadkowo podejrzaną ba- 
te ryę  elektryczną, k tórą  na tychm ias t  usunięto 
i dworzec zam knięto  kordonem po lic ji .  — 
Ogólne je s t  m niem anie ,  że szło tu o zamach 
na ks. Walii .

R z ą d  s e r b s k i  — ja k  donoszą z Bel
g radu  —  postanow ił zaciągnąć pożyczkę w 
kwocie 6 milionów franków na  cele podnie
sienia ro ln ic tw a w Serbii.

P ołożenie w K rólestw ie Polskiem  i 
w KossyL

Warszawa, 14 sierpnia, ( le i .  prym .). 
Podróżni pociągów kolei nadw iś lańsk ie j,  po
wracający onegdaj do Warszawy z Otwocka, 
P a len icy  i Radości, mieli n ie lada n iespo
dziankę. Pod Wawrein pociągi nagle zatrzy
mano, poczerń otoczyło je  wojsko. Każdego 
podróżnego z osobna poddano szczegółowej 
rewizyi. W  ten sposób zatrzymano w polu 
trzy pociągi osobowe pod Wawrern, oraz j e 
den pociąg kolejki J a b ło n n a - W a w e r .  Szu
kano broni i zakazanych pism, a przy kim 
je znaleziono, tego aresztowano. W pocią
gach  powstał s traszny popłoch, gdyż m y
ślano, że to napady bandytów. Kilkudziesię
ciu aresztowanych odwieziono późno w nocy 
osobnym pociągiem do W arszawy i ods ta
wiono do cytadeli. Powodem tych rewizyj 
była pogłoska o tein, że w okolicach Otwocka 
miały się odbyć masowe wiece; polieya za
tem chcia ła  ująć uczestników tych wieców 
w powrocie do Warszawy.

Warszawa, 14 sierpnia, ( le i .  pryw .). 
Wczoraj po południu napadło  kilku ludzi na 
przechodzącego przez staeyę Warszawa-ko- 
welska pomocnika naczelnika staeyi Warsza- 
wa-brzeska, M ikołaja  Dorofiejewa, i pięciu 
wystrzałami z rewolwerów położyło go t r u 
pem. Zabójcy zbiegli.

L ó d z ,  14 sierpnia, {lei. pryw.). W  fa 
brykach Seheib lerow skich  wybuchło bezro
bocie; we wszystkich oddzia łach  strejkuje 
około 7000 robotników.

K i jó w ,  14 s ie rpnia.  P rzy  pocztowych 
pociągach kolei południowo-zachodniej za
prowadzono od dziś osobne, odpowiednio 
urządzone wozy na  przesyłki pieniężne; wozy 
te przyczepiane będą do wagonu pocztowe
go, a pilnować ich będzie zawsze wojsko.

Petersburg, 14 sierpnia, ( l e i .  pryw.). 
Petersb. Gazeta donosi,  że w y b o r y  d o  
n o w e j  D u m y  z a c z n ą  s i ę  w l i s t o p a 
d z i e ,  a w  c i ą g u  s i e r p n i a  i w r z e ś n i a  
w y g o t o w a n a  b ę d z i e  u s t a w a  w y b o r 
c z a ,  k t ó r e j  o g ł o s z e n i e  n a s t ą p i  p r z e d  
r o z p i s a n i e m  w y b o r ó w .

Petersburg, 14 sierpnia. Z Niżnego 
N ow ogrodu donoszą, że na  tamtejszym ja r 
m arku  dokonują się liczne obroty, chociaż 
ru ch  z początku by ł słaby. F irm y  z Białe
gostoku otrzym ują liczne zamówienia, n ie
wiadomo jednak , czy potrafią iin podołać 
wobec niepokojów robotniczych.

W edle  urzędowych wiadomości z Sofii, 
prawdziwe są szczegóły, nades łane  inną  drogą 
o n i e p o k o j a c h  w A n c h i a l o s .  Grecy 
tamtejsi rozbiwszy m ityng, zabarykadowali 
się w kościele i w kilku większych domach. 
W alka t rw a ła  do 5 godziny po południu. 
P re fek t  m ias ta  k ilkakro tn ie  wzywał Greków 
do poddania się, jednakże bez skutku. Wre-

’ ’• - O------V l| .  W Z K U 1 K  W ^ y u ń i O - i i / r n *  i  r  „  Ł ^  __________
klasową szkołą pospo-1 toryum polskie i n ie  lubi oddalać się od do-1 szeie przybyło  wojsko z B urgas  i zajęło mia- 

m a c . ... n„Ti. I lin  w ęgierskich i leżących w n ich  iniejsco- | sto. Osób zabitych i ran n y c h  je s t  wiele; do-

Alp iiii/in i tatorni

(Oiąg dalszy).
Z tego osta tn iego określenia wynikało-  

J  logicznie, że każdy  zwiedzający w ten
Posob Tatry ,  zostaje ta tern ik iem . Tak je d n a k  

E)e jest. P ew ien  rdzenn ie  rodzimy mom ent, 
Wiąey w pojęciu sprawia, że nazwę 

s te rn ik a  można nadać jedyn ie  polskiemu 
, u|y śc ie  ta trzańskiem u. Dzisiejsi ta te rn icy  
Jednakże m ają  skłonność do śc ieśn ian ia  je -  
®zcfe bardziej swego g rona ,  przypuszczając 
don  nie tych wszystkich, k tórzy  po T atrach  
chodzą, lecz tylko tych , k tórzy  po n ich  cho-

schronisk  i hotelów.
Powodem  tego je s t  okoliczność, że 

podta trzańskie miejscowości węgiersk ie  są 
bardziej zbliżone do g łów nych  ar te ry j  ko
munikacyjnych z Zachodem Europy. (Z Bo- 
gum ina kursują w porze letniej osobne po 
spieszne pociągi turystyczne), po części ta k 
że g łośniejsza rek lam a światowa, a wreszcie 
ogrom na różnica co do ilości, a zwłaszcza 
co do jakości schronisk  górskich, zachodzą
ca między polskiem, a węgierskiem teryto- 
ryum  ta trzańskiem .

Ztąd też pochodzi, że obcy turyści n ie 
znają dostatecznie T a t r  polskich choć je s t  
w n ich  n iezm ierne pole dla najbardzie j efe
k tow nych wycieczek, dla najwięcej zawikła- 
nych problem ów spor tu  górskiego.

O ile trac i n a  tem do pewnego sto
pnia  tu rys tyka  ta trzańska,  o ty le  je d n ak  
zyskuje „ ta te rn ic tw o" .  M ając  zupełnie  wol-

• i ■ ! ne działania, może ono 
rozwijać się bez przeszkody w śród  T a t r  pol
skich , nie ogran icza jąc  się  zresztą  tylko n a

kładnej liczby ofiar jeszcze n ie  ustalono. B i
skup g r e c k i ' zg inął w p łom ien iach  pałacu 
m etropolitalnego. Ogółem sp łonęło  80 b u 
dynków p ry w a tnych  i publicznych . Grecy 
uciekli w góry. W zburzenie, panujące wśród 
Greków w Burgas, każe się obawiać po n o 
wnego w ybuchu zaburzeń. K ilka sklepów już 

w p ryw a tnych  m ieszkaniach 
N a  kolei w K ennen li i  odbył 

się m ityng  an t ig reck i ,  a t łum , sprow okow any  
przez pewnegu Greka, zabił innego  G reka.
W kroczyło wojsko; pew ien  oficer zabił  t r ze ch  
dem onstran tów .

zdemolowano, a 
wybito szyby.

Z Konstantynopola donoszą: Do J e- 
m en  przeciwko tamtejszym powstańcom miało 
odejść z obrębu IV. korpusu ( E rz in g h ia n )  
4.000 rekrutów, a już wysłano okrętami 1.8 0 
ludzi. Wobec jednak buntu na okręeie „Taif"
wstrzymano dalszą 
mnianego korpusu

w ysy łkę  z obrębu wspo-

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 14 sierpnia 1906. Zam knię

cie giełdy (Schlusscourse)■ Godzina 2 m inu t 
30. A kcye '  austryackiego Zakładu kredyto
wego 67L75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 814- — , Akcye Anglobaiiku 
308 75 Akcye Unionbanku 549 50, Akcye 
Lande rbanku  439 50, Akcye B ankre re im i 
550-—, Akcye Bodencredit  104L—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 574 ,
Akcye kolei pańs tw ow ych  673-50, Akcye 
kolei Południowej 167-75, Akcye kolei Elbe, 
thal 454- — , Akcye kolei P ó łnocnej 5490'—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 581 , Akcye
A lp iny  589- — , A kcye  Riina M urany i 576 — . 
Akcye praskiego Tow arzystw a żelaz. 2793' —, 
Akcye F a b ry k i  bron i 5 8 3 --, Akcye T u r e 
ckie ty toniowe 403-—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego T ow arzystw a naf tow ego 550' — 
O bligac je  w ęgiersk ie j indem nizacy i  94-5o’ 
R enta  majowa 99-55, A u s try a c k a  Renta ko-

Węgierska Renta koronowa 
J-i 80, o6-letme Listy Towarzystwa kredyto
wego ziemskiego 98-85, 4-prc. listy Banku 
hipotecznego 98 50, 5-prc. Listy Banku hi
potecznego,111-60, 4-prc. Listy Banku kra
jowego 98-80, 4_i pół pre. Listy B anku kra- 
jowego 101*50, 5 pre. komunalne obligaeye 

ank.u krajowego — •—, 4-prc. Galicyjskie 
oblg. propinacyjne 99-50, 4 pre Galicyjska 
pożyczka krajowa z 1893 roku 98'50, 4-pre. 
pożyczka m. Lwowa 97-40, Losy tu reck ie  
161-- M ark i 117-35, Ruble 250-50, 5 
Rossyjska pożyczka 1906 r. 79-40.

U sposobien ie  pomimo silnego B erlina  
t r w a le  rezerw ow ane z powodu święta.

Odpowiedzialny r e d a k to r : 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .

-pre.



N A D E S Ł A N E .

Prym aryusz Dr. M. Świątkiewicz
pow rócił i ordynuj o w chorobach skórnych i wene

rycznych G r o d z i c k i c h  1«

Polecamy KONW ERSYĘ

4V I «  P o ż y c z ti  m iasta  L w ow a
na wolne od podatku

4°|0 o t M  P ożyczk i m. L w ow a
pod warunkami ogłoszonymi w pro
spekcie konwersyjnym, który przesy

łamy na życzenie.

S o k a l  i  L i l i e n .
Dom bankowy i kantor wymiany.

Kawiarnia „ fie d u fis ta "
— : .. znakomita kawa.
Nakładem księgarni M rynow icza i ScMidia

w© Lw ow ie
wyszedł z druku

najnowszy bardzo dziś pożądany

Podręcznik dla pdróziijacycli do Włoszech
p->d tytułem

„C ztery t y i o i o  wo W łoszecli"
opracowany przez Dyrektora II. Szkoły realnej

MICHAŁA LITYŃSKIEGO.
Książka obejmuje wszelkie wskazówki i rady, 
jakie d la zw iedzających pam iątki,  kościoły, 

muzea i galerye są pożądane.

Format i druk zastosowany do pod
ręczników w innych językach.

Cena egzemplarza 5 K., z prze
syłką 5 K. 50 h.

Utrzymuje na składzie

czasopisma zagraniczne
FRANCUSKIE humorystyczne:

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p, tous, Rire, Rire et ga
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteąue modeme, Les Modes, 

Femina, Le Theatre, Les Arts.
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Gurent Li
teraturę, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News.

WŁOSKIE:
Domenica del Gorriere, L’Asino, II 

Secolo XX.
ROSSYJSKIE: 

Oswobożdienie, Szut (hum orys tyczny),  
Nowoje Wremia.

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Przy chorobach nerwowych w szel
kiego rodzaju używa się

S o m a t o z y
jako środka pobudzającego apetyt 

i wzmacniającego nerwy.

Utrzymuje na składzie
dzienniki zagraniczne:

francuskie,.
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie:
DAILY OHRONIOLE 

ro sy jsk ie .
NOWOJE WREMIA 

niemieckie: 
FRANKFURTER ZEITUNG

§o k o io w »k I«go
Siyro dżisńsiikćw, Pasaż Hsassiaaa 9.

C E 5 S I K
lw ow skiej Izb y handlowej i przem ysłow ej

Lwów, dnia 14 sierpnia 1906.

I. Akcje za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińsktego po 500 Kor. .
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

I I .  Listy zastawne za 100 kor.

Banku b. g. 5% w. a. wyl. z 10%
4'/„% ,, los w 50 )..

” 4° „ „ 601. po 200 k.
:  k r a j . 4 'U  „ los w 51 1.

„ 4 %  „ los w 57 1.
Tow. kred. gai. ziem. 4% (pierw

sza e m i s j a )  
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% 

los w 411/, lat . . . • • • 
4% los. w 56 l a t .....................

I I I .  01)11 gi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4% w. a.
Buków, funduszu propin. 5% w. a.
Komunalne Banku kr. 5% (2 ern.)

„ . ^ / . ^ ^ e m . )
„ „ 4% (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4% . . . .
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro

ku 1 8 9 3 .....................................
Pożyczka m, Lwowa 4% . . . .

n n n 41/, . . . .

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i ...............................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskich srebrnych .
100 rubli rossyjskich papierowych
100 marek niemieckich . . . .

płacą |żądają
walutą koron.
K h K h

■572 - 582 -

------- 195 -

579 — 586 -

------- 300 —

400 - 410 —

e
u 111 50 — —
9 100 50 101 20
9 98 35 99 05
S- 101 30 102 -
-N 98 70 99 40
9
— 99 70 — —
.O

99 60 — —
O 98 80 99 50
a
0
0 .

99 50 100 20
102 60 _

M _ _ ___
KI 101 20 101 90
9 98 60 99 30
.O 98 50 99 20

99 - 99 70
97 40 98 10

100 60 101 30

86 - 94 -

11 24 11 40
19 - 19 25

249 - - 251 50
250 252 -
117 20 117 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 11 sierpnia 1906.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................9955 9975
styczeń l i p i e c ................................ 99 40 99 60

płacą żądają

157 50 
219—  
278—

100-45
100-45

159-59 
224-50 
280 - -  
2 8 0 -  
291—

111-85

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

iu ty -s ie rp ie ń ......................................... 100-25
kw ieeień -październ ik ..........................100-25

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ 1864 po 100 zł....................
„ 1864 po 50 zł. . . . 278—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 289—
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r....................................... 117.65
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r .......................................
C. Obligacye kolejowe

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5“/4 

pr. (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5 '/4 p r.............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 4 p r........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ......................

99-60 99-80

99-55 100-65 

117-65 118-65 

465--- 470-— 

124 25 125 2-5 

99-50 100-50

99-55 100-55
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).

pr. 106 -- 1 0 7 .-

99-80 100-80 

99-90 100-90

99-25
99-50

100-25
100-50

Ko*. Are. Albrechta za 300 zł. 5 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . .

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr.......................................................

Kol. galie. Karola Jjudwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

4 p r.................................................. .....
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkaminer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D. D ług państwa (krajów korony węgierskiej) 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ „ „ w wal. kor. 4 pr. .

Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . .
‘ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

99-45 100-45 

117-20 118-20

94 80 
154-2-5 
208-50 
208—

96—  
156 25 
21050 
210—

E. Obligacye indemuizacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i .................................97 — —'—
Węgier za 100 zł. 4 p r.......................  94 45 95 45

F. luue publiczne pożyczki.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10-5-25 106'25 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r ...................................... 98 60 99 60

Koronowa waluta. płacą żądają
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r....................... '. . . . 101-50 102'50
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r......  98 '— 99—

„ obi. prop. „ 1889 4 p r......  99 05 100'05
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r..........................................  96-80 97-80
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r....................................................... _ • _
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 97-— 103 25
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 16P50 162’50

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4 '/, pr. — —•— 
Austr, zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 98 60 99 60

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 289—  296—
„ „ 1889 8 pr. 29125 301-25

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101-45 102 45
„ los 4 pr. 99-75 100-75

Gai. akc. b hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111-10 112-10
„ „ „ los 50 1. 4 '/, pr. . . 100-10 10L10
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 98-50 99-50

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 98-50 99'50
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 lat 99'60 — ■—

„ 4 pr. stare . . 99’75 —-—
Banku krajowego dla Galicyi Lodom.

4 '/, pr. 51V, lat zwrotne . . . 100-85 101-85
Banku krajowego oblig. komun. 8 emi-

sya 42 lat 41/, pr.................................. 100 65 101-65
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 98 '— 98'95
Austro-weg. banku -50 4 pr. . . . 99 75 100'75

„ 50 lat w. k. 4 pr. 10015 101-15

II. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ........................................115-50 116-50

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 115-50 116 50
Kol.półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 100'— 10L—

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr. 99 90 100 90
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr. 99-90 100-90
„ „ „ „ „ „ 18914 pr. 99-90 100-90

Kolej Lwów-Ozeru.-Jassy z r. 1884 za
300 zł.................................................... 91-10 92-10

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r................................................. 98-75 99-75

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —-— —■—
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 103-75 104-—

„ „ „ „ 1890 za 200 zł. 4 pr. 99-75 ——

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 z ł . . . 22 60 24’60
Zakład kred. dla hand. i przern. 100 zł. 461—  471—
Clary 40 zł. m. k.................................. 142-— 152*—
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 79-— 85-—
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 87’— 92‘—
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł . . 57-— 64—
Palfy 40 zł. m. k. . . . 103 — 178 —

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . . 48 75 50 75
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29 50 31-50
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 58—  63—
Salma 40 zł. mk................................ 209—  208-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 72- — 30—

K . Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 308'50 309 50 
Peszt. Banku bandl. 500 zł. . . . 3195—  3200 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem . . 671-25 672 25
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 811—  812 — 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 564—  566—
Galie, banku hip. 200 z ł......................... -574-— 576—

„ „ dla bandl. i przem. 200 zł. — ■— 195.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 440 50 44150

„ Austro-węg. 1400 k..................  1772 — 1783 —
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 549 50 550 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-50 246—  
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 242’— 243 50

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lob. akc. pierw. 200 zł. . —•— —•—

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 432 — 440—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5490—  5505—  
Kol. Lwów-Bełzec(ake. pierw.) 200 zł. 411-— 42P — 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 581 50 582—  
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400-— 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1048 — 105P50

M. Akeye Przędsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 720 — 730-— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 552-— 554-— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 588-50 589 50 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2812-— 2823—
Sehodnicy 500 kor...................................  602 — 607-—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 404-50 406 50 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 274 — 276 —

N. W e k 8 1 e.
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117-27'/, 117-47'/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-15 240-35
Paryż za 100 franków . . . .  95 40 95’55
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. —■— ——
Niemieckie b a u k i .................117-30 117’GO
Włoskie b a n k i ..........................  95-40 95-52*/,
Bh-aneuskie b a n k i ..................... —•— —.—
Szwajcarskie b a n k i .....................  95 52'/, 95-65

O.  W A L U T Y .
Dukat cesarski................................11-34 1139
Austr. weg. 8 guid. złota moneta — —•—
20-franków ka...............................  1906 1910
2 0 -m ark ó w k a ................................23'47 23-54
Rosyjski półimperyał . . . —■— ——
Nieiu. banknoty za 100 marek . 117-27'/, 117-47'/,
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95-45 95 65
R uble. . .  ..........................  2 503/4 2 5174

Licytacye.
L. oz. E. 374 6 (4) (6872 2 - 8 )

N a  żądanie o. k. uprzyw. galicyjski go 
akcyjnego  B anku  h ipo tecznego  we Lwowie, 
odbędzie się dn ia  19 w rześnia 1906 o godz. 
11 przed południem, w sądzie niżej w ym ie
n ionym , w biurze Nr.  8, l icy tacya całej 
rea lności lwh. 1567 ks. gr.  gm. Sądowa 
W iszn ia  objętej, wraz z przynależnościarni, 
sk łada jącem i się z pa rkanu  sz tachetow  go 
i d robnego  narzędzia  pożarniczego.

Nieruchom ość,  w ystaw iona na licyta- 
cyę, je s t  ocenioną n a  10.000 kor., p rzyna le
żności zaś n a  30 kor. 60 hal.

N ajniższa cena wynosi 5015 kor. 15 
hal .,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie  
do skutku.

W arunk i  licytacyjne, które się równo- 
czeście zatwierdza, i odnoszące się do tej 
n ie ruchom ośc i dokum enta  (wyciąg tabularny ,  
w yciąg  ka tas t ra lny ,  p rotokoły  ocenienia  i t. d.) 
może każdy, m ający  chęć kupienia ,  przejrzeć 
podczas godzin  urzędowych w sądzie niżej 
w ym ien ionym , w biurze N r.  10.

Takie p raw a  w  obec k tó rych  n in ie jsza 
l icy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu  najpóźnie j przy wyznaczo
nym  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszcze
n ia  tego rodzaju co do samej n ie ru c h o m o 
ści n ie  m ogłyby  być już  ze sku tk iem  pod 
noszone.

Te osoby, d la  k tórych  jakie p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku pos tępo 
w ania  licy tacy jnego  pow staną ,  zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę
pow ania  je d y n ie  przez przybic ie  na  tablicy  
sądowej, jeśli  n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż s ą 
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

C k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dn ia  20 lipca 1906.

L. cz. E . 1364/6 (4) (6396 2 - 2 )
D nia  12 w rześn ia  1906 godz. 9 przed

południem , odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro N r.  9, l icytacya rea lności  w  F o lw a r 
kach  w ielk ich  wyk. hip. 748.

Realność tę  (parce la  bud. i dorn) o c e 
niono n a  8659 kor. 15 hal.,  przynależności 
zaś n a  2 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nas tąp i ,  wynosi 4330 kor. 58 hal.

W arunk i l icytacyjne i in n e  odnośne 
dokum enta  przejrzeć m ożna w sądzie tu te j
szym, b iuro N r.  8.

Takie  praw a, w obec k tó rych  n in ie j 
sza l icytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu nąjpóźuiąj przy wyznaczo
nym te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do sarnej n ie ruchom ości nie 
m ogłyby byń już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jakie p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją ,  bądź w toku pos tę 
pow ania l icytacyjnego powstaną, zaw iadam ia
ne będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę
pow ania  jedyn ie  przez przybicie na  tablicy  
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są
dowi pełnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dn ia  31 lipca 1906.

L. cz. E .  1372/6 (6) (6266 3 - 3 )
N a żądanie  C ■ aji I ty  Rossler odbędzie 

się dn ia  12 w rześn ia  1906 o godzin ie  12 w 
po łudn ie  w biurze N r.  4 l icytacya połowy 
rea lności whl.  77 g m in y  U strzyk i dolne, 
Sam uela  M eilecha  M orgenbesse ra  w łasnej,  
wraz z przyn leżnościami.

N ieruchom ość  ta, w ystaw iona na l icyta
c j ę  je s t  ocenioną na  1112 kor.

N ajniższa cena wynosi 556 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki,  d n ia  2 s ie rpn ia  1906.

L. ez. E. 59 f/6 (4) (6304 3— 3)
D nia  7 w rześnia 1906 o godzinie 10 

przed po łudniem  odbędzie się w biurze Nr.

3 ( o h 'k  apteki)  tu te jszego  sądu  l icytacya 
realności whl. 626 ks. gr. gm. Mościska, 
rea lność  ta  sk ła d a  się z parcel pb. Ikat. 
41/1. i 43/2 i pgr. Ik. 7!jf2 wraz z domem 
m ieszkalnym , f ron tow ym , p a r te row ym  w 
rynku  położonym, z doinu na podwórzu z 
drzewa zbudowanego, z budynku fab ryczne
go d la  wyrobu octu i z komory d rew nianej.

N ieruchom ość w ystaw iona  ua licytacyę, 
je s t  ocenioną n a  9565 kor.

Najniższa cena wynosi 4782 koron 50 
hal.,  to je s t  połowę w artości szacunkowej, 
poniżej tej ceny ku p n a  sprzedaż nie p rzy j
dzie do skutku.

N inie jssein  zatw ierdzone w arunk i l icy
tacy jne ,  i odnoszące się do tej n ie ru c h o 
mości dokum en ta  inoźe każdy, m ający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin  urzędo
wych w sądzie niżej w ym ienionym , w b iu 
rze N r.  III .  (obok apteki) .

Takie p raw a w obec k tó rych  n in ie jsza li
cytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy te rm in ie  l icy ta 
cyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej n ieruchom ości n ie mogłyby być ze 
skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  ja k ie  p raw a lub 
ciężary na  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie ju ż  istnieją , bądź w toku postępo
w ania  licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego pos tę 
pow ania je d y n ie  przez przybic ie  na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu



~1

niżej wym ienionego i n ie  wskażą temuż są- i wymienionym,
/J  ’  Ir  . _ • 1 . -J T . _ f  * I. * „ I * _ 7 !  J.

W biurze N r.  11 w Sofotwi-
„ J  L j j i o i i i M L O g K j  i  m c  n o n « « ;  r c “ u “  " 1  " J  -■ . 1™ U  g  ą g  k,S. g t .

dow i pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie n ie  l icytacya realn. ^  3:331 0
sadu  zamieszkałego. gjn - S ta ran ia ,  zł J stanowiącej te-

0. k. Sąd  powiatowy, Oddział I I I  obszarze około 800 /3  sązm, ą
Mościska, dn ia  14 lipca 1906. ren  n^ r̂ offiOŚĆ w ystawiona nalicy tacyę ,

ips* oceniona na  2000 koron, ze względu 
(6105 2 — 3) n a  to, że może być użytą .jako te ren  na-

Sądowa ha la  aukcyjna we Lwowie t̂0W^vr cena wynosi 1333 kor 32 powania jedyn ie  przez przybicie na  tablicy
ul. Jag ie l lo ń sk a  1. 15. . . tei Ceny sprzedaż n ie  przyj-  sądowej, jeśli  n ie  m ieszkają  w  okręgu  sądu

• u • 1 I  ■ ’ P , l ,  J niżej wymienionego 1 m e  wskażą temuż są-
Godziny urzędowe (ty lko  w d n ie  powszednie dzie do skutku. • k tó re  ll łn iPjs2em dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie
przed po łudn iem  od 8 do 12, po południu W arunk i licytacyjne, .1 r  ■

czonym te rm in ie  licytacyjnym , inaczej ro- , ją tk u  H erm ana  Sein le lda  uznaje się po my 
szczenią tego rodzaju CO do Samoi n ian i-  : śli S 189 ord lrnnt 1.a 7ikorl/j7nnTTszczenią tego rodzaju co do samej n ieru  
chomości n ie m ogłyby być już skutecznie 
podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary na  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już  istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę-

śli § 189 ord. konk. za ukończony.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
S tanisławów, dnia 20 czerwca 1906.

od 2 do 6, »  soboty po południu od 3 do 8. * * * * » »  W *

L i c y t a c j e :  j f wyeiąg  katastra lny, protokoły oce-
Sobota 18 s ie rpn ia  1906 od 4 do 8 godz.: n ien ia  i t. d.) ^ ° ^ e_

do tej | sądu  zamieszkałego.
0. k. Sąd powiatowy. 

Zbaraż, dn ia  11 lipca 1906.

rozmaite 
mowe.

. -  i x i c u u . l tw  1 b ,  U « /  —

tan ie  m eb le  i sprzę ty  do-1 kupienia, przeirzeć podczas godzin urzędo
wych^ w ’ sądzie niżej wymienionym, w  biu-

S przedać się  mające p rzedm ioty  mogą 
być og lądane w hali  przód licy tacyą w go
dzinach urzędowych.

L. cz. E .  313 6 ( 6) 164031
Dnia 28 września 1906 godzina 9 rano

Lwów, dn ia  2 s ie rpn ia  1906.

L. 4208 (6091 3 - 3 )

rze Nr. 1 i . . . . . . .
Takie prawa w obec k tó rych  n in ie jsza w sądzie tutejszym biuro N r U 4 odbędzie 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy licytacya 1 4 części rea lności whl. 621 i i 
zgłosić do sądu najpóźniej, przy wyznaczo- gm iny  Bilcz 
nym  term in ie  licytacyjnym, inaczej rosz- m.„-,,„i
czenia tego rodzaju co do samej ń ierucho  
mości n ie  mogłyby być już ze skutkiem pod
noszone

Konkursa.
L. 94.140 II. (6283 3 - 3 )

K o n k u r s .
Na posadę ekspedyenta  przy c. k. u- 

rzędzie pocztowym w Lenezach z poborami 
III .  klasy 5 s topnia i ryczałem na służącego 
378 (t. j. trzysta  siedmdziesiąt ośm) koron 
rocznie.

Podania  należy wnosić do 21 s ie rpn ia  
b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie.

Lwów, duia 4 sierpnia 1906.
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Sposobem kupieckim  zakupi się. d la c. 
i k. m agazynów żywności, a t o :

dla K rakow a 150 metr.  sześć, tw ard e
go drzewa opałowego;

dla T arnow a 125 m etr .  sześć, miękkie
go drzewa opałowego i 2500 eetn. m etr .  
węgli k am ien n y c h ;

dla O łom uńca 225 metr. sześć, mięk
kiego drzewa o p a ło w e g o ;

a d la  filialnego m agazynu  żywności w 
Opawie 20 metr.  sześć, tw ardego  drzewa 
opałowego.

Odpow iednim  znaczkiem stem plow ym  
zaopatrzone wnioski sprzedaży m ają  być w 
dniu  21 s ie rpn ia  1906 najpóźniej do godzi
n y  9 przed po łudn iem  do e. i k. in tendaa -  
tu ry  1 . korpusu w Krakowie wniesione.

Dalsze w arunk i tej sprzedaży dotyczą
ce zaw ierają  ogłoszenia i zeszyt kupną  (Usan- 
cehef t)  znajdujące się w c. i k. m agazynach 
żywności w K rakow ie,  w Ołomuńcu, w T a r 
nowie i w  Opawie.

Z c. i k. I n te n d a n tu ry  1. korpusu.
W  Krakow ie,  1 s ie rp n ia  1906.

L. ez. E. II.  1149,6 (7) (6410 1 - 3 )
N a  żądanie  Galicyjskiej Kasy oszczę

ICi
Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 

ciężary n a  powyższej n ieruchomości bądź'  1 J  j.rv T.
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, z-iwńofUmiono 
będą o dalszych wydarzeniach

iw iadam iane
~ . tego postę

powania jedyn ie  przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśii n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż s ą 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.  
Sołotwina, dnia 24 lipca 1906.

Nieruchom ości te  oceniono w hl.  621 
na 170 koron, whl. 683 na 27 koron.

Najniższa cena co do whl. 621 — 113 
koron, do whl. 6 "3  —  18 koron, poniżej 
k tórych sprzedaż nie nas tąpi .

W arunk i przejrzeć można w  godzinach  
urzędowych w tut. sądzie biuro Nr.  1 .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Medenice, dn ia  26 lipca 1906.

Upadłości.

(6399)

L. cz. S. 7/6 (2) (6288 3 - 3 )
E dyk t  konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu

lin ia  os września 1906 odbędzie się do m ajątku  spółki handlowej R ob m so h n  & 
. . KTr 6 Hcytacya 1-3 części rea lno- Rosenfeld w -S W is ła w o w ie  zare jestrowane, 

_ _b'urao N r .  6 J - d firmą Robinsohn & Rosenfeld jako  tez
SCI Iwh. 113 wS- C o“ V/. . «-• 1 A~ .w m tn a m  ma.in.flrn nsnhiamo
W

Cena szacunkowa 456 koron  34 h. 
Najniższa oferta 304 kor. 23 h. 
W arunk i i dokumenta w biurze Nr.  
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I I .  
Gwoździec, dnia 19 lipca 1906.

do prywatnego m ajątku  osobiście odpowie 
dzialniego spólnika Salomoua Rosenfelda .

6 . | Komisarzem konkursow ym  m ianu je  się 
c. k. Radcę sądu krajowego A polinarego  
E benbergera j  zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana dr. F ry d e ry k a  H a lp e rn a  w S ta
nisławowie.

Wierzycieli wzywa s ię /ażeby  na  audyen-  
cyi, wyznaczonej na  dzień 24 s ie rpn ia  1906 
godz. 10 przed połudn. w tym  sądzie w biu

tw ar-

dnośei we Lwowie, zastąpionej przez adw. 
d ra  P a w ła  D ąbrow skiego, odbędzie się dn ia  9 100 m 3 tw ard  go i 300 m ó miękkiego drze 
11 październ ika  1906 o godz. 10 przed po- wa opałowego- 
łudn iem  w sądzie niżej wymienionym, w 
sah  N r.  VI. n a  I. p ię trze l icytacya realno 
sei lk. 36 2 3/4 we Lw ow ie lwh. 5 8 8 I1 I .  ks.
Ęr: 8m - ni- L w ow a objętej, a w szczególno- 
®-i domu, g ru n tu  nadającego się do zabu
dowania i ogrodu wraz z przynależnościa- 

sk łada jącem i się z przybudowari par-

Do I. 5455 z r. 1906 (6356 1 —21
ZA W IA D O M IE N IE .

Sposobem kupieckim zakupi się.

w Przm iiyślu^l^O^^^węo-^^kam ler^110̂ ^  I H  dokumenty, poświadrrzemysiu io .v w  g. węgla kam,ennego, | czające ich roszczenia, wystąpili z wnioska

Gródku Jag ie l lońsk im : 950 m : 
dego i 50 m 3 miękkiego drzewa opałowego;

Ja ro s ław iu :  6 500 m 3 twardego i .280 
n i3 miękkiego drzewa opałow ego;

Łańcucie :  800 m 3 twardego drzewa 
o p a ło w e g o ;

Rzeszowie: 60 m 8 miękkiego drzewa

i 500 m 3

. --------- ---------- ~.v -  r " ' nnałowegO;
kanów, drzew, krz-ków, drzewostanów, drzew op D„bicy: 550 m3 twardego drzewa opa
owocowych. _ } .
, . Nieruchomość ta wraz z przynależno- ło* m3 twardego
sciami wystawiona na licytacyę jest oce pkkiego drzewa opałowego; 
moną na łączną sumę 22.214 kur. 85 h., a mg gamborze: 300 m 3 miękkiego drzewa 
w szczególności: J) Domy mieszkalne wraz towego.
z parcelą budowlaną na 13.256 kor. 5 hal. op • 08t lowane nla sj§ wnieść
2) Przynależytości tychże na 288 koron. 3) . arr 1 nn*

mi względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zam ianow ania  innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

W zywa się także ty c h  wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić jako  wierzyciele konkur 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe 
chociażby co do n ich  spór już  zawisł, sto
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdale j do dnia 8 paździer
n ika  1906, a n a  audyencyi likwidacyjnej na  
dzień 17 października 1906 o godz. 10 przed 
po łudniem  w tymże sądzie wyznaczonej, po 
likwidowali je  i ustanowili d la nich po 
rządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak  poszczególnym wierzycielom 
jak  i masie upadłościowej zwrócą koszta uroxi. , .......................................... d n i a  27 Sierpnia 1906 najdalej 10 godzina . , w ne zw0łan ie  ogołu wierzy-

W a r to ść  g ru n tu  nada jącego  się do zabudo- poj udniem  (czas kolejowy) do In ten -  P ba(ianie dodatkowego z g ł o s z e n i a  1 bę-
w an ia  n a  5940 koron. 4) W artość  ogrodu p i w a  p ^  K() cieli 1 bnfluuę aoan ^  us| uteezal0nych
n a  2172 koron. 5) W artość  przynależytośc i dan J  w arunk i  są  do przejrzenia w dą formPa !neg0 projektu podziału,
ad 3)  n a  75 ko ron  BO hal.  6) W artość  przy- J now nem zawiadom ieniu  i zeszycie wa- n a  pods aw w  to rm "  J  u k  da.
naleźytości ad 4) n a  483  kor. 50 h. ^mków p rzy  In te n d a n tu rz e  10 Korpu-u ,  ja- iawiacvm sie i zgłoszonym, służy

N a j n i ż s z a  cena wynosi 12.552 koron 1 w ym ien ionych  m agazynach  żywno- cy.] J J 4 zawiadowcy masy, J.eg°
hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie k o t e z w ^  maga5zynacb żyWności praw o w miejsce zaw J - — A.
do skutku. . koJnła tnie nabyw ać można.

W a ru n k i  l ic y ta cy jn e ,  k tóre  się za- P przem yśl,  dn ia  10 s ie rp a ia  1906. 
tw ie rdza  i odnoszące się  do tej nie- ^  . k I n te n d a n tu ra  10 Korpusu,
ruchom ośc i dokum en ta  (w yciąg  tabu lar
n y  , w yeiąg  k a ta s t ra ln y  , protokoły  oce-
n ien ia  i t. d .)  może każdy, m ający  chęc ^  140/6 ( 2)  (6398)
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- • -b)nj a 25 w rześn ia  19( 6 , g ° h z- r:)'
wych w sądzie niżej wym ienionym , w biu- 0dbędzie się w sądzie, biuro N r.  b, li
rze N r.  2 . . 0! , „ va 5/8 części realności lwh. 19.j ks.

T ak ie  p raw a ,  w obec k tórych  n in ie jsza  cytaoy ^

L. cz. E .  494/6 (8)  (6405)
. N a  żądanie  p. F ry d e ry k a  E rn e s ta  Mfll- 
le ra  w H am burgu ,  zastąpionego przez c. k. 
n °*a ryusza p. Józefa F r ie d m a n a  w Sołotwinie, 
°aoędzie  s ię  d n ia  27 s ie rpn ia  1906 o godzi- 
n ie  10  przed po łudniem  w sądzie niżej

C ena szacu n k o w a  B875 koron . 
N a jn iż sza  o fe r ta  1687 k o ro n  50 h a l. 
W aru n k i i in n e  d o k u m e n ta  do  p rz e j

rz e n ia  w b iu rze  N r.  6.
C. k. S ąd  p o w ia to w y , O d d z ia ł II. 
G w oździec, 20 l ip c a  1906.

. o p i n i i ,  w uueu aiuiyon uiuiojoę- ■ grainy Gwoździec miasto
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy j g siacnnknwn S87R ko
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości
bądź obecnie już istnieją, bądź wrtoku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pos ę 
powania jedynie przez przybicie ua tab icy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu
niżej wymienionego lub nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika  do doręczeń, w siedzibi 
sądu  zamieszkałego.

O. k. Sąd pow iatow y Sek. I.
Oddział II.

Lwów, dnia 11 lipca 1906.

L . cz. E. 382 6 (6406)
D nia  5 w rześnia 1906 o godzinie 9 

rano odbędzie się w sądzie tu te jszym, biu
rze Nr. 14, l icytacya całej rea lności objętej 
whl. 24 gnu kat. H rycowce wraz z przyna-
leżnościami.

Nieruchomość ta, w ystaw iona n a  licy
tacyę je s t  ocenioną n a  400 kor.

Najniższa cena wynosi 400 kor.,  po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunk i  licy tacy jne i inne  odnośne 
dokum enta  przejrzeć można w sądzie tu te j 
szym, w biurze Nr.  14.

Takie  praw a, w obec k tó rych  n in ie j 
sza l icytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźnie j przy wyzna-

zastępcy i członków wydziału wierzycieli 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau
fania.

A udyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępow ania  ugodowego.

Postępow anie  konkursowe będzie spoi
nie prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępow a
n ia  konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej" .

Wierzyciele, którzy  nie mieszkają w S ta
nisławowie lub w pobliżu m ają  wym ienić w 
zgłoszeniu pełnom ocnika d la doręczeń, w 
fcernże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym  
bowiem razie n a  wniosek komisarza konkur
sowego ustanowi się d la  n ic h  na  ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnom ocnika d la  dorę-

(6408 2 - 3 )
K o n k u r s .

Gmina izraelicka w yznaniow a w  
Limanowy rozpisuje konkurs na  p o sa 
dę R abina z p łacą roczną 700 koron, 
do której przyłączone są liczne u b o 
c z n e  dochody. Reflektanci m ają  się 
z g ło s ić  z dołączeniem  św iadectw  i opi
saniem  swej biografii do 25 paździer
nika 190(5 u podpisanego.

P rze łożony : 
Salam on Lehrer.

L 1132. (6169 1 - 3 )
K o n k u r s .

Zwierzchność gm iny  m iasta  Zatora roz
pisuje konkurs n a  posadę sekre tarza  oraz 
kontrolora kasy dla urzędu miejskiego w 
Zatorze.

Posada nadaną  będzie w pierwszym 
roku prowizorycznie, po upływ ie tego czasu 
przy n ienagannej służbie może nas tąp ić  sta- 
bilizacya.

Początkowa p łaca  wynosi 1200 kor. 
rocznie, w razie zaś stabilizaeyi 1400 kor. 
rocznie jak  również p rz jz n a je  się dwa do
datki pięcioletnie  po 200 korom

Kwalifikacye dla kandydatów objęte są 
rozporządzeniem W ydzia łu  krajowego z dnia 
20 maja 1898 L. 25.422 Dz. u. kr. Nr. 88 .

Podania  należycie udokumentowane n a 
leży wnosić do urzędu miejskiego w Zatorze 
w term inie n ieprzekraczalnym  do 15 wrze
śnia 1906.

Osobiste przedstawienie się kandyda
tów pożądane.

Urząd miejski król. m iasta  Zator.
Zator, dnia 4 s ie rpn ia  1906.

B u r m is t r z : dr. Tarchalski.

czen.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanis ławów, dnia 8 si rpnia 1906.

L. cz. S. 2/5 (149) (6325 3 - 8 )
Uchwałą tego Sądu z dnia 3 maja 

1905 S. 2/5 (1) otworzony konkurs do ma
jątku Lei Last uznaje się po myśli § 155 
ord. konk. za ukończony.

O. k. Sąd obwodowy, O ddzia ł IV. 
Stanisławów, dnia 12 czerwca 1906.

»Gazeta Lwowska* Nr. 186 z A  ' r  sierpnia 1906.

L. cz. S. 3/5 (55) (6326 3—3)
Uchwałą tego Sądu z dnia 9 sierpnia 

1905 S. 3/5 (1) otworzony konkurs do ma-

Do L. N. IX. 1940/6. (6407 1 - 2 )
S typendya  dla uczniów c. k. wyższego za
k ładu naukowego dla upraw y wina i owoców 

w K losterneuburgu.
K o n k u r s  

na  s typeudya naukowe dla uczniów e. k. 
wyższego zakładu naukowego dla uprawy wi
na i owoców w Klosterneuburgu.

Z początkiem roku szkolnego 1906/1907, 
będą w e. k. wyższym zakładzie naukowym 
dla upraw y wina i owoców w K losterieu-  
burgu do rozdania trzy stypendya e. k. M i
n is te rs tw a  ro lnictwa w rocznej kwocie po 
pięćset (500) koron.

Ubiegający się o te s typendya mają 
swoje prośby z potrzebnymi załącznikami 
wnieść do 20 w rześnia 1906, do Dyrekcyi 
wspomnianego zakładu naukowego, w któ
rym  są także do nabycia p rogram y instytutu.

Kto chce być przyję ty na  I. rok  jako 
zwyczajny uczeń, musi :

1) wykazać się ukończeniem IV klasy 
g im nazja lne j  lub szkoły realnej,  albo w przy
bliżeniu równoznacznemi s tudyam i poezątko- 
w e m i , przynajmniej jednak  ukończeniem  
s z k o ł^ w y d z ia ło w e j  z postępem  najm nie j

2) wykazać, że ukończył 16 rok życia

K I  g°  *  rokU W «“ d“ o w , “»

* »  &
kładu i co do wstąpienia do za- 

przy jęe ia  kosztów u trzym an ia  
przez czas nauki, jakot ż kosziów nauki,

4) złożyć egzam in  w stępny  od którego 
wolni są tylko ci kandydac i  k tórzy  się w y
każą św iadec tw em  z 11. pó łrocza IV . klasy 
n iższego gimn&zyum lub  niższej szkoły rea l
nej z p ie rw szą  k lasą  postępu i z cenzurami 
przec ię tn ie  co na jm n ie j  zadaw alnia ją-em i,

5) gdyby  ws ąpien ie  n ie  następowało 
bezpośrednio  z innego zakładu naukowego, 
p rzedłożyć świadectwo dotychczasowego n ie 
nagannego  zachow ania  się,

6) w ładać  językiem  niemieckim w s ło 
wie i p iśm ie w stopn iu  w ystarczającym  do 
zrozum ienia nauki od  początku.

E g za m in a  w stępne  n a  rok szkolny 
1906,1907, odbędą się w czasie od 13 do 15 
w rześnia 1906.
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L. cz. P . 111/6 (5) (6366 2 - 8 )

P a ra sk a  zain. M enza tiuk  w łośc ianka  z 
Zahajpo la  uznana  m arno traw czyn ią .  K ura to r  
H ryć  N adurak  A n d ri ja ,  ro ln ik  z Z ahajpo la .  

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .  
Gwoździec, d n ia  4 lipca  1906.

L. cz. P. 188 6 (4) (6378 2 - 3 )
N ykołaj H ucu lak  N yko ła ja  z Nowosie- 

licy został uznanym  m arno traw cą ,  kura to rem  
jego ustanowiono P roc ia  Palijczuka z Nowo- 
sielicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zabłotów, d n ia  25 l ipca 1906.

L. cz. L. VII. 3/6 (4) (6364 2 - 3 )
Za m a rn o tra w n e g o  uznano  W a sy la  Mi- 

skowicza w S trzałkow ie.  K ura to rem  jego  u- 
stanowiono F e d ia  H ład i j  w Strzałkowie.

0. k. Sad powiatowy, Oddział VII. 
Stryj, dn ia  1 m aja  1906.

L. cz. P . 149/6 (4) (6377 2 - 3 )
W asy l M otruk  A n d r i ja  z Dżurowa zo

s ta ł  uznanym  umysłowo chorym , kura to rem  
jego ustanowiono J u r k a  N as t iu k a  H ry e k a  z 
Dżurowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dn ia  27 czerwca 1906.

L. cz. P . 161/6 (4)  (6415 1 - 3 )
Za um ysłowo chorego  uznano Józefa 

Zebzdg w Sarzynie ,  k u ra to rem  us tanow iony  
W ojciech  Zebzda z Sarzyny.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dn ia  15. czerwca 1906.

L. ez. L. I. 1/6 (9) (6404  1 — 3)
Za m a rn o t ra w n e g o  uznano B art łom ie ja  

Oachro z B ia łeg o  Dunajca.
K ura to rem  jego  ustanow iono  J a n a  T a

ta ra  z Białego Dunajca.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
N ow y Targ, d n ia  25 m aja  1906.

L. cz L. 5:5 (6) P. 7/6 (1) (6342)
0. k. Sąd powiatowy w G rzym ałow ie 

us tanaw ia  n a  podstaw ie  udzielonego przez 
d. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu  uchw ałą  
z dn ia  18 lis topada  1905 L. cz. N r .  IV . 
1188 5 zatw ierdzenia , ku ra te lę  n ad  J ó z e 
fem P rosak iem  w Łuce  m ałej ,  z powodu 
stw ierdzonego przez Sąd tut. m arno traw s tw a ,  
a ku ra to rem  ustanaw ia  J a n a  H ryc ia  M akarę  
w Łuce  m a ł- j .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
G rzym ałów , dn ia  9 l is topada  1905.

Sołomczuk i tow. u s ta n aw ia  się d la  n ie-  j 
obecnych  i z m ie jsca  pobytu  n iew iadom ych  j 
Iw a n a  P y ły p ó w  syna  H aw ry ły  i A n n y  z Py-  
łypow ych P an isko  kura to rem  p. W asy la  Hłu- 
szaka, gospodarza w Niebyłowie.

K ura tor  te n  zastępywać ma osoby, dla 
k tórych  us tanow iony  został, w powyższej 
spraw ie  tak  długo, dopóki one sam e w s ą 
dzie się n ie  zgłoszą lub pe łnom ocn ika  n ie 
ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kałusz, dn ia  15 l ipca  1906.

L. cz. C. I I I .  250/6 (1)  (6397)
Przeciw  n iew iadom em u z m iejsca po

by tu  Józefowi Ligigzie, w n iós ł  J a n  Żółciń
ski i spól. w B ochni skargę o 340 kor. 50 hal. 
n a  którą rozpraw ę na  7 września 1906 
godz. 1 0 1:4 sa la Nr. 4 wyznaczono.

U stanow iony  d la  s trzeżenia p raw  po
zwanego ku ra to rem  adw oka t dr. M ichnik  za
s tąpi go dopokąd on się sam  lub przez peł
n om ocn ika  n ie  zgłosi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .  
Bochnia, dnia 6 s ie rpn ia  1906.

L. cz. 0. I I .  129/6 (1)  (6402)
Przec iw  F unduszow i dom inikalistów  

m akow sk ich  w M akowie w n ios ła  Rozalia  ze 
S tanaszków l o  G iera tow a 2o P y re h a ło w a  z 
M akow a N d. 387 pozew o w łasność  i in ta-  
bulacyę parceli  g run tow ej 1. bat. 2456 w M a
kowie.

U s tn a  rozpraw a odbędzie się dn ia  12 
w rześn ia  1906 godzina 9 rano.

D la  s trzeżenia  praw  pozwanego u s ta 
nowiono adw okata  dr.  Z ygm un ta  Zem batego 
w M akowie ku ra to rem

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I I  
Maków, dn ia  30 lipca 1906.

L. cz. Ow. 1436/6 (6) (6387)
Przec iw  A nczlow i F u n k  i Ozyaszowi 

K erschner ,  k tó rych  m iejsce pobytu  je s t  n ie 
znane, w n ies ionym  został do c. k. sądu 
obwodowego w S tan is ław ow ie  przez Z ak ład  
kredytow o kom ereyalny  w S tan is ław o w ie  
pozew o 300 kor. i 300 kor.

N a  podstaw ie  pozwu w ydano  nakaz 
zapła ty.

Celem strzeżenia praw  A ncz la  F u n k a  
i Ozyasza K erschne ra ,  u s tanaw ia  się p ana  
dr. B achera ,  adw okata  w S tanis ław ow ie,  ku
ra torem .

Tenże k u ra to r  zastępyw ać będz.e po
zw anych  w  rzeczonej spraw ie  na  ich  koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki oni w sądzie się 
n ie zgłoszą lub pe łnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd  obwodowy Oddział II .
S tanis ław ów , dn ia  2 lipca 19 6.

P rzy jęc ie  uczniów na  I I  i I I I  rok  szkolny 
odbędzie się 17 w rześn ia  1906.

Z ała tw ien ie  próśb o s ty p e n d y a  n as tąp i  
jak najspiesznie j po przyjęciu do zakładu.

Z e. k. M in is te r s tw a  ro ln ic tw a.

Wyroki prasowe.
31. 183. (6379)

S m  Sftamen ©etner SJłajeftat bcS &'atjer§! 
® a§ f. f. £anbe3gerid)t SBien alg 

gertdfi t)at auf SIntrag ber f. f. ©taatSantoalL 
fdjaft erfannt, bajj ber Sntjalt ber nidjt perio= 
bijdjen © rucfjdjrif t: fI2)ic ófterreidjifdjc S u jt i j  
unb bie ©£)ered)tśreform", bie „©Ijeredjtgrefornt" 
eingefteHt, ba§ 23ergel)en nad) § 310 @t. ®. 
begriłnbe unb eg rnirb nad) § 493 ©t. ^3
0 .  ba§ SSerbot ber SBeiterherbreitung biefer 
2)rudfd)rift ausgefprodjen unb gemafj § 487 — 
489 @t. ^3 0 .  bie S3ejd)lagnal)me obiger 2)rucL 
jdjrift beftatigt.

SBien, am 8 Sluguft 1906.

Kuratele.
L. cz. P .  49/6 (5)  (6302 3 - 3 )

Za m arno traw czyn ię  uznano Teklę J o r 
dan  w Ożannie.

K ura to rem  jej us tanow iono S idora G ra 
bowskiego w  Ożannie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dn ia  27 m a rc a  1906.

L. cz. P . 147/6 (4) (6270 3— 3)
M arya  F ed irczy k  K ostyna  z Dżurow a 

u znaną  zos ta ła  um ysłowo chorą , ku ra to rem  
jej ustanow iono  D m y tra  M aksym iuka  S em e
na z Dżurowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, d n ia  27 czerw ca 1906.

L. cz. P. 133/6 (6)  (6Br 9 3 — 3)
P róć  Kowalczuk sy n  M ichała  z T łustego 

wsi uznany  um ysłowo chorym , kura to rem  
jego us tanow iony  A n to n i  Grabowiecki z T łu 
stego wsi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
T łuste ,  dn ia  12 l ipca 1906.

L  cz P. 137/7 (6297 3— 3)
Pazia  Wojtowicz z Z aka tyna  uznana 

umysłowo chorą , k u ra to r  P aw e ł  W ojtowicz 
z Z ahatyna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dn ia  16 lipca 1906.

L. cz. P . XI. 123/3 (19) (6336 3 - 3 )
W m iejsce H ry n ia  D uranow icza u s ta 

now iono  Sem onia W iw cza reńkę  z U h ry n o w a  
g ó rnego  ku ra to rem  m a rn o tra w c y  Onufrego 
T e reszk u n a  z U h ry n o w a  górnego .

0 .  k. Sąd  powiatowy, Oddział XI. 
S tan is ław ów , dnia 2 lipca  1906

L. cz. A. 117/6 (3) (6847 3 - 3 )
C. k. Sąd pow iatow y w  K utach  u s ta 

n aw ia  d la  n ieznanego  z życia i m iejsca po
b y tu  Józefa  K irkorow icza kura to ra  Józefa 
M atusiewicza z Rybna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
K uty, d n ia  15 czerwca 1906.

L. cz. P. VII .  337/1 (27) (6395 2— 3)
Za m a rn o t ra w n e g o  uznano P a w ła  H łyn -  

skiego w Daszawie.
K uratorem  jego us tanow iono J u r k a  Ba- 

ł r i j a  w Daszawie.
C. k. Sąd  powiatowy, Oddział VII .  

S try j ,  d a ia  15 l ipca 1906.

L. cz. L. V I.  14/8 (1) (6349 2— 3)
Za um ysłow o ch o rą  uznano Teklę R a

dzikowską w Ś liwkach.
K u ra ‘orem je j  ustanow iono Teofila R a

dzikowskiego w Ś liwkach.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dn ia  17 kw ie tn ia  1906.

L. cz. 203/6 (4) (6346 2 - 3 )
M icha ł  M yckan  S tefana uznany został 

za umysłowo chorego, a ku ra to rem  jego u- 
s tanow iono  P ali ja  Ja re m ę  w Czerhanówce. 

0 . k. Sąd  powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dn ia  25 lipca 1906.

L. cz. L . VI. 2/6 (5) (6348 2 - 3 )
Zawieszoną nad  P aw łem  N esplak iem  

z K am ienia  ku ra te lę  z pow odu choroby u m y 
słowej uch w a łą  z 1 m a rc a  1906 Ńc. IV. 
42 6 uchylono.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dn ia  6 m a rc a  1906.

L. cz. P . IV. 175/6 (2) (6376)
Za um ysłow o chorego  uznano S te fana  

C hm ielą  z Łopuszan.
K ura to rem  jego  us tanow iono  p. Ja k ó b a  

Cbrniela w Ł opuszanach .
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Zborów, dn ia  6 s ie rp n ia  1906.

L. cz. L. V. 4.6 (4) (6400)
Za m arno traw cę  uznano M ykie tę  Kin- 

d iaka  w Suchostawie.
K ura to rem  jego ustanow iono  S tacha  

W ołos y n a  w Suchowie.
0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kopeczyńce, dn ia  13 l ipca  1906.

Rozmaite obwieszczenia.

L. cz. Cw. 2748/6 (1) (6388)
Przec iw  M arkusow i Dawidowi S tam ler ,  

k tórego  m ie jsce  pobytu  je s t  n ieznane ,  w n ie 
s ionym  został do c. k. sądu  obwodowego w 
S tan is ław ow ie  przez G abryela  G oldberga  po
zew o 1200 kor. i 900 kor.

N a  podstaw ie  pozwu wydano nakaz 
zap ła ty .

Celem strzeżenia  praw  M arkusa  D a
wida S tam lera ,  u s tanaw ia  się p an a  dr. Lie- 
besm anna ,  adw oka ta  w S tan is ław ow ie ,  k u r a 
torem .

Tenże ku ra to r  zas tępyw ać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na  jego koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie zgłosi lub pe łnom ocn ika  n ie  zam ianuje .

0 .  k. Sąd obwodowy, Oddział II.
S tanis ław ów , dn ia  13 lipca 1906.

Posiadacza powyższego cieku w zywa się 
przeto, aby zg łosił  się ze swojemi praw am i 
w  ciągu je dnego  roku, w p rzec iw nym  bo
wiem razie po up ływ ie powyższego czasokre
su za n ie is tn ie jące  uznane zostaną.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
S tanis ław ów , dn ia  23 czerwca 1906.

L. cz. T. 17/6 (2)  (6324  3 - 3 )
N a  wniosek J a n a  W argo ły  w draża się 

postępow anie ,  celem am ortyzacyi n as tępu ją 
cego rzekomo przez w nioskodawcę zagubio
nego weksla  z daty  S tan i- ław o  w, 14 wrze
śnia 1905 na  400 ko-, opiewającego, p ła 
tn e g o  14 m aja  1906 n a  zlecenie J a n a  W ar-  
go ły  akceptow anego  przez M iko ła ja  Gaszpa- 
na, Tom asza Okulskiego, A n to n in ę  i M icha
ła  Sołowijów.

P osiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zg łosił  się ze swojem i p ra 
wami w ciągu dni 45 od ogłoszenia edyktu  
1 cząc, w p rzeciw nym  bow iem  razie po u- 
p ływ ie  powyższego czasokresu za n ie is tn ie 
jące  uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 
S tan is ław ów , dn ia  21 czerwca 1906.

L. cz. T. IV. 10/6 (1) (6249 3 - 3 )
M ichał Żyrek, syn  W ojciecha, wniósł 

podanie  o uznan ie  za zm arłego  M arc ina  
Zyrka, sy n a  W ojciecha, k tóry  żył i m ieszkał 
p rzezjak iś  czas w Żabnicy, przed 33 la ty z a ś  
w ydali ł  się n a  robotę  w n iew iadom e m ie j
sce pobytu  i od tej chw il i  żadnego ś ladu  
życia o sobie n ie daje.

W zyw a się każdego, k tuby posiadał  o 
n ieobecnym  ja k ie  wiadomości, aby udzieli ł  ich 
sądowi lub kuratorow i adw. dr. S chm ind l in -  
gowi w Milówce, gdyż po upływ ie roku  w y 
d a n a  będzie decyzya co do prośby o u zna
nie śmierci.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
W adowice, d n ia  28 l ipca 1906.

L. cz. Nc. VI. 74 6 (2) (6280 3 - 3 )
N a  prośbę S tan is ław a  D unin  Kgplicza, 

c. i k. n a d p o r u c z n k a  d ragonów  we Lwowie 
w draża się am ortyzacyę zaginionej temoż 
wrzekom o kar ty  zastaw niczej  N r.  12 834 na  
zas taw iony  przezeń 26 w rześn ia  1905 roku 
w F i l i i  c. k. uprz. gal. akc. B anku  h ip o te 
cznego w T arnopo lu  los pańs tw ow y z roku 
1860 S. 16.348,5 n a  200 koron.

Posiadaczy w ym ienionej kar ty  zas ta 
wniczej wzywa się zatem, by w przeciągu 
roku, sześciu tygodn i i t rzech  dni od dn ia  
pierwszego ogłoszenia tego edyk tu  licząc, 
p ra w a  swe do tejże tu  tem  pewniej w yka
zali, że po upływ ie tego  czasu rzeczona k ar ta  
zas taw nicza  n a  ponow ny  wniosek S ta n is ła 
wa D un in  Kęplicza u zn a n ą  zostanie za am or
tyzowaną.

C. k. Sąd powiatowy, Sekcya I.
Oddział IV.

Lwów, dn ia  14 m a ja  1906.

G. Z. Ne. IV, 250 6 (6311 3 - 3 )
A u f  Ansuc-he des Leib (Leon) Rosen- 

stock, K aufm an in  H u s ia ty n  (Oalizien) w ird 
das Ń er fa h ren  zur A m o r t is ie ru n g  des dem 
G esuchste l le r  angeblich  in  V er lu s t  g e ra th e -  
n e n  depo tsebe ines  (D arleb en srev erses )  Nr. 
5511 iiber 640 K ronen  d e r  L ebens  u a d  R en-  
tenv e rs ic h e ru n g sg ese l ls eh a f t  „der  A n k e r “ 
in  W ien  de dato W ien  den  19. A ugus t  1901 
iiber die A ssońa t ionspo l izze  Nr, 45664 m it 
Q u it tungen  iiber zusam m en  30 1/4 B ina lgen  
und  G egenversicherungspo lizze  Nr.  225.022 
e ingele ite t .

D er I n h a b e r  d ieses D epo tsche ines  (Dar- 
lehensreverses)  w ird  d ah e r  au fge fo rder t  den- 
se lben  b innen  1 J a h r  vorzuzeigen und  seine 
R ech te  g e l tend  zu m ach e n  w id r igens  die 
U rkunde  n a c h  V er lau f  d ieser  F r i s t  fur un- 
w irksam  erkliirt wiirde.

K. k. B ezirksgericb t ,  A bt.  IV. 
H usia tyn ,  den  10 Mai 1906.

G. Z T. II .  3/6 (1)  (6290 3 - 3 )
U ber  A n su ch e n  des F r ie d r i c h  L iebersreg  

K au fm a n n s  in  W ien  I II .  P fe fe rhofgasse  1-a 
de praes  21. J u l i  1906 w ird  d i s  Ainortie-  
s ie rungsverfah ren  w egen  des dem  G esuch
ste l le r  angebiicb  in  V er lu s t  g e ra te n e n  von 
dem G esuchste l le r  au f  se ine  O rdre ausge- 
s te l l ten  und  g i r i r te n  W e cb se ls  de datto  
Czortków 28 F e b e r  1906 vom W olf  H o ro 
witz in  Czortków aceep t ir t  am 28 J u n i  1906 
in  Czortkow zah lba r  i iber 173 K ronen  88 
Heller lm te n d ,  eingele ite t .

Der I n n b a b e r  d ieses W ecbsels  w ird  
d ah e r  au fgefo rder t  d en se lb en  b in n e n  45 
T agen  vom Tage der  le tz ten  V er lau tbarung  
des B d ik tes  au fge rechne t ,  d iesem  G erich te  
vorzulegen w id r ig en s  d ieser  W echse l  n ac h  
V er la u f  d ieser  F r i s t  fu r  am ort is ie r t  e rk la r t  
w erden  wiirde.

K. k. K re isg e r ic h t ,  A b tb .  II.  
Tarnopol,  am 21. Ju l i  1906.

L. cz. Nc. I I I .  313 4 (6341 2— 3)
W z y w a  się up raw n ionych  aby do d e 

pozytów w m asie M osesa S charfa  w gotówce 
39 kor. 30 hal .  M arc ina  K isie lewskiego 3 
udziały  Nr. 142.915, 142.916 i 142.917 w ar 
tości po 20 kor. K lem ensa  Twerdego z 
Ozortkowa w gotówce 7 kor. 33 hal.  J a n a  
Uszija  ze S mańkowczyk w gotówce 20 hal. 
D om inika Brzozowskiego z W ygnank i  w go
tówce 90 hal. K am ila  Klug w  gotów ce 10 
kor. 52 bal. A ntoniego  Czern ichowskiego  z 
W ygnank i w gotówce 6 kor. 24 hal.  i kan- 
ce iis ty  Gołębiowskiego w p rz e d m io c e  1 ku 
bek s reb rn y  w tu te jszym  c. k. gł.  urzędzie 
podatkowym  od zwyż 30 la t  p rzechow anych  
p raw a  swe w przeciągu 1 roku 6 mies ęcy i 
3 dni w tutejszym c. k. sądzie zgłosili i w 
należy ty  sposób wykazali, gdyż w przeciw 
n y m  razie depozyta te zos taną  uznane za 
p rzepad łe  n a  rzecz S karbu  P aństw a .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Czortków, dn ia  29 czerwca 1906.

L. cz. Nc. VI. 206/4, B. 102/4 (4) (6401)
W  spraw ie  u regu low an ia  s tanu  h ip o 

tecznego parceli  gr.  lkat. 4634/1, s ta n o w ią 
cej rea lność  wbl. 540 ks. gr.  am . N iebyłów , 
tudzież parceli  gr.  lkat. 4634/2, s tanowiącej 
rea lność  wbl. 605 tejże księg i g ru n t ,  od n o 
śnie do arkusza  zgłoszeń N -  37 4 g m iny  

' N ieby łów  n a  wiosek P o ła h n y  z P y łypów

L. cz. Cw. III .  2209/6 (1) (6409)
Przec iw  Leisorowi W illne r ,  k tórego 

miejsce pobytu  j e s t  nieznane, w nies ionym  
zos 'a ł  do c. k. sądu  krajow ego we Lw owie 
przez B ank  krajow y K ró les tw a Galicyi Lo- 
domeryi we Lwowie pozew wekslowy o 900 
kor. zpn.

N a  podstaw ie  pozwu w ydano  wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia p raw  pozwanego, u- 
s tanaw ia  się p ana  dr. A leksand ra  Lisiewi- 
eza, adw oka ta  we Lwowie, kura to rem .

Tenże kura to r  zastępywać będzie jego 
w  rzeczonej sp raw ie  na  jego koszt i n iebez
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się n ie  zgłosi 
lub pe łnom ocn ika  nie zamianuje.

C. k. Sąd kra jow y jako handlowy, 
Oddział I I I .

Lwów, dn ia  2 s ie rpn ia  1906.

Amortyzacyę.
L. cz. T . 18/6 (2) (6322  3 - 3 )

N a w niosek  N esi  D iny H albe rg  k u p 
cowej w Buczaczu w draża  się postępow anie  
celem am ortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
daw czynię zgubionego czeku B anku P rem in -  
ger  et K ornbluh w Buczaczu z d n ia  3 czer
w ca .1905 N r.  1132 opiewającej n a  800 
koron.
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(6328 8 - 3 )  l n y  ze zgłaszającymi się dziedzicami i z ku- Brzmienie f irm y: Towarzystwo wza-i 
i  - J i 6 ~ . --------  T,Qnriorftm n s ta n o w m - je am ego  kredytu „/wiązek11 w Busku, sto-'ra to re m  S alam onem  L a u d e re m , u s ta n o w ię  

d la  n ieobecnej Obai K am ertn an .
C. k. Sad powiatowy, Oddział I II .  
Sądowa W iszn ia , d n ia  4 lipca 1906.

cz. 503/5 (3) ( f 365
O jf sad powiatowy w Busku ogłasza,

" 1905 w B zep n io w ie  z m a r ła

L. cz. T. 11/6 (2)
N a  wniosek p. A ro n a  F euers te ina ,  , — —  . r- . .

kupca w Buczaezu w draża  sie postępowanie | nym  dla n i®°ke(^ ^ . a łnm j. o d d z ia ł  T 
celem am ortyzac j i  rzekomo przez w niosko
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej „ P o 
wiatowej K asy oszczędności w Buczaezu na 
im ię A ro n a  F  u - r s t e in a  wystawionej na  
kwotę 2000 kor. opiewającej, Nr. 2230 ozna
czonej okazicielowi p ła tnej .
. 'P o s ia d a c z a  pow yższe j k siążeczk i w zyw a I że w s ie rp n iu  * s£ ^ T e n ^ m  V tT tn \ e j

s ię  p rze to , aby z g ło s ił  s ię  ze sw o jem i p ra -  P a ia n k a  M aciuk  , V • ±np 117naneeo 
w am i w c iąg u  6 m ie s ię c y  od o g ło sz e n ia  | w o li m ie jsce  p o b y tu  A n 

n y  zam °nL aszk iew icz n ie  j e s t  zn au em , p rze to  
żyw a się  ją, aby w p rzec iąg u  je d n e g o  r o 

ku licząc  od d n ia  o g ło szen ia  z g ło s iła  się w 
Ł j i j m  sadzie  i w n io s ło  o ś w ia f c e m e  eo 
do dziedz iczen ia , w  p rzec iw n y m  bow iem  r a 
zie sp a d e k  zostan ie  p rzep ro w ad zo n y  ze zg ła - 

1 2 — 3 1 1 sza iacv m i się  dziedzicam i i z k u ra to re m  M i- 
( ' c h a łe m  M a i k i e m  d la  n ie j u s tan o  w, onym .

O k Sad powiatowy, Oddział 111.
Busk, dnia 10 s ie rpnia 1906.

edyktu, w przeciw nym  bowiem razie po u- 
p ływ ie  powyższego czasokresu za n ie is tn ie
jące  uznane  zostaną.

O. k. Sąd obwodowy Oddział II. 
Stanis ław ów , dnia 2 lipca  1906.

L. cz. T. 9 4 (8)
W drożenie j. osfępowania celem uznania  

za zmarłego.
P rzed  przeszło 30 laty  w ydali ł  się z 

miejscowość. Świdnik  tu te jszo - sądowego 
obwodu W asy l Rom ańciów , urodzony w Swi- (6411 1 - 8 )
p  u .dnia 9 stycznia 1863 syn  A ntoniego  L. cz A. VII. 2 / g _ j  we L w 0.
Rom aneiow  i M aryi urodzonej Demków l-o  O k .  fadoraośei iż dnia 5 lu tego
Rom anciow, 2-o Baran , za zarobkiem i od wie> podaje do ze gtawków Sturm  we 
tego czasu żadnej o n im  n e m a wiadomości. 1906 zm arła U w ienia rozporządzenia

Gdy zatem przyjąć należy ustawowe I Lwowie bez P 
dom niem anie  z § 24 1. 2 ust. cyw przeto ostatniej wolu ustawowego
wdraża się n a  prośbę m atki M aryi l - o  Ko- Sąd, nie TrLmńskieffO wzywa no
m ańciów  2-o B a ra n  postępowanie celem u- s p a d k o b i e r c y j e d n e g o ,  licząc od 
znan ia  za zm arłego  -  zaginionego. ażeby w { w tymże sądzie

W ydaje  się przeto ogólne wezwame, dm » w y m o j ę g  przyjęcia spadku, w
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. M i-11 wniósł oswi ^  razie g adek byłby
kołajowi Przykowi, kandyda tow i no ta rya l-1  przeciwnym

mi się i ^ k u r a to r e m  panem  adwokatem  dr.nem u  w Sam borze wiadomości o powyź w y
mienionym .

Sąd tutejszy n a  ponow ną prośbę po 
dniu  31 s ie rpn ia  1907 rozstrzygnie  o uzna
niu za zmarłego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V,
Sam bor, dDia 21 lipca  1C;06.

p owadzony z dziedzicami, zg łaszający
mi sie i z kuratorem panem  adwokatem  dr. 
W eisem  dia niego us tanow ionym  

O. k. Sąd powiatowy, S. 1. Oddział VII. 
Lwów, dnia 4 s ie rpn  a 1906.

warzyszenie zare jestrowane z ograniczoną po- [ przemysłowcy w Dębicy.

Ozas t rw an ia  n ieogran iczony .
Dyrekcya A ro n  Beer i M arkus Stempel

r eką
Data s ta tu tu :  3 m aja  1906.

Podpis firmy (F .  Z.) F i rm ę  podpisują 
pod w yciśn ię tą  s lam p il ią  obaj dyrektorze

Przedm iot p rzedsięb io rs tw a : Dostarcza- A ro n  Beer i M arkus Stempel
n ie  członkom swoim na um ia rkow any  pro- I Ogłoszenia m ają  być p isem nie obwie-
cen t gotowych pieniędzy, po trzebnych  im do szczone w lokalu tow arzystw a i w siedzibie 
obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, przemy-1 towarzystwa, 
śle lub hand lu  za pomocą wspólnego kredytu  I Udział członków po 50 kor. 
wszystkich członków. I Odpowiedzialność do potró jnej wyso-

Ozas t r w a n ia : n ieogran iczony . kości z deklarow anych udziałów.
D yrekcya: Mozes Leib B auer  kupiec w Data w pisu : 13 l ipcal906 .

Krasnera, Jakób  Horowitz i W olf  Goldha- C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
ber  kupcy w Busku jako d y rek to ro w ie :  Cha-1 Tarnów, dn ia  12 l ipca 1906.
skel Schaffel kupiec w Busku i Ja k ó b  Weis 
krawiec w Busku jako  zastępcy  członków 
dyrekcyi.

Podpis f i rm y :  Pod b rzm ieniem  firmy 
m ają  być umieszczone podpisy p rzynajm nie j 
dwóch członków dy rekc ji .

O głoszenia : od stow arzyszenia  poeho 
dzące umieszczane będą w lokalu stowarzy
szenia i jednym  z dzienników we Lwowie w y
chodzącym.

U dział cz łonków: p rzynajm nie j 40 kor 
Odpowiedzialność: do podwójnej w yso

kości deklarowanego udziału.
D ata  wpisu 9 l ipca 1906.

O. k. Sąd obwodowy jako hand low y 
Oddział II.

Złoczów, dn ia  9 lipca 1906.
L. cz. F irm . 562 Rg. A. I. 7. (6381)

Wpis do re jes tru  handlowego f lnny  kupca 
pojedynczego.

W pisano  do re jestru  handlow ego od 
dział A.

Siedziba f i rm y : Kraków.
Brzmienie f i rm y :  „W ładys ław  Zdzi

sław Borucki, dzierżawa apteki pod złotym

L. cz, F i rm .  554 pojed. XVII. 56/30. (6382) 
W ykreślen ie  firmy.

Z re jestru  firm pojedynczych w ykre
ślono :

S iedziba f i r m y : Brzesko.
B rzm ienie f i rm y :  „J.  M. Celnik". 
P rzedm iot przedsiębiorstwa : hande l to 

warów migszanyeh.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień w pisu : 4 s ie rpn ia  1906.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III .

Kraków, dn ia  3 sierpnia 1906.

Firmy.
L. cz. T. 14/6 (9)

W drożen ie  postępow ania  celem uznania 
za zm arłego  S tefana  Grendowicza, 
S tefan  Grendowicz urodzony dnia

(6277 2 — 3) ^  cz F irm  g38 Stow. II .  165 1 (6861)
Protokowanie firmy.

Do r e j e s t r u  dla s towarzyszeń zarobko 
wych i g o s p o d a r c z y c h  wpisano firmę „Sto

styczn ia  1844 w Oleszycach, syn  Ignacego f Wa rzysztmie pożyczkowe „W zajem na pomoc , 
i A n n y  Grendowiczów asen to row any  został gtow arZ y Szenie zarejestrowane z ograniczoną 
dn ia  3 m arca  1865 do wojska, gdzie służył ^ ^  ska lac ie"  z tem, że stowarzysze-
przy 12 bata lon ie  5 kom panii  4 cugu stzel- 
ców po lnych .

W  w ojn ie  p rusko-austryackiej  b ra ł  u- 
dział dn ia  27. czerwca 1866 w potyczce pod 
T rau tenau ,  w potyczce tej zag iną ł  i od tej 
chwili z n ik n ą ł  wszelki ślad za nim.

Gdy zatem  przyjąć należy, że zachodzi

n h P to  zaw iązało  się n a  podstawie sta tu tów  
z daty  Skała t 13 czerwca 1906.

Przedmiotem przedsięb iorstw a je s t  pod 
n iesienie zarobku lub gospodarstw a człon 
ków swoich przez dostarczan ie  tym że goto 
wych pieniędzy po trzebnych im do obrotu 
w gospodarstw ie ,  rzemiośle, przemyśle i han

ustaw ow e dom niem anie  z § 24 ust. c. przeto i d ju za pomocą wspólnego kredy tu  wszystkich 
w draża  się na  prośbę M ic h a ła  Grendowicza czj onków.

D yrekcya sk łada  się z 3 członków 
i jednego zastępcy, a to :

1, B e rn a rd a  Tenenbaum a, dyrek to ra  
i k a sy e ra ;

2. S cheiw acha  H irsehho rna ,  d y rek to ra

i K ata rzyny  Grendowicz jako  m atki i opie 
kunki niel. Grzegorza Grendowicza w Ole
szycach m ieście  postępow anie  celem uznania 
za zm arłego zaginionego.

W yda je  się przeto ogólne wezwanie
aby udzielono sądowi lub kuratow i panu j naCze lnego; 
adw. dr. Jakubow i Szlapie w Lubaczowie g H e n n e la  Tenenbaum a, dyrek to ra
wiadom ości o powyż w ym ien ionym  Stefanie U ontro io ra ;
Grendowiczu, k tórego równocześnie wzywa ^ Mosesa H orschhorna ,  zastępcy dy-
sif ,  aby przed niżej w ym ienionym  sądem  I rek t,0rów wszystkich  kupców i w łaścicieli 
s taw ił  się lub w in n y  sposób uw iadom ił o reajn0ści w Skalacie.
swem życiu. i I Podpis za stowarzyszenie uskutecznia

Sąd  tutejszy n a  ponow ną prośbę po ronu I gj w ten  sposób, że podpisujący do firmy 
od dn ia  osta tn iego ogłoszenia niniejszego gj.owarzygzenia dołączają swe podpisy. Do
edyk tu  licząc, rozstrzygn ie  o uznanie za I . . _-i----- .------- .—i—  --/.u ±------------:-u
zm arłego  St fana Grendowicza.

U. k. Sąd kiaj.  cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 12 l ipca 1906.

L. cz. T. 19/6 (3) (6383 2 — 3)
N a wniosek J a a a  W ango ły  wdraża się 

postępow anie  celem am ortyzacyi następują- 
cego, rzekomo przez w n o sk o d a w e ę  zagubio
nego weksla z daty  Ł ysieć  5 s ie rpn ia  1904 na 
100 kor. opiewającego, w 6 n re s ią ca ch  od daty 
p ła tnego , n a  zlecenie J a n a  W angoły  akcep 
tow anego, przez M ichała  Chornyka, syna 
Józefa.

P osiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił  się ze swojemi p r a 
wami w ciągu 45 dni, od ogłoszenia edy
ktu  licząc, w przeciw nym  bowiem razie po 
up ływ ie  powyższego czasokresu za n ie is tn ie 
jące  uznane zostaną.

O. k, Sąd obwodowy, Oddział IV.
S tanis ław ów , dn ia  21 czerwca 1906.

ważności zobowiązania wobec o-ób trzecich  
potrzeba podpisu dw óch członków dyrekcyi 

Za zobowiązania stow arzyszenia  odpo
w iadają członkowie w wysokości trzykro tne j 
deklarowanego udziału.

Publiczne ogłoszenia od stowarzyszenia 
umieszczone będą w czasopiśmie „Samopo
moc" i będą p dpisyw ane przyna jm nie j  przez 
dwóch członków dyrekcyi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.  
Tarnopol,  dnia 13 lipca 1906.

Spadk

L. cz. F i rm  381/6 Stow. I. 168 (6394)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w re jestrze  stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych :
Siedzib i - tow arzyszenia : Kałusz.
Brzmienie firmy dotychczasowe : Han- 

dels und  Gew rbe Bank  in  Kałusz, reg. Ge- 
n o s s t m s c h a f t  m it b esch ran k te r  H aftung.

Zm iana firmy n a :  „Handels und Ge- 
werbe Kasse in Kałusz reg is t r i r te  Genossen- 
sc h a f tj m it b e -c h ra n k te r  H af tung" ,  po pol
sku : „Kasa dia hand lu  i przemysłu w Ka
łusza, Stow. zarejestr .  z ograniczoną poręką".

D ata  w-pisu: 6 lipca 1906.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
S tanis ław ów , dn ia  6 lipca 19,:6

L. cz. A. 60,6 (6) (6371 2 - 3 )
G. k. sąd powiatowy w Sądowej Wi

szni ogłasza, że dn ia  14 s t y c z n i a  190b w i 
Sądowej W iszni zm arła  E t la  P il le r s d o r f  bez 
Pozostaw ienia rozporządzenia ostatniej wo i.

Poniew aż sądowi miejsce pobytu Ghai L. cz. F irm . 26b 6 Stow. I. 361 
K an ie rm an  nie je s t  znanetn  , przeto wzy- I O g o s z e n i e .

L. cz. F irm . 676 Stow. II. 79. (6278)
Zmiany i dodatki do w pisanych  już firm 

stowarzyszeń.
W pisano  w rejestrze s tow arzyszeń  za

robkowych i gospodarczych.
Siedziba s tow arzyszenia: Lwów.  , ________  ______________  _____
Brzmienie f irm y: Galicyjskie Towarzy-1 Lwem w Krakowie Ignacego Lesikowskiego". 

stwo magazynowe dla produktów  naf tow ych  Właściciel (I.) W ładysław  Zdzisław
we Lwowie, stowarzyszenie zarejestrow ane z Borucki w Krakowie.
ograniczoną poręką.

Członek dyrekcyi w y s tą p i ł :  W acław  
Wolski.

Członkiem dyrekcyi w ybrany  : B ron i
sław Łodziński.

Data wpisu: 24 lipca 1906.
C. k. Sąd krajowy jako handlow y, 

Oddział IV.
Lwów, dnia  24 lipca 1906.

Dzień w p i s u : 4 s ie rpn ia  1906.
0. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dn ia  3 s ie rpn ia  1906.

L. cz. F irm . 713 stow. II.  297. (6279)
Zm iany i dodatki do w pisanych  już firm 

stowarzyszeń.
W pisano do re jestru  s towarzyszeń za- j sep af t m jf; b esch ran k te r  H aftung  

robkowych i g o spoda rczych :

L. cz. F irm . 354/6 Stow. I. 486 (6391)
Zmiany i dodatki do wpisanych  już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych :
Siedziba s to w a rz y sz e n ia : N adw orna. 
Brzm ienie f i r m y : C red it-Ansta lt  fur

H andel und  Gewerbe reg is tr i r te  Genossen-

Siedziba s tow arzyszenia:  Gródek J a 
gielloński

Brzm ienie f i r m y : Spółka oszczędności 
i pożyczek w Gródku na  Czerlariskiem przed
mieściu, s towarzyszenie zarejestrowane z n ie
ograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi w y s tą p i l i : M ichał 
Czekajło, M ichał  Chruściel, Józef  Chmiel i 
Józef  Łobod iiec .

Członkowie dyrekcyi wybrani : F r a n 
ciszek Jezierski,  k ie rownik szkoły w Grodku 
na Czerlańskim  przedmieściu przełożonym 
za ządu Jędrzej Chm iel i Teodor Mońka, ro l 
nicy w Gródku i ponownie M ichał Chru 
ściel członkami zarządu.

Zm iana sta tu tu  w  przepisach § 1, 2, 
3, 5, 6, 8, 9, 19, 21, 23, 25, 28, 42, 43, 49, 
54 i 58, k tó rą  w księdze allegatów przeg lą
dnąć można.

D ata  wpisu: 26 czerwca 1906.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II .
Stanis ławów , dn ia  26 czerwca 1906.

D ata  w p isu :  24 lipca 1906.
C. k. Sąd krajow y jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 24 lipca 1906.

(6363)cz. Farm. 327/6 Stow. I. 235
O g ł o s z e n i e .  ,

Zm iany i d o d a tk i do w p isa n y c h  ju z  hrm  
sto w arzy szeń

L. cz. F i rm .  383 Stow. I. 134. (6386)
Zm iany i dodatki do w pisanych  już firm 

stowarzyszeń.
W pisano  w re jestrze  Stowarzyszeń za

robkow ych i gospodarczych.
Siedziba Stowarzyszenia: S tanis ław i w. 
Brzmienie firmy dotychczasowe: Bank 

d la  hand lu  i p rzem ysłu  w Stanisławowie. 
Stow. zarej. z ogr. poręką — po niemiecku: 
H ande ls  und  Gewerbe Bank in  S tan is lau  
reg is t r i r te  Genossenschaft mit beschraak le i  
Haftung.

Zmiana f irm y: Zakład kredytow y dla 
h and lu  i przemysłu w S tanis ławowie, S to
warzyszenie zarej. z ogran iczoną poręką — 
po niemiecku : H ande ls-  und Gewerbe Credit

W pisano  w rejestrze  sto7 a” y“ eT% “:fć | A n s ta l t  in Stanis lau, reg is tr i  te G -nnossen  
robkowych i gospodarczych pod s tow . . • gcjla f t  mit besch rank te r  H af tung  
przy Spółce o szczędnośc i i pożyczek w y- j riai.a. w n isn  : 6 l in e a  1906.
żn iauach  stowarzyszenie zarej. z n ieogr

m czoną g o r j k ^  wygtąpił k s . Józef

H a r ra  przełożony Z a r z ą d u  w skutek prze- 
n iesien ia  się do innej parafii.

2. Członek dyrekcyi w ybrany: ks. J a n  
Szlęzak przełożonym Zarządu n a  nadzwy- 
czajnem w alnem  zgromadzeniu Spółki w dniu 

3 s ie rpn ia  1905.
Data wpisu: 9 l ipca 1906.

C. k. Sąd obwodowy jako  handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dn ia  9 lipca 1906.

D ata  wpisu : 6 l ipca 1906.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
S tanis ławów, dnia 6 l ipca 1906.

za-

za-

(6862)

w a się  j ą , a b y  w  p rz e c ią g u  je d n e g o  ro 
ku, l ic ząc  od d n ia  n iżej p o d an eg o  z g ło s iła

W pis firmy S towarzyszenia zarobkowej 
i gospodarczego.

się w tute jszym sądzie i wniosła  o ś w ia d - 1 W pisano  do re jes tru  S tow arzyszeń  za-
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym  j robkowych i gospodarczych : 
bowiem  razie spadek zostanie p rz e p ro w a d z o -« S i '  J zihaziba s to w a rz y sz e n ia : Busk.

cz. F irm . 132 Stow. II.  1060 (6888)
W pis firmy S tow arzyszenia  zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń 

robkowych i gospodarczych:
S iedz iba_ s to w a rz y sz e n ia : Dębica 

mi? me, a r m y :  T ow arzystw o  dla
żar® ?estrowi tU w D.§biey’ t o w a r z y s z e n iea i . je s t io w a n e  z ogran iczoną poreka.

D a ta  s t a t u t u : 11 czerw ca 1906. 
P rzedm io t p rz e d s ię b io rs tw a : dostarcza

nie cz łonkom  sw oim  n a  um ia rkow any  p ro 
cent,  kap i ta łów  potrzebnych  do obrotu w 

\ h and lu ,  p . tChiyś le  i gospodarstw ie  w drodze 
w zajem nego kredytu .

L. cz. F i rm .  367/6 Stow. I .  2 (6384)
Zm iany i dodatki do w p isa n y ch  już 

firm  stowarzyszeń.
W p isan o  w re jes trze  s tow arzyszeń  

robkow ych  i gospodarczych .
Siedziba stowarzyszenia: Nadworna.

dl v a ,‘m e a ie  f irray d o ty c h c z a s o w e : B ank  
dla  h a n d lu  i p rzem ysłu  w N a d w o rn ie  sto warz. 
zarej.  z og ran icz ,  poręką.
n kuzm iea ie  firm y o b ec n ie :  Tow arzystwo 
la  f iandlu i p rzem ysłu  w  N ad w o rn ie  sto

w arzyszenie  za re je s trow ane  z ograniczoną 
poręką, po n iem iecku  : „H andels  und  Gewerbe 
V ere in  in N a d w o rn a  reg is t r i r te  Genossen- 
schaf t  m it  b e sch ran k te r  H af tu n g " .

Zm iana  s ta tu tu  w przep isach  § 1, 2, 
3, 5, 6, 24, 39, 40, 41, 44, 46 i 52 którą 
w ks ędze a l legatów  przeg lądnąć  można.

] »ata wpisu : 30 czerwca 1906.
C, k. Sąd  obwodowy jako  handlowy, 

Oddział II.
S tanis ław ów , dn ia  30 czerwca 1906.
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L. cz. F i rm .  142 stow. 958 (6884)

0. k. Sąd obwodowy jako  h and low y  w 
Tarnow ie  zarządza w dniu  dzisiejszym w p i
san ie  do re je s t ru  hand low ego  dla s tow arzy 
szeń zarobkowo - gospodarczych  przy f i rm ie : 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Borow y 
że n a  w alnem  zgrom adzeniu  dnia 9 maja 
1906 w m iejsce A n d rz e ja  Szeglowskiego, 
k tó ry  do A m ery k i  w yjechał ,  w ybrano  F e 
liksa Czopa zas tępcą przełożonego zarządu, 

C. k. Sąd obwodowy jako hand low y ,  
Oddział iv.

Tarnów , dn ia  14 l ip c a  1906.

L. cz. F i rm .  511 (6) (6819)
0. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za

rządza n a  dn iu  dzisie jszym w p isan ie  do re-

««— — — — — — — — ■— mmii— min

je s t ru  hand low ego  dla s tow arzyszeń  zaro
bkowych i gospodarczych  przy firmie Tow a
rzystwo handlow o-przem ystow e w T arn o b rze
gu, spó łka  za re je s trow ana  z ogran iczoną po- 
ręką, że n a  posiedzeniu Rady nadzorczej t e 
goż towarzystwa, odbytem  30. czerwca 1906 
w ybrano w miejsce do tychczasow -go  cz łon
ka D y re k c j i ,  M icha ła  Kubicy, k tó ry  zrezy
gnow ał,  cz łonkiem D y re k c j i  E m ila  Kryło- 
szańskiego z Tarnobrzegu.

Rzeszów, dn ia  21. l ipca 1906.

L. c z . F irm , 361/6 Stow. I. 70 (6385)
Zm iany  i dodatk i do w p isanych  już firm 

stowarzyszeń.
W pisano  w re je s trze  stow arzyszeń za

robkowych i gospodarczych .

Siedziba s to w a rz y sze n ia : Buczacz.
Brzm ienie f i r m y : R w a rz y s tw o  oszczędno

ści i k red y tu  s towarzyszenie zarejestr .  z o- 
g ran iczoną  poręką.

Z m iana  s ta tu tu  w przep isach  § !, 3, 
4, 5, 6, 7, 10, 11, 12, 16, 19, 20, 25, 26, 
27, 29, 31, 34, 36, 46 i 49 którą można w 
księdze a l logatów  przeglądnąć.

1 i Członek dyrekeyi w y s tą p i ł  A b ra h a m  
A ha R apaport .

2) Członkowie dyrekeyi w ybran i Izaak 
N a th a n s o h n  i L eib isch  Eried.

D ata  w p isu :  czerwca 1906.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
S tan is ław ów , dn ia  26 czerwca 1906.

L. cz. F irm . 577 XVII. 134,63 (6380)
Zm iany  i dodatk i odnoszące się do w p i
sanych  już  w re jestrze  had low ym  firm po- 

jedyńczyeh  i spółkowyeh.
Do re je s t ru  firm spółkow yeh w cią 

gnię to  co n a s t ę p u j e :
Siedziba firmy : Kraków.
B rzm ien ie  f i r my : „L. Z ieleniewski,  f a 

b ryka  m aszyn  i narzędzi ro ln iczych w K ra 
kowie".

Z m iana  f irm y na  C. k. uprzyw. fab ryka  
m aszyn  L. Zieleniewski w Krakowie.

Dzień w p i s u : 4 s ie rp n ia  1906.
0. k. Sąd k rajow y jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dn ia  3 s ie rpn ia  1906.

D o n i e s i e n i a  p a r y  w  a t n e .

Jedwab J ed w a b  -Jedwab £  JedwabRadium 
i Mes- 

sali- 
nowy

na bluzki, suknie we wszystkich cenach, jakoteż najnowsze czarne, białe i kolorowe jedwabie „HENNE- 
BERGA“ od 60 cnt. do złr. 1D 35 za metr, franco i już o c l o n e  aż do domu. —  Wzory odwrotną pocztą. Mffhi e i w a l  H E N N E B E R G , Z nrycii ( I r i c l i ) .

N o w a
I l u s t r o w a n a G A R D E R O B A  D Z IE C IN N A

C z e r w i e c  1 9 0 0  z  d o d i d k i s i i u  C z e r w i e c  1 9 9 0
„ D l a  M ło d z ie ż y 11, „ P r a k t y c z n a  g o s p o d y n i 11, „ K ą c i k  d la  d z i e c i11 1 d o d a te k  l i t e r a c k i  

d la  d z ie c i  wychodzi punktualnie 1 każdego miesiąca nakładem
R. LANDAUA we Lwowie, uiica Czarnieckiego liczba 3.

Przedpłata kw artalna wynosi kor. 1'20, z przesyłką w A ustryi kor. 126. — Prenum eratę przyjmują
wszystkie księgarnie w kraju i zagranicą

C kc Pyrekcya koiei państwo arych m
L. 55.881/906.

Rozpisanie dostawy.
(6359)

D ostaw a niżej w ym ien ionych  m a te ry a łó w  drzew nych , po trzebnych  n a  rok  1907 zo
s tan ie  rozdaną  w drodze rozpraw y ofertowej, a m ianow icie :

około 350-0 m s drzewa dębowego budulcowego i do m o s tó w ;
„ 2 0 0 -0 m 3 podkładów  dębow ych do zw ro tn ic  o p rzekro ju  p ros toką tnym  ;
„ 200-0 m 3 podk ładów  dębow ych do zw rotn ic  o przekro ju  t r a p e z o w y m ;
„ 8 9 ‘1 m 3 drzewa trw a łe g o  ta r tego  do budow y wozów W
„ 1173-5 m 3 „ m iękkiego  „
„ 210 '0  m 3 „ tw ardego  „ d la  celów kottserwacyi ;
„ 925-0 m 3 „ miękkiego „
„ 267-0 m 3 „ budulcowego m ię k k ie g o ;
„ 60 0 m 3 ł a t  rzn ię tych  z drzewa m iękk iego ;
„ 20.000 stk. m iękk ich  tyczek ;
„ 10.000 „ ła t  m iękkich  ok rąg łych  ;
„ 24.000 m 3 drzewa opałowego miękkiego ;

w ęgla drzewnego tw ardego  11.000 hektolitrów.
Różne m a te ry a ły  drzew a jakoto : D rążki d rew n iane ,  s ty l iska  t rzo n k i d rew n iane  i z 

m asy  papierow ej,  słupki,  m iotły ,  podkładki,  p ipy  d rew n iane ,  dźwignie z d rzew a itp.
Oprócz tego zos tan ie  rozdaną  dostaw a 91.500 sztuk progów  dębow ych i 60 .000  sztuk 

progów  sosnowych, po trzebnych  d la  okręgu podpisanej  c. k. D yrekeyi kolei państwowych.
D ostawę drzewa do mostów  i pokładów  do zwrotnic , jakoteż  m a terya łów  drzewnych  

dla celów konserw acyi,  na leży  rozpocząć najpóźniej w kw ie tn iu  1907, a ukończyć z k o ń 
cem czerwca 1907 r., p ro g i  na tom ias t  m uszą być dostaw ione w te rm in ie  od lutego do 
końca  g ru d n ia  1907 r. W szystk ie  zaś inne  m a te ry a ły  drzewne dla celów w arszta tow ych  
m a  się dostawić n a  podstawie dotyczących szczegółowych warunków1, jako też  poszczegól
nej umowy.

F o rm u la rze  ofert, wykazy gatunków, ilości i rozmiarów, po trzebnych  m a te ry a łó w ,  
jako też  ogólne i poszczególne w arunk i  dostawy, m ożna przejrzeć lub podjąć w biurze dla 
budowy i konserw acyi,  lub w biurze d la  służby w arszta tow ej podpisanej c. k. D yrekeyi 
kolei pańs tw ow ych ,  gdzie także bliższych w y jaśn ień  dotyczącej n in ie jszej dostaw y zasię
g n ąć  można.

Oferty m ogą  opiewać albo n a  ca łą  rozpisaną ilość, albo też n a  część te jże. 0. k. D y
rekcya  kolei p ań s tw ow ych  w K rakow ie je s t  upow ażn ioną  podn ieść  lub zniżyć o 1 5 °/0 za
k o n trak to w a n ą  ilość m ate rya łu .

O dnośnie do progów  obowiązany je s t  oferent podać ilość jakoteż  ga tu n ek  drzewa. 
Równocześnie z ofertą  na  progi lub inne  m a te ry a ły  drzewne należy złożyć poręczne (wa- 
dyum ) w w jso k o śc i  5 °/0 w artośc i  oferowanego m a te rya łu  w kasie c. k. D yrekeyi kolei 
pańs tw ow ych  w Krakowie. Po p rzyznan iu  zaś dostawy w inna być kaucya w wysokości 
10°,0 w artości umówionego m a te ry a łu  w przeciągu 8 dn i po o trzym aniu  odnośnego lis tu 
um ow nego w powyż w ym ien ionej  kasie złożoną.

W e wszystk ich  częściach w jp e łn io n e  form ularze ofert,  do k tó rych  podpisem  opa
trzone i o s tem plow ane szczegółowe wykazy dołąc-zyć n a b ż y ,  m a się wnieść opieczętowane 
najpóźniej do dnia 10 września b. r .  do 12 godziny w południe do podpisanej 
c. k. D yrekeyi kolei pańs tw ow ych . Zarówno oferta, jako też  i za łączniki m uszą  być ostem  
p łow ane m a rk ą  n a  1 koronę od każdego arkusza.

Oferty należy podzielić n a  sześć o d rębnych  grup  i stosownie do tego zaopatrzyć
n a p i s e m :  „Oferta  n a  dostawę progów", względnie n ap isem :  „Oferta n a  dostaw ę drzewa
ta rtego  i drzew a do celów konserw acy i" ,  lub „O ferta  n a  dostawę drzewa ta r tego  i d rze
w a  d la  celów w arsz ta tow ych" ,  lub „Oferta  n a  dostawę drzewa budulcowego i do m ostów ",
, Oferta n a  dostaw ę różnych m a terya łów  d rzew nych",  lub „O ferta  n a  dostaw ę drzewa
opałowego".

Oeny należy  podać w raz z wszystkimi kosztam i dostawy, a m ianowicie  co d> progów 
w ed łu g  w arunków  wyszczególnionych we form ularzu oferty  „franko w agon" stacyi t i ry -  
bów albo T izebinia ,  a co do reszty m a te ry a łó w  drzewnych  „franko wagon" w jednej lub 
kilku s tacyach  c. k. kolei pańs tw ow ych, k tóre  je d n ak  dokładnie  w ym ien ione  być muszą.

Oferent je s t  związany ofertą przez 6 tygodni,  licząc od dn ia  o tw arć  a ofert.
O fe ren tom  przysłużą prawo być przy kom isy jnym  otw arciu  ofert, k tó re  nas tąp i  dn ia  

11 w rześn ia  b. r. o godz. 10 p rzed  po łudniem .
P odp isana  c. k. D yrekcya kolei pańs tw ow ych  zastrzega sobie prawo przy jęcia  ofert 

w całości lub częściowo, albo też ca łkow itego odrzucenia tychże.
Oferty wnies ione po powyższym t  rm in ie ,  n ieodpowiadające w arunkom  ninie jszego 

rozp isan ia  lub też zawierające n iedok ładne  dwuznaczne lub nie d la  każdego zrozumiałe 
daty, n ie  będą  uwzględnione.

W  K rakow ie,  dn ia  15 s ie rpn ia  1906.
C .  k. D y rek c ja  kolei państwowych.

(Przedruk nie będzie płacony),

(6172 3 - 3 )

Kierom nici; a  o miejskiej kolei elektryi-zoej rozpisuje niniejszein 
publiczny przetarg na roboty ziemne wraz % ułożeniem toru kolei 
elektrycznej w  u l icach : Krzyżowej, Szymonowieza i 29-go Listopada 
ria długości okol ) 2 km.

Panowie przedsiębiorco', którzy pragną się podjąć wyż wymie
nionych robót, « niosą cf-rty wraz z kwitem złóż-mego w kasie 
miejskiej wady urn (5 % sumy kosztorysowej) w Departamencie III  
Magistra tu król. ste l  miasta Lwowa najpóźniej do dnia 18 sierpnia 
b r. godzina 11 przed południem.

Bliżsaycb szczegółów udziela w godzinach przedpołudniowych 
kierownictwo miejskiej kolei elektrycznej, ul Kopernika 1. 43,

W e Lwowie, dnia 7. sierpnia 1906.

Inź. Dyduszyński.

L. 55.90411.

C. k. austriackie koleje państw *we.

Rozpisanie dostawy.
(6317)

C. k. D y re k cy a  kolei pańs tw ow ych  w K rakow ie rozpisuje n in ie jszem  publiczną roz
p raw ę  ofertow ą n a  dostaw ę wyszczególnionych poniżej kożuchów dla podurzędników  i s ług  
c k. austryackiej kolei państw ow ej okręgu  dyrekcyjuego  krakowskiego n a  czas od 1 s ty 
cznia 1907 do 31 g ru d n ia  1907 i zaprasza  w tym celu P P .  p rzem ysłow ców  do wnoszenia 
ofert najdalej do dnia 10 września 1906 godzina 12 w południe.

I lość kożuchów w powyżej oznaczonym okresie jedno rocznym  dostarczyć się m ają
cych w ynosi:

428 d ług ich  kożuchów kry tych  ;
190 fu trzanych  ku r tek  k ry tych  szarem  suknem, w tej liczbie
130 sztuk z czarnych  a 

60 sztuk z b ia łych  skórek
25 fu trzanych  kur tek  k ry tych  n iebieskiem  suknem .

D ostaw a ta  obejmuje w ykonanie  kożuchów i ku r t  z m a te ry a łu  prze z dostawcę d os ta r 
czyć się m ającego i obszywanie k ry tych  kożuchów i k u r t  suknem , którego Zarząd kolejowy 
dostarczy.

Materye. w ierzchnie , podszewki i inue  dodatki otrzym ywać będzie dostawca w je d n y m  
z c. k. m agazynów  m a te rya łów  kolei państw ow ej,  lub też franko dworzec najbliższej s t a 
cyi kolei państwowej gotowe zaś u n i f . rm y  etc. dostawiać ma dostawca franco do jednej 
ze s tacyi kolei pańs tw ow ej,  z której takowe n a  miejsce odbioru kosz tem  D yrekeyi w ysy
ła n e  będą.

F o rm u la rze  ofert, ogólne i szczegółowe w arunk i dostawy oraz wykazy u no rm ow a
nego w ym ia ru  w ierzchn ich  rnateryi na  kożuchy kry te ,  podszewek i innych  dodatków  w y 
daje oddział I I  d la spraw  p raw nych  i ogólno adm in is t racy jnych  podpisanej e. k. Dyrekeyi 
kolei pańs tw ow ych

W zory poszczególnych części u b ran ia  m ożna obejrzeć w c. k. M agazynie  m aterya łów  
kolei pańs tw ow ych  w Nowym  Sączu.

O feren tom  wolno się ub iegać o dostaw ę w szystkich  wyszczególnionych powyżej ko
żuchów lub też o dostaw ę tylko je d n eg o  lub dwóch gatunków  tychże. D yrekcya  kolei 
pańs tw ow ych  zastrzega sobie na tom ias t  praw o oddan ia  całkowitej dostawy jednem u (ofe
ren tow i lub też częściowo pom iędzy więcej oferentów , a naw et p raw o  nie uw zględnie
n ia  żadnej oferty.

Dalej zastrzega sobie Dyrekcya kolei państw owej praw o swobodnej decyzyi przy 
ocenieniu oferty  a m ianowicie prawo uw zg lędn ien ia  n ie ty lko  ceny  ale także pewności 
i zdolności oferentów do d o trzym an ia  w arunków  dostawy, przyczem p ierwszeństwo mieć 
będą oferenci w okręgu s łużbow ym  podpisanej c. k. Dyrekeyi zamieszkali.

N ależycie w ypełn ione oferty  tak  co do o-n, jakoteż  co do in n y c h  szczegółów opa
trzone  w łasnoręcznym  podpisem  oferenta i s tem plem  za 1 kor. od każdego arkusza p rze
słać  należy wraz z ew en tua lnym i za łącznikam i w opieczętowanej koperc ie  z n a p i s e m : 
„Oferta na  dostawę tow arów  kuśn ie rsk ich"  n a  ręce nacze ln ika  urzędów pomocniczych 
c. k. Dyrekeyi kolei pańs tw ow ych  w Krakowie najdale j do dnia 10 w rześn ia  1906 godz. 
12 w południe.

O twarcie ofert nas tąp i  dn ia  11 w rześn ia  1906 o godzinie 9 rano , w biurach  od
działu  II .  podpisanej c. k. D yrekeyi,  przyczem  oferenci m ogą być  obecni.

O ferta  obowiązuje oferen tów  przez 6 tygodn i licząc od dn ia  10 września 1006.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w  Krakowie.
Kraków, w s ie rpn iu  1906.
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K . k. StaatHbalmdirektion in Lemberg.

Zl. 82.642/111.

Lieferangs-Ausschreibung.
D ie  L ie fe rung  der  la c h s te h e n d  ausgewiesenen Holzmaterialien wird fńr das J a h r  

1907 im  Offertwege ve)geben und  zw ar.
1 H o l z m a t e r i a l i e n  f l ir  B a h n e r h a l t u n g s z w e c k e .

287 m 3 E icken-Bruchenholzer,
401 m 3 E x traho lze r ,

67 m 3 „ Baubolzer,
198 m® „ Schnitthó lzer,

44 m 3 „ Situlen, . ,
30 m 3 „ P fah le ,  rund, geschalt  von Rm de,

252 m3 T annen-B auholzer ,
707 m s „ Schnitthólzer,

14 m 3 F ich ten -S chn it thó lzer ,
147 m 3 K iefer-Baubólzer,
467 m 3 „ S chn it thó lze r ,  p ^ M an h o lz ,

250150 m  ru n d ę  W a ld la t te n  aus Tannen-  o p + h tenho lz .
21075 m rundę  Y erd ich tungss tabe  aus Tannen- oder

2. Holzmaterialien fur W e rs ta t te n z w e c  e.
50 m 3 E ic h en -B re t te r ,

298 m 3 „ P fos ten ,
1028 m 3 P ich ten- und T aanen-B retter,

836 m 3 T annen -P fos ten ,
796 m 3 K iefer-Bretter-  und  Pfosten ,

18000 m 3 B uchen -Schei t trho lz ,  besonderer A a g a b e ,  d ieser
12000 m 3 W eiches Schei ter-  oder Prugelholz , untei

zwei S orten  im  Offert, , ,
360 W a g en ladungen  W eiches  S chw ar.enholz ,

7000 m 3 Buchen-Holzkohle.
3. Diverse Holzartikel:

500000 Stflck D ac h sch in d e ln  s r s Tannenholz,
2000 „ S chneeschau fe ln  aus Bothbuchenhol ,

300 ,, H ebebaum e aus W eissbuchenholz,
17500 „ D iverse Stiele aus W eissbuchenholz,
50000 „ R uthenbesen aus Birkenruthen, , geschalt  von Bindę,

600 „ D u rchs tecks tangen  aus W e issb u c h en h o K  ^  R .Qdp_
4000 „  B rem skntit  el a u s  W eissbuchenho z, g  r j n jun der  k. k. S taa tsbahn -

A usser  dem g e lan g t  aueh  die L ie fe rung  des au m i g e n  Oberbauschwellen 
d irek t ion  Lem berg ,  e rfo rderl iehen  Bedarfes an trapez
pro J a h r  1907 und  zw a r:  , mffnP 2/2a u n te r  welchen hbch-

154000 Stuck E ic h en -  und K L f-rsch w el len  nachi 1JP  k an a
stens 5°/0 (fiinf P erzen t)  nach  Type 2 3 j  2 : 4  m  lang.20100 Stm-k Eichen- und Kieferschwellen nach Type

1 5 + 2 0  , 14 cm- dick, a 2-3 m. lang
2000 Stuck E i c h e n s c h w e l l e n  1 cm - ’

fur Lokalbahn Borki wielkie-Grzymałów.
1 5 + 2 0  b it 14 cm. dick, a 2-3 m. la n g  fur 

5000 S tuck E i c h e n s c h w e l l e n  2 cm ' ’

L okalbahn  L em berg  Jaworów. oberbauschw ellen  h a t  spa tes tens  E n d e
Die A b lie fe rung  ob igen  H olzm ateria lien  un Offertformular en festgese tz ten

M arz 1907 zu b eg innen  u n d  muss zu den  in  bezug
T erm in e  effektuirt w erden.  r t form ularien und  D eteilausweise iiber

Die au f  diese L ie fe rung  Bezug hab/ ”  ioBen sowie die a l lgem einen  und  spe- 
die b e n o th ig te n  G attungen , M engen, und  Dime te r fert ig t e a  k. k. S taa tsbahnd irek tion  
Hellen L ie fe ru n g sb e d in g n isse  kónnen  bei ae r  q per pogt bezogeQ werden
eingesehen , behoben  oder gegen  E in se n d u n g  u B ed arfsąu an tu m  oder auch n u r  aul

Die Offerte konnen  s ch  e tw eder  aut aas g g dag A n b o t  au f  ejQ ganzes Quan-
em en Teil desselben e rs trec  en, m indestens a"  + ,  darsauSweise s u m a ó s c h  angegeben er-
tum e iner  H olzgruppe, weiches im betreflenae
scheint, ung th eilt lauten. . d offerent die zon ihm  zur Lieferung

R iicksichtlich  der Oberbauschwellen nat j yorgeschriebenen Holzgattung und
flngebothene Schw ellenanzahl uuter Bezeichnung
T ype im  Offert anzugeben. P orm ularien  ausgefe r t ig ten  Offerte sam rat

Die d ie + e z h g l ic h e n  auf vore rw ahn ten  r pml)elmarke per  Bogen versehen, sind 
betreffenden B edarfsausw eisen  m it  je l K ronP'.  r j eferung von d eversen H olzm aterialien  
versiegelt mit der  A ' f scb r if t :  „Offert liir die j  ^ 2  U ł i r  M i t t a g s  >■ ei d  r  k. k.
pro J a h r  1907 langstens  bis 10 S e p t e m D
S taa tsbahnd irek t ion  L em berg  e inzubringen. ncrpfuhrte  M ateria lie sind franko W aggon 

D ie P re ise  fur  sam m tl iche ,  vorstehen s a g  , jonen der k . k. S ta tsbahnen  in  Gali- 
eine oder m e h re re  namentlich anzufure11 , Q jn  J iesen  S ta tionen  die fur A blegung
zien in k lu s i re  a l ler  Spesen anzugeben, u a  wf  .7P 3em L ie fe ran ten  nur nach Thun- 
der  zu l iefernden  Holzer erforderl iehen  Depo ip
lichkeit zur Ve.rfiigung gestellt.  , dje sub P ost  1 und 3 b e n a n n te n  Hol-

In  d iesen A blie fe rungss ta t ionea  w erden a sondern  w ird dereń U b ern ah m e  in
zer fiir B abnerba l tungszw ecke  nicht uberno aySausweises und Y orte ilers  n a h m b a f t  
Quali u n d  Quanto e r s t  ia  den laut beziigb ® b jn  djeSe Holzer der  L ie fe ran t  selbst von 
g e n a n n te n  B estim m ungss ta t ionen  stattf inden, . ffe abzusenden haben  wird. 
den Ablieferu n g ss ta t io n e n  im  P rach tf re ien  eg , p ogj. g pglten die B estim m ungen

Betreff der  M a te r ia l ien  fur W erkstattenzwecke
des beziiglichen Offertformulares. . W a g o n  e i n e  n a m e n t l i c h  anzu-

Die P re is e  liir  L okalbahnschw ellen  sin d i n e n  inki.  a l ler  S pesen  anzugeben.
f u h r tn d e  Station der v o r a n g e f t ih r t e n  L fur jede Type f r a n k o  W a g o n  Sta-

Dłe P re ise  fiir Oberbauschw ellen  sin  P ay er Spesen anzugeben, und fiir den 
tion Zadwórze ais Im p ra g n iru n g sa n s ta i t  1 p ie -̂ r a n fen auf  k. k. S taa tsbahnen
T ra n sp o r t  derse lben  bis zur dieser Station, g i lo g ra m m  und 1 K ilometer,  un ter
die bes tehende  B eg ie frach t  von 0 2 Heller p g j io g ra m m  zugestanden. Die
A n re c h n u n g  des M in im alfraeh tsa tzes  von 8 „nWie die n a h e re n  B edingungeu , u n te r  
B e re c b n u n g  und  B ezah lung  dieser Begie^ t,C' : n ’PB in b e z u d ic h e n  O ffeitformularien ganz 
w elchen  dieselbe A n w en d u n g  findet, erschem en m
genau angegeben . ... hherbauschw ellen  und alle sub P ost  1 u. '

Zur S ich e rs te l lu n g  d e r_ Augebote ube - ud ^  W e rk s t a t tenzwecke h a b e n  die
vorangefiihrten  H olzm ateria l ien  fiir Ba g l e i c h z e i t i g  ein Vadium m der
Offerenten bei Y orlag -  der  beziiglichen Oelde, oder in den sub. A r t  5 B ™ ^t
H ó h e  von 5 °0 des L ieferungsw ertes im, bare W ertpapieren bei der K assa der
2, der A llgem eine L ieferungsbedingm , . . ,°~ en- .
k. k. Statsbahndirektion Lemberg zu h nt g  ^  eg frej die o fer te  ruCksichtlich  des

Der gefertigten  k. k. Staatsbahnd T eiles desselben zu acceptieren oder ganz
offerierten Quantums oder nur em e

1 1 1 AW nb nu rpctnr-

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we L wowie.

Ogłoszenie dostawy.
(6276)

BHC1 JtJl l/Cli <4 i*ii v ..... ,

m en.Me Offerenten bleiben m it ih ren  A nbo ten  vora Schlusse des O ffer te inreichungster  

durch  sechs  W ochen  gebunden.Me Erflffnung der  e ingelaufenen  Offerte findet bei der  un terfeH ig ten  k. k. S taa ts-  
rek tion  am 11 Sep tem ber  1. J .  um 10 U h r  V orm ittags  s ta t t ,  und  bleibt es d
iten unbenom m en derse lben beizuwohnen. aen
Ifferte, welcbe n ach  dem vors tehendes  fes tgese tz ten  T erm ine  e ingeb rach i 
en B es t im m ungen  dieser A ussch re ibung  n ic h t  en tsp rechen ,  b le iben  u n b e r i n + J l r ^ ’ 

Lem berg ,  am 10 August 1906. K sicntig t.

Die k. k. Staatsbahndirektion in Lemberg.

N a rok 1907 rozpisuje  się za ofertami dostawę nas tępujących raateryałów drzewnych, 
a mianowicie:

1. Materyały drzewne dla konserwacyi kolei.
287 m 3 dębowego budulca  mostowego,
401 m 3 dębowych podk ładów  rozjazdowych,

67 m 3 dębowego budulca zwykłego,
” ta r tego  materyału ,

44 m 3 dębowych słupów
30 rn^ „ pali ok rąg łych  ściosanych z kory, 

m jodłowego budulca  zwykłego,
707 n +  „ ta r t -g o  m ateryału ,

14 n r  smerekowego ta  tego materyału ,
147 m® fosnowego budulca  zwykłego, 

m 3i ta r tego  m ateryału ,
250150 m ła t  ok rąg łych  z jo d ły  lub świerka,

21075 in ła t  okrąg łych  z jo d ły  lub świerka do sztachetów.

2. Materyały drzewne dla warsztatów.
50 m 3 dębowych desek,

298 m 3 „ brusów,
1028 m 3 sraerekowycn i jodłowych desek,

836 m 3 jod łow ych brusów,
796 in 3 sosnowych desek i brusów 

18000 m 3 bukowego drzew a opałowego,
12000 ra 3 miękkiego drzew a opałowego łupanego, albo okrąglaki, przy osobnym 

podaniu tych dwóch so r t  w ofercie,
360 wagonów m iękkich odpadów z tartaków,

70f 0 m 3 węgla z drzew a bukowego,

3. Różne artykuły drzewne.
500000 sztuk gontów  jod łow ych ,

2000 „ łopa t  do śniegu z drzewa bukowego,
300 „ kołów do podnoszenia,

17500 „ stylisk obrobionych  z drzewa grabowego,
50000 „ m io te ł  z prętów  brzozowycb,

600 „ drągów g rabow ych  z kory ściosanych,
4000 „ drążków z kory  śc iosanych do ham owania .

Oprócz tego rozpisuje się na  rok 1907 dla potrzeby szlaków w obrębie c. k. Dy
re k c j i  kolei państw owych we Lwowie, dostawę zwykłych progów, i t a k :

154000 sztuk progów dębow ych i sosnowych typu 2/2a pomiędzy którem i może się
znajdować najwyżej 5 %  typu 2a.

20100 sztuk progów dębowych i sosnowych typu 3 po 2 4 m długości.

2000 sztuk progów dębowych cm. szerokich, 14 cm. grubych, po 2 ‘3 m.

długich  d la  kolei lokalnej Borki w ielk ie  Grzymałów.
1 5 + 2 05000 sztuk progów dębowych — TE—  cm. szerokich, 14 cm. grubych, po 2-3 m.

A
długich  dla kolei lokalnej Lwów-Jaworów.

D ostaw a wyżwymieniooych m aterya łów  drzewnych i zwykłych progów m a się roz
począć w marcu 1907 i ma być całkowic e uskutecznioną w te rm inach , k tóre  są podane,
w dotyczących formularzach ofertowych.

Dotyczące formularze ofert  i szczegółowe wykazy potrzebnych materyałów, ich ilo
ści i wymiarów, jak  również ogólne i szczegółowe w arunki dostawy m ogą być przejrzane 
i podjęte  w podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei pańs tw ow ych , lub też mogą być n a  żądanie 
p rzes łane  n a  w skazane miejsce za uiszczeniem po r ta  pocztowego.

O ferty m ogą obejmować ca łą  rozpisaną ilość lub też tylko pew ną część rozpisanej 
dostawy, najm nie j je d n a k  muszą opiewać n a  ca łą  n ierozdzie lną ilość jednej g rupy  drzew, 
k tó ra  to ilość jes t p odaną  w dotyczącym wykazie zapotrzebowania dla każdej pojedyn
czej grupy.

Przy  progach zwykłych powinien oferent podać ilość, przepisany rodzaj drzewa 1
typu  o f frow anych  progów.

Dotyczące na  wyżwymienionyeh formularzach wygotowane oferty należy, wraz z pod 
p isanym i wykazami zapotrzebowania zaopatrzyć s tem plam i po 1 koronie od arkusza i 
wnieść opieczętowane z nap sem : „Oferta na  dostawę różnych m aterya łów  drzewnych na 
rok 1907“ najpóźniej do dnia 10 września b. r. godzina 12 w południe do c. k.
Dyrekcyi kolei pańs tw ow ych we Lwowie.

Geny za wszystkie wyżwymienione m a te rya ły  drzewne mają być podane z przy- 
s ta w ą  i wszystkiem i kosztami, franco wagon do jednej  lub więcej stacyj c. k. kolei p ań 
stwowych w Galieyi,  które im iennie  podać należy.

W  tych  s tacyach  będą dostawcom potrzebne płacy do złożenia dostarczyć się ma
jących  m ateryałów  drzewnych, tylko w m iarę  możności do użytku oddane, je d n ak  do
wiezione do tych  stacyj m a te rya ły  drzewne dla konserwacyi kolejowej, wykazane pod 
pozycyą 1 i 3 nie będą tara odebrane, lecz odbiór ich będzie uskuteczniony dopiero w 
stacyach przeznaczenia, podanych w odnośnych  wykazach zapotrzebowania, dokąd m a
te rya ły  te dostawcy b ędą  obowiązani odesłać jako towar dla c. k. Dyrekcyi kolei pań 
stwowych we Lwowie bez op ła ty  przewozowego. „ , . . .

Co się tyczy m a terya łów  drzew nych  dla warsta tów  pod poz. 2 obowiązywać będą
postanow ienia  zawarte w odnośnym formularzu ofertowym. , . .

Cena za progi dębowe d la  kolei lokalnych m a byc podaną z przystaw ą i wszystkiemi
kosztami franko wagon stacya na wyż wymienionych, kolejach lokalnych
z wymienieniem dokładnem  tej stacyi.

Ceny za zwykłe progi dębowe mają byc podane osobno d la  każdego typu  z przy
staw ą i w zy-tkiemi kosztami franco wagon stacya Zadwórze jako  zakład  im pre
gn a  ry j y i d la transportu  tychże do tej sracyi będzie dosiawcom przyznany n a  l in iac l
- u i.„iQ,• nafiotwnwveh przewóz za is tn ie jącą  zniżką (R eg ie f rach t)  0 '2  h. za 100 ko^ t ^ k o l e /  państwowych"1 pnew ózlalstn ie jącą  In iżk ą  (Regiefracht) 0'2 h. za 100 kg.

1  u H n r n e t r  z a  zarachowaniem najniższej ua eżytosci przewozowe.) 8 halerzy za 100 kiliogr.
1 O;Leżenie i zapłacenie tej należytości przewozowe), jakoteż bliższe warunki pod
któremi ta taryfa bęizie mieć zastosowanie ;-ą podane w odnośnych formularzach ofer
towych całkiem dokładnie. . ,

Jako zabezpieczenie dotrzymania olert na dostawę progow dębowych, jakoteż wszyst
kich pod poz. 1 - 2  wyszczególnionych materyałów drzewnych dla konserwacyi kolei 
i warsta!ów mają olerenci przy wniesieniu of-rt równoczcsni© złożyć wudyum. w w y
sokości 5 prc. wartości of-rowanych progów, lub mate yałów drzewnych w gotówce, 
lub w papierach wartościowych, podanych w art. 5 punkt 2 ogólnych warunków dla do
stawy materyałów, w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie.

Podpisanej c. k. Dyrekcyi kol-i państwowych przysługuje prawo przyjęcia ofert
w całości lub tylko częściowo albo też całkowitego odrzucenia tychże.

Wreszcie podaje się do wiadomości, że of reic i będą związani deklaracją ofertową 
przez sześć tygodni, licząc od końcowego terminu dla wniesienia ofert.

Otwarcie wniesionych ofert, przy którem oferenci mogą być obecni nastąpi d n a  11 
wsześnia b. r. o godzinie 10 przed południem w biurze podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych.

Oferty wniesione po wyż oznaczonym terminie, lub nieodpewiadające pos anowie 
niom niciejszego ogłoszenia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 10 sierpnia 1006.

P I# rWol/nua knlfii nflństW0WVCh WB LWOWie.
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I S r - o b r e e  o g ł o s z e n i a

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

Y S l n  g i n m a z y a l i s t e k ! In ternat przygoto- 
-WW wanie do egzaminów wstępnych. BIELSKA 
Ossolińskich 8.

P r z y j m u j ę  d z i e c i  do ogródka froeblow- 
skiego. Ogród do ćwiczeń BIELSKA, Osso

lińskich 1. 8.

Świeży miód deserowy
k uracy jny  najlepszy, tw ardy  lub p łynny  
(patoka) z w łasnych  pasiek  5 kg. 6 K 

60 h  franco.

K orzeniew icz, em. lan cz ., Iw anczany.
W y  siew ki

z najlepszych  h e rb a t pó ł klgr. 2 ko r 
60 hal. i 3 kor. 20 hal.

poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów. 
Przeprowadzenia

pat. w ozy 6 i 8 m etr

G w fr a n s y a  z a  €ał@ść*
52 własny eh wozów meblowych patentów.

Składy do przechowywania mebli.

CARO i JELLIN1E
W i e M ,  S e h o t t e n r ł y ł g  2 7 .  

B u d a p e s z t ,  A r a i i y  J a n o s  i r t e z a  84 .

Lwów, kąmUmsM 22.
4 0 8 .

Ogłoszenie konkursu.
N inie jszem  ogłasza  się konkurs  n a  j e 

dno s typendyum  na  210 koron  rocznie, dla 
uczącej się młodzieży zapisem ś. p. S y lw e
s t r a  A n ton iego  Brzezińskiego ustanow ione.

W a ru n k i  os iągnięcia  są  nas tępuiąee:
1. Nazwisko i pochodzenie polskie bgz 

różnicy obrządków, ubogi s ta n  rodziców, u- 
rodzenie we w schodniej części Galicyi, oraz 
uczęszczanie do g im nazyum  we Lwowie, 
B rzeżanach  lub w Złoczowie.

2. Młodzież im ien ia  B rzezińskich  i Kre- 
chow ieckich  przy ró w n y c h  kw ahfikacyach 
m a  mieć p ierwszeństwo.

3. Ci, k tórzy  s typendyum  otrzymają, 
obowiązani będą  w ed ług  woli fu nda to ra  
przyk ładać  się do nauk i dziejów, l i te ra tu ry  i 
archeologii  pols iej i w tej mierze oprócz 
zaśw iadczeń szkolnych , każdego roku kura- 
toryi p rzedk ładać  p isem ną rozprawę.

Młodzież ub iegająca  się o to s ty p e n 
dyum , m a  się zgłosić  l is tam i f rankow anym i 
opatrzonym i św iadectw em  ubóstwa, zaśw iad
czeniem szkolnem z osta tniego półrocza po 
dzień  8 w n e ś n i a  1906 r. do p. Kazimierza 
O ber tyńsk iego  w S tron ibabach , poczta Krasne.

Dekumerita d' łączone za oznaczeniem 
m ie jsca  pobytu ,  będą  zwrócone w razie n ie 
uw zg lędn ien ia  bez odpowiedzi.

W y b o r n e  o w o c e
Renklody piękne 4 kor. 80 hal.. Śliwki olbrzymie 
4 k 'i \ .  Pomidory 3 kor. 50 hal., Jabłka i gruszki slo
towe 3 kor. 50 hal. wysyła w 5 kg. koszykach franco 
za zaliczką. J. N agler dom e x p o rto w y, Z a le szc zyk i.

Likwidacya Spółki Tapicerów
tylko do 1 września. Do nabycia jeszcze kompletne 
sypialnie, salony, jadaln ie , dywsny, portyery, fi

ranki, kapy, materye meblowe, kołdry i t. d.
Lwów, Jagiellońska 3.

W Zakładzie leczniczym

Dra Jozefa Zakrzewskiego
( M ary  ó w  k a  p o d  L wowom)) 

od 15 sierpnia
więcej pokoi wolnych.

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych  

lornetek
w dużym  w yborze i najnow szych 
w zorach. Ceny najn iższe  (z p e r

łowej m asy  od 8 zł.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy

b*ów, pŁ HalicU l  L o

Na n a s t p i p  mm f r u d o i
przyjmuje prenumeratę:

Le Printemps,
L’ Amour,
Bevue de la Jeune F ilie et de la 

Fcmme,
Revue de la Modę,
La Toilette des Enfants,
La Vie au grand Air,
La Vie Heureuse,
Le Coquet.,
Le Costume d’ Enfant,
L es D esso u s  E leg a n ta ,
Femina,
France Mode,
Le Frou-Frou,
Le Globe Trotter,
La haute Mode dc Faris,
L’ Iliustration,
Journal Universel,
Le Journal de la  Jeunesse,
Le Journal Amusant,
Le Journal des M odistes Special, 
Journal des Voyages,
La Mode Ilłustres,
Ła Mode Pratiąue,
La Modiste Franęaise,
La Modiste Parisienne,
La Modiste Universelle,
Le Moniteur de la Mode,
Musica,
La Nauvelle Mode,

B i u r o  d z i e n n i k ó w  i og łoazeA

SOKOŁOWSKIEGO
we Lwowie, Pasaż Hausmana i. 9.

Kc>isłrry«r ET‘ii,(=.

i j   ̂ a P ó ł n o c n o  W ie m -  U o y ć l ,  !
lwj ,t J  (Norddeutscher Lloyd)

' GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI

ve £wawie, pasaż jfousmana;9. ©

Bezpośrednie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi i poczto
wym i parostatkami:

Do Stanów Zjednoczonych Am eryki:
( B f » w e g «  Y o r k u ,  B n l i i m o r e ,  C J a l y e s t o u )

Kanady; B razylii; Argentyny (Buenos Aires).
Australii; Japonii; Chin etc.
B i l e t y  k o l e j o w e  d o  k a ż d e j  s t a c y i  P ó ł u o e .  A m e r y k i .

K arty o k rężn e  do ja zd y  „Na o k o ło  świata*4.
W szelkich w yjaśn ień  w sp raw ach  podróży  tak  lądow ych ja k  i m oi' 

sk ich  udziela i b ilety  sp rzeda je :

Generalna Agentura Półn. niern. Lloydu we Lwowie
i : -

1

1

K a ż d e  n a ś l a d o w n i c tw o  b ę d z ie  k a r  n  ł e  ś e ie a n e .

Jedynie nrawdziwymjestlialsain TMerryeoo
tylko 7, zieloną marką zakonnica. Prawnie chr.nhny. S ł i u ny  w całym święcie 
niezrównany przeciw niestrawności, kurczom żołą&mwcm, kolkom, katarowi cier
pieniom piersi, iufliienevi i t. p. Cena:  l i  małych lub 6 podwójnych flaszek albo 

1 w e!ka specyalna fliszka z patentowanem zanknięciem kar. 5 franko.

Thicrrycgo maść centyfoliowa ogólnie znana
riCH UIEM1 i"*50 '|Neu plus u ltra11, przeciw wszystkim najstarszym nnorn, zapaleniom, skale-

 ezeniom, abscesom i wrzodom różnego .-odzaju.
Cena:  2 słoiki kor. 3 60 banko wysyła tylko za poprzedniem zapłaceniem lub za pobraniem poeztowem 
A pteka A. Thlerry ia  Pregrada bei Bohltach - Sauerbruan. Broszura z tysiącem oryginalnych

pisemnych podziękowań darmo i frane>.
Nabyć można w  każdej aptece większej i w drogueryack.

Paw , rej. W roc ła w . —  S ta c ya  k ole jo * . Kudowa lub Nachod.

Kudowa miejsce kąpielowe
Sezon: od 1 maja do października

Źródła żelazisto-arsen ow e : przeciw chorobom aerca, krwi, nerwów i kobiecym. 
Źródła litow e: przeć w reumatyzmowi, cierpieniom norek i pęcherza.
Naturalne kąpiele kw aaorodow e i błotnlate,

Nowo wybudowany zakład dla ogólnej wodnej, elektrycznej 
i świetlnej terapii. — Instytut medyczn o - mechaniczny.

K>-ncerty, renniony, teatr. — Wysyłka wód trwa cały rok.
Prospekty gratis wysyła D yrek cya  Zakładu.

400 m ponad
poziomem

m orza

O t r z y m a ł e m
świeży transport 

H E R B A T Y  C H I Ń S K I E J
Znakomita w smaku i aromatyczna

herbata C o n g o ....................................................................kor. 3 20
„ Souchong .   n 4-—
„ Souohong zbiór m ajow y  „ 6 —

K a y a o w .................................................................................. 8 —

W yaiaw ki z h e r b a t ......................................................... „ 2 60
W y  siew k i z najlep szych  h e r b a t ..............................„ 3 20

za pół kilograma.

Handel herbaty x kawy

EDMUNDA RIEDLA we Lwowie
uB Teatralna 3, naprzecu^ Katedry.

j
f t i f t I J i P 1 ‘M a  w s z y s t k i e  m

bez w yjątku PISMA CODZIENNE m iejscow e, zam iejscow e, g g
p f  wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISM A HUMORY- «
j j  STYCZNE, IL.LUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, |  

przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub w ysyłką n a
§§| prow incyę po cenach  redakcyjnych  - - - - - .......................... .

;;{ń£

i W i fe.

IwMkŚNi \ 8 | t a d  St. Sokołowskiego
 --------------- w © w .  ' F a g a i M  M a u , s s 8 8 *s ,n .»  t l ,

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

Po m a c h  redakcyjnych
p r z y j m u j e  p r e n u m e r a t ę  n a

Tygodnik IUnstrowany.............
K w artaln ie 6 k o r 80 hal., z p rzesy łką  7  kor. 20 hal., 

w raz z  opraw ą tom ów  kw arta ln ie  7  kor. 40 hak, z p rzesy łką  7  kor. 80 ha)

Tygodnik Mód 1 Powieści - - -
K w artaln ie 3 kor., z  p rzesy łką  3 kor. 60 hal.

Przyjaciel d z ie c i.......................
K w artaln ie 4 kor. 80 hal. w raz  z p rzesy łka  pocztow ą.

ŚW IA T......................................
K w artaln ie 6 kor., z p rzesy łką  6 kor. 60 hal

Mesiadę Literacką...................
K w artaln ie  5  kor. bez d odatku , 6  k o r z  dodatkiem .

U J  - - - ....................................
i wszystkie bez wyjątku inne pisma krajowe i zagraniczne,

Biuro dzienników Sokołowskiego Lwów,
Pasaż Haiismana 9.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


